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Schfeicher - m aż przyszłości
Sensacyjny artykuł o b. kanclerzu Rzeszy

(: )  Paryż- 23■ 6• PA T . ,-L‘Oeuvre“ drukuje in 
^reswjuce oświetlenie konfliktu Hitler— Schlei- 

H »r, pióra Gr unitach a, posła do izby deputowa 
fach Alzacji. Gm-mbach twiedzi, że Hitler nie 
jtoa zaufania do b- kanclerza, który jest przeciw 
gikiem obecnego reżimu i gdyby tylko mógł aa- 
|Vnoby zaaresztował Schlelchera, ni© czyni tego 
ifcdnak w  obawie przed konsekwencjami, jakie 
Wywołałoby fo wśród annjl.

Schlejcher obecnie przebywa w  Neubabelste ' 
[łu i unika wszelkiego mieszania się do spraw  
M itycznych. Schlelchera niektóre kola nlemie 
Nde traktują dalej jako męża przyszłuśei. Goe- 
ftog chciał utrącić w p ływ  Schlelchera przez are 
fetowanie, jednak sprzeciwił się temu Hitler. Jak 
pierdzi Gr nimbach —  Schleicher odbył dłuższą 
konferencję z prezydentem Hindcnburglem co nie 
"v-ło krytycmej uwagi Hitlera.

iKoiaot crołesorow żydow skich 
iv W rocławiu

(:) Berlin. 23- 6- PAT- Organizacje studenckie 
^ uniwersytecie wrocławskim rozpoczęły boj- 
'°t dopuszczonych tam do w yk ładów  proteso- 
r(5w żydowskich, leu-nocześnie ogłoszony został 
Polkot prof. Krzyżano-w-sikiego, nie-Żyda w insiy 
u'die ronnfczym.

Posiewie socjalistyczni 
pozbawieni mandatów

Monachjum, 23. 6. W  wykonaniu wczoraj­
szego rozporządzenia ministra spraw wewnę­
trznych Fri',ka w  sprawie zakazu parfji so- 
ejalno-demoki a tycznej, przewodniczący se j­
mu bawarskiego Esser zarząd?,il Jziś zam­
knięcie lokalów klubowych frakcji socjalno- 
demokratycznej, oraz konfiskatę kasy frak ­
cyjnej. Równocześnie wezwał wszystkich po­
słów do zwrócenia kart wolnej jazdy, zaw ia­
damiając ich -o unieważnieniu ich mandatów.

Dzieci żydow skie z  Niemiec 
w szkołach palestyńskich

( : )  Jerozolima- 23- 6- P A T . Na ostatuiem po­
siedzeniu Żydowskiej Rady Narodowej referowa 
no sprawę umieszczenia dzieci żydowskich z 
Niemiec, pozbawionych nauki, w szkołach żydo­
wskich w  Palestynie, zarówno w miejskich, jak 
1 w  kolonjach, przyczem program nauki obejmo­
wać ma również przygotowanie rolnicze Żydo 
wskie organizacje robotnicze wyraziły goto­
wość przyjmowania tych dzieci do swoich szkół.

K to  b ę d zie  b ro n ił o s k a rżo n y c h  
o podpalenie Reichstagu?

Paryż, 23. 6. PA T . Organ kom uników  stras- 
W s k h h  „Neue W e lt“ ogłasza oiczwę w zw i? - 
?lt'i z i ozpoczynającyin s'ę wkrótce w  N iem- 
,c*e:h procesem przeciwko 5-ciu komunistom, 
ledcjizanym  o zbrodnię podpalenia Ręichsla- 
?u. Międzynarodowy komitet dla podsądnych 
Wybrał dwóch wybitnych adwokatów, którzy

staną przed sądem lipskim w  obronie oskar­
żonych, a mianowicie —  Fryderyka Kleina ze 
Stiassburga oiaz znakomitego adwokata pa ­
ryskiego Fourriera. Stanowisko rządu niemiec 
kiego w  sprawie tych dwóch adwokatów nie 
jest jeszcze znane.

Pmęjgiuje zjiac^emie prasy W  związku Z koiiferen 
cją-

Jeżeli oorówna::i konferencję obecną z lozad 
sfcą. to musizę stwierdzić, że posiadam w toku 
obecnej konferencji w  większym stopniu poczu­
cie bezpieczeńtwa, aniżeli w Lozannie Ani raz 
dotąd nie miałem uczucia beznadziejności, jakie 
kilkakrotnie ogarnęło mnie w  Lozannie".

Londyn, 23. 0. ( L )  W  kołach konferencji go 
jiudarczej ohiega pogłoska wedle której opór 
Stanów Zjednoczonych przeciw stabilizacji 
^alut ma trwać jeszcze kilka tygodni, gdyż 
^iąa amerykański sadz., że do lego czasu upra 
Śniona zwyżka cen osiągnie zadowalający po- 
Aom. W  związku z oświadczeniem delegacji 
Amerykańskiej, że stabilizacja walut w  chwili 
°becnej nie jest wskazana, krążą pogłoski o 
tychlem odroczeniu światowej kontereucji g o ­
spodarczej do jesieni.

'lacDonald przeciw ka „zły m  
Juchom "

<:) Londyn* 23- 6. PAT - Premjer MccDouaid 
^ b y ł  dziś, o  godz- 3 popołudnu konfereoc.ę

prasową przy udziale 200 dzlennikarzy z całego  

świata.
Oświadczył on im, że n'e,&tety niektórzy dzień 

nikarze ulegają zbyt łatwo podszeptom sił. które 
dążą do zniszczenia konferencji. MacDonald za 
aipeJował do prasy całego świata, aby przeciw 
stawiła się tym złym duchom.

„Doszliśmy do końca drugiego fcygodn a kon­
ferencji. Na każdej konferencji międizynarodowej 
o tym czasie zaczyna się rodzić pesymizm- Na 
leży wziąć pod uwagę- że tego rodzaju konfe­
rencja międzynarodowa jest ciężką machiną, k»ó 
ra działa wolno ze względów technicŁnych- 
Trzeci tydzień poświęcimy na skoordynowanie za 

j gadnleń w poszczególnych działach- Należy pa 
■ mięiać że efekt konferencji będzie w dużym 
| stopniu psychologiczny, co jeszcze i«mbar<i«Bej

S zc zy t egoizmu
(:) Paryż. 23. 6. PA T . Prasa francuska bez 

wziględu na przynależność Partyjną, jak naj­
ostrzej potępia stanowisko Ameryki i prezydenta 
Rooseyeita, nazywając je bez ogródek szczytem 
egoizmu i dowodem braku logiki-

Polsko-ausfrjacoie rokowania 
u» Londynie

(:) Wiedeń. 23- 6- PAT - Wiedeńskie biuro ko­
respondencyjne donosi & Londynu że austriacki 
minister handliu Stockinger miał sposobność prze 
prowadzić w  Londynie rokowania z delegacją 
po’tską w  sprawie austriacko-polskiego traktatu 
handlowego. Udało  się mu (przytem załatwić 
kilka spornych punktów tak, że należy oczek* 
wać podpisania tego tf akt a tu w  najbliższych ty* 
godmach-

LITW A PŁACI CZĘŚĆ RATY
(: )  Waszyngton. 23- 6- PA T . Rząd litewski, kto 

ry w  dniu 15 czerwca miał zapłacj^ suno-m 
Zjednoczonym na rachunek długu wojennego 
132-091 dolarów, zawiadomił idcpantameot stanu, 
ż® wpłaci jutro tylko 10-000 doferów WJ sręt&e-

Dolar dalej słaby
Londyn, 2u. 6. ( L )  Pod wpły wem wczoraj ■

szego oświadczenia delegacji amerykańskiej p 
rieaktualności stabilizacji dolara, 1 ształtował 
s1? na dzisiejszych giełdach europejskich ktnS 
dolara w  dalszym ciągu zniżkowe, W  Londy­
nie notowano dolara 1.22 i 1/8, w  Zurychu 4.18 
i pół, w  Paryżu 20 43, w  Amsterdamis 1D9 S 
o'8. Funt angielski był również słaby. ZurycB  
notował funta 17.57, Paryż 86.38, Am sterdam  
845.

E ze k  na 25.000 —  na imię 
Norm ana Daolsa

Paryż, 23. 6. PA T . Z  Nowego Tf orku doncH 
szą, iż komisja, badająca obroty prywatnycH  
fcai.kow Stanów Zjednoczonycn, odnalazła  
czek na 25.000 dolarów, wystawiony n.\ imię 
Norm ana Davisa. Czek wystaw ił znany Dom  
Bankowy Kuhn, Loeb Co. oraz Guaranty T ru «t  
Co. Czek odnaleziony został w  związku z 
daniem komisji, dotyczącem pożycz*; cliilij-^ 
skicj, emitowanej w  1930 roku. a przeprow a­
dzone; przez wyżej wspomniane banki

Hitler przyje d zie  na uroczyste 
podpisanie paktu czterech?

( : )  P a ł yż. 23- 6- P A T - Z Rzvmu donoszą, ż® 
Mussol ni odbył konferencję z ambasadorem  
włoskim w Berlinie Cerrutim w kwestji p rzyb j"  
c-ia Hitlera co Wiecznego Miasta °a ceremonio 
podpisania paktu 4-oh- Akt ten odbędzie się w 
przyszłym mesiącu. Na uroczystość 
będą również premjer Dalad.cc 1 MacDoOk** —*
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O Z JUS Z THOWJest czem sie i opisać!
Mam wrażęftie, —  zdaje się całkowicie uza- | 

sadnione objektywnie! —  że tym razem tale
sprawozdanie W ysokiego Komisarza do K o­
m isji Mandatowej przy Lidze Narodów, jak  
leż pismo Agencji Żydowskiej do W ysokiego  
Komisarza, a także sprawozdanie tej instancji 
dla użytku I.igi Narodów  m ają jakoś inny 
charakter niż zazwyczaj. Zm iana znaczna na 
lepsze. Jakby tenor zasadniczy się zmienił i 
jakby brzm iała w  obu dokumentach jakaś 
cieplejsza nuta. WTysoki Komisarz chwali i 
jakby z pewnym, zupełnie nieukrylym, naci­
skiem wyraża zadowolenie. Z drugiej strony 
Agencja Żydowska chętnie podnosi pewną  
przychylność palestyńskiego rządu j kwituje 
ją  z podziękowaniem. Jednem słowem —  w  
obu dokumentach o znaczeniu międzynarodo- 
wem poznać wzajemne zaufanie obu stron 
współpracując3'ch w  jednem wielkiem hislo- 
rycznem dziele. A  co jest jeszcze bardziej cha- 
rakterystycznem, a bodaj także bardziej m i- 
lem stwierdzeniem, to to, że poprostu można 
wyczuć, a nawei <vpr > ’ wyc ;ytać, że obie 
strony bardzo chętnie okazują to wzajem ne  
zaufanie i pragną na nie ściągnąć uwagę tej 
przełożonej władzy, której swoje sprawozda­
nie przedkładają. Nie przypominam sobie, 
ażeby już poprzednio było złożone takie spra­
wozdanie czy to ze stromy Wysokiego Kom i­
sarza, czy też ze strony Agencji Żydowskiej.

Może nie odbiegam od prawdy objeklywnej, 
jeśli twierdzę, że nietylko w  sprawozdaniu  
'Agencji Żydowskiej można poznać ducha na­
szego nieodżałowanego Chaima Arlosorowa, 
ale też w  piśmie —  Wysokiego Komisarza. 
Ten młodzieńczy polityk m iał w  sobie w y -  
trawność starego i doświadczonego męża sta­
nu. Czego mu jeszcze doświadczenie życiowe 
dostarczyć nie mogło', to mu w  całej pełni da­
la niezwykła intuicja, istotnie jako dar Boży. 

^Teraz to dopiero wychodzi na jaw  i jeden i 
drugi wysoki urzędnik lub m iarodajny publi­
cysta i polityk angielski zgłasza się i opowia­
da z pełnym entuzjazmem, jak chętnie i jak  
skutecznie się z nim pracowało. M iał on w i­
docznie ten „charine" wielkich polityków, 
k 'óry  nadaje suwerenne opanowanie i serde­
czne umiłowanie przedmiotu danej politycz­
nej pertraktacji. Był też łubiany w Londynie, 
n już w’prost kochany w  Jerozolimie. W ysoki 
Komisarz darzył go swoją osobistą przyjaź­
nią i tem bezwzględnem zaufaniem, które po­
zwala ludzkie rzeczy po ludzku traktować. 
Twierdzę, że Chaim Arlosorow zrobił z urzę­
dnika Sir Artura W auchope‘a sjonistę, odno­
szącego się z dużą dozą sympatji do dzieła od­
budowy żydowskiej siedziby narodowej w  P a ­
lestynie. Twierdzę dalej, że tak a nie inaczej 
musimy ułożyć nasz stosunek do W ielk iej 
Brytanji: bez uniżenia i rezygnacji, ale też 
bez jakiegoś zawziętego gniewa i bez scepty­
cyzmu. Naród żydowski ma niewątpliwie  
przyjaciela w  narodzie angielskim. O  tem 
mogliśmy przekonać się dosyć często, a choć- 
hy ostatnio, kiedy to tak Izba Lordów, jak  
Izba Gmin wystąpiły z całym zapałem i z głę- 
bokiem współczuciem w  obronie żydów  prze­
c iw  brudnym  i ohydnym czynom, a jeszcze 
więcej przeciw obmierzłym słowom Hitlera i 
jego rozbójniczej bandy, przeciw żyaostwu  
skierowanym. Tu przyjaźń jest nietylko cza­
sami efektywną obroną," ile zawsze odznacze­
niem i moralną satysfakcją. Dlatego też m u­
simy przyjaźń z narodem angielskim pielę­
gnować i odnosić się do niego nietylko z przy­
jaźn ią , ale też z pelnem zaufaniem.

T ę  zasadę wprowadził w  życie z całą kon ­
sekwencją Chaim  Arlosorow i taki stosunek 
wzajemnego zaufania ustalił on we współpra­
cy palestyńskiej. Stąd najwidoczniej ten no­
w y  akcent w  obu sprawozdaniach, skierowa i 
nych do Ligi Narodów,

Coprawda —  treść tych sprawozdań w  zu­
pełności odpowiada temu akcentowi, który 
wywołuje wrażenie zadowolenia, uzyskanego 
w pełnej i znojnej pracy. Jest teraz dużo do­
brego i pocieszającego do opowiadania z P a -  
lestyny. W ołnem  okiem inożna widzieć, że 
Palestyna żydowska buduje się, a bodaj, że 
jej fundamenty już są zainstalowane, a nikt 
i nic ich już nie zachwieje. A  przytem stwier­
dza tali W ysoki Komisarz, jak Agencja ż y ­
dowska —  ostatnia z większym naciskiem —  
że to się dzieje nietyliko bez szkody dla A ra ­
bów, ale wprost z olbrzymim dla nich pożyt­
kiem. Poznaje się ten stan rzeczy choćby w  
cyfrach, które klain zadają dowolnym tw ier­
dzeniom Frencha, mówiącym o wielu tysią­
cach wysiedlonych i dlatego zdeklasowanych  
arabskich dzierżawców. T a  liczba skurczyła 
się do kilkuset, a jest rzeczą naturalną, że 
wśród wielkiej masy ludzi znajdzie się zaw ­
sze pewien procent takich, którzy do regular­
nego j pracowitego życia nie m ają skłonności. 
Jest niewątpliwie stwierdzonym faktem, że 
możliwości ku temu m ają ci dzierżawcy, któ­
rzy Żydom odstępują ziemię, bo im się daje 
znacznie większe odszkodowanie, niż prawnie  
mogliby żądać. A  zresztą dziś istnieje już ży­
w y fakt, który mówi bardzo donośnym gło­
sem o błogosławieństwie, które Żydzi wnoszą 
do Palestyny: Transjordanja jest bez Żydów  
biedna i głodna, a Palestyna zachodnio-jor- 
dańska kwitnie i jest syta...

Agencja Żydowska po raz pierwszy podnosi 
teraz w  swojem sprawozdaniu prawdziwą licz­
bę Żydów w  Palestynie, znacznie większą od 
danych oficjalnej statystyki. Nic dziwnego: 
pewna ilość Żydów nie szła na statystykę ze 
względów opozycyjnych, a inna nie mogła się 
zgłaszać, bo dostała się do kraju bez uprzed­
niego uprawnienia. To jest na'uraln ie niesłu­
szne postępowanie. W olelibyśm y całkowitą le ­
galność. Ale z drugiej strony należy brać pod 
uwagę, że jest wręcz niemożliwem powstrzy­
mać taki wartki prąd, jaki^się ze strony ży ­
dowskiej w ylew a ku Palestynie. Poraź p ierw ­
szy Agencja Żydowska podaje ogólną liczbę 
Żydów  w  Palestynie pod koniec roku 1952 na  
200.000. W iedzieliśm y o tem, ale oficjalnie 
pierwszy raz stwierdzono niezgodność oficjal­
nej Pczby z rzeczywistą. Takie podniesienie 
w zasadzie niemiłego faktu także świadczy o 
pełnem zaufaniu.

To też Agencja Żydowska zupełnie słusznie 
zwraca uwagę na konieczność ustosunkowa­
nia się do zagadnienia budującej się żydow­
skiej Palestyny na zasadzie położenia Żydów  
na całym świecie. Im  gorzej i nieznośniej nam  
jest w  różnych krajach, tem ełementamiejsze 
i silniejsze jest parcie Żydów  do swego do­
mu. N a  tej podstawie upomina się też Agen­
cja Żydowska o znacznie większą liczbę cer­
tyfikatów, aniżeli ta, którą W ysoki Komisarz 
dotychczas skoncedował, chociaż w  porówna­
niu ze swoimi poprzednikami tę liczbę dużo 
powiększył.

To skąpe obliczenie certyfikatów jest też 
rzeczywiście jedną z główmych bolączek, na 
które musimy się żalić, choćby tylko przed 
narodem angielskim. Dlaczego ma się nam  
powstrzym ywać tempo naszego naturalnego

rozwoju? Agencja Żydowska jest w  stanie p 
dać cały szereg cyfr, świadczących o ogrom",: 
nych potrzebach dzieła żydowskiego, a w y k »^  
żujących bodaj że znacznie większe możliwWj 
ści do dużego zwiększenia intensywności. Ni*"; 
ma potrzeby powtarzać w  tym związku szczeń 
gółów tych danych, od których zresztą 
głównych i najbardziej m iarodajnych p„zy't 
cjach całkowicie nie odbiega sprawozdani*? 
W ysokiego Komisarza. Wszystkie te daty b y }  
ły w  publicystyce żydowskiej —  oczywista tê j 
w naszej gazecie —  bardzo szczegółowo i dO“| 
kladnie przytoczone. W ykazu ją te suche cyfr/ł 
faktycznie rozkwit we wszystkich dziedzinach 
życia, tak gospodarczych, jak w  kulturalnych'! 
A  w  gospodarczych znowu także we wszysti 
kich gałęziach pracy —  tak rolniczych jal? 
przemysłowych, jak i handlowych. Pokazuj^ 
się, że m ała Palestyna przedstawia jakby oaz$ 
kwitnącą we środku pustyni. Niem a bezrobo' 
cia, a coraz więcej potwierdza się jedna z naj" 
bardziej zasadniczych przesłanek naszej pra-? 
cy palestyńskiej, że ten kraj stanie się dla B li" 
skiego W schodu źródłem cywilizacyjnego roZ" 
rostu. Przemysł palestyński, naiazie jeszcz®. 
mały, zdobywa, względnie tworzy sobie ryn>-« 
zbytu na całym Bliskim Wschodzie. W  gos­
podarczej kalkulacji sjonizmu szczegół ten 
stał na pierwszem miejscu. Jest dla nas satys" 
fakcją, że on się sprawdza. Nie, pomyliliśmy, 
się w śjomiżmie w  żadnym kierunku. A  jest 
izeczy wiście radosnym faktem, że teraz ju* 
mamy się czem popisać i —  praca idzie na" 
przód.

Tem  stanowczej musi Agencja żydowska; 
odrzucić pretensje t. zwanej „Agudy“, —  k ló ' 
in prawem  kaduka uważa się za rzeczniczka 
całej ortodoksji, chociaż ona stanowi tylk* 
jeden, wcale nieliczny, na miarę światów?* 
odłam ortodoksji —  do zgubnego separatyzm * 
W  goiusie ona taki separatyzm wszędzie tai® 
uprawia, gdzie nie zdobywa władzy. Oczywi" 
sla —  to zdobywanie w ładzy nigdy się nie sta' 
je o własnych siłach. Zawsze pomaga do teg® 
ii.ny czynnik, który istotnie jest mocny. ^  
Palestynie, np. pokazuje się, że za separaty  
slyczem oderwaniem się od ogółu narodu op«J' 
w iada się zaledwie 2— 3 procent ludnośc; ż>*' 
dowskiej. To jednak wrzaskliwej „Agudzie 
nie przeszkadza narobić dużo hałasu i krzy' 
czeć, że ją  krzyw7cizi. Przysłowie żydowski* 
iró\vi w  lakim wypadku o „pokrywdzonyi* 
Kozaku“ Musimy się bronić przeciw tem*1' 
ażeby to zacne bractwo przeszczepiło swój* 
niszczycielską praktykę z golusu do siedzib/ 
mandatowej w  Palestynie. Tam  choćby daj' 
c:e nam  seslić naród i nadać mu r.ależny m1* 
polot twórczy.

Poza tą samoobroną Agencja Żydowska je i ' 
nak m a tylko możność wykazać duży rot’ 
mach w  pi ary żyoowskiej, w e wszyslk cr> 
warstwach i kierunkach. A  \Vysok> Koinisaf* 
7. dnżem zadowoleniem i widoczna życzuwO' 
ścią składa świadectwo, że naród żydłowsk- 
dz elnie i izetelnie pracuje.

Tak  —  jeśli się nas nie krępuje, to umieu/  
i chcemy pracować. Ale od Anglji wym agaU#  
nietylko, zeby nie krępowała, ale żeby leż *s" 
chęcała i pomagała. Tego od niej żąda —  m(*D'  
dat.
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P o ls k a  nie o g ła s z a  m o ra to riu m
tra n s fe ru

( : )  W arszaw a. 23. C. PAT. Komunikują urzędo­
wo: Wiadomość podana dziś rano przez jeden z 
dzieninków londyńskich jakoby rząd polski zdecy 
dowany byt ogłosić moratorium transferowe dia 
długów zagranicznych o Ile konferencja ekonomi­
czna w  Londynie nie da konkretnych rezultatów —

pozbawiona jest wszelkich podstaw- 
Wiadomość ta już została zdementowana p rz '1 

delegację polską w  Londynie. Pogłoski te*o  
ju mogą oznaczać jedynie próbę poderwania za# i 
nia> Jakie utrwaliło się powszechnie do polski® 
finansów- dzięki lcb zd rów *] sytuacji.
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<:) W a rsza w a . 23- 6 (Sin) W  związku  ̂ wpro 
WadzonArrii w ostatnim czasie ograniczeniami pa 
teportowemi Ministerstwo spraw’ wewnętrznych 
ft^dało okólnik do wszystkich wojewodów, za­
bierający wytyczne w dziedzinie polityki pa­
szportowej. W  okólniku tym na w stęp ie powie­
dziane jest, ż8 celem ograniczeń paszportowych 
test ochrona bilansu płatniczego państwa przez 
teęściowe zahamowane wyjazdu obywateli pol- 
ftodh zagranicę i dlatego władze wydające pa­
szporty powinny odnosić się krytycznie ao po­
dań osób, ubiegających się o paszporty  zag ra ­
niczne i uwzględniać ie jedynie w wypadkach 
fTdy ubiegający się o paszport wykaże nieodzo­
wną potrzebę wyjazdu.

Jako kryterium dające władzom podstawę do 
Pcemy, czy w  danym wypadku zachodzi istotnie 
tlieodzowina potrzeba wyjazdu może m- in- słu­
żyć 1) zaśw iajczenie lekarza u‘ zędowe, stwjer 
g a ją c e  konieczność przeprowadzenia kuracji 
*agranicą, 2) wystaw ione przez w łaśc iw y  konsu 
fet zaświadczenie) stwierdzające potrzebę krót­
kotrwałego wyjazdu do stale przebywających  
Zagranicą członków  todziny, iak do ojca. ma- 
fkl, syna lub córki, 3) przedstawienie dowodów  
2e zachodzi potrzeba w y jazd u  w sprawach m a­
s k o w y c h .
1 Zdaniem Mrnistertwa spraw' wewnętrznych, 
b-Oże oczywiście praktyka wysunąć jeszcze jn- 
fle pzypadfci) dające podstawę do uznania me-

odzowjiej potrzeby wyjazdu i dlatego okólnik 
ogranicza się jedynie do przyk ładow ego  w y li­
czenia niektórych częściej zdarzających się przy  
padków . W  żadnym jednak razie njeuzasadnia 
konieczności wyjazdu zagranicę naprzykład 
chęć towarzyszenia żonie lub mężowi, wyjeżdża­
jącemu zagranicę w sprawach służbowych lub 
zawodowych za wyjątkiem przypadków gdzie  
ze w zg lędu  na w iek lub zdrow ie wyjeżdżające­
go uzasadniona jest potrzeba bezpuśrednlej ople 
ki nad niw w  czasie podróży- Nie uzasadnia 
również konieczności wyjazdu chęć zwiedzenia 
w y staw y  m iędzynarodowej, czy zam iar wzię­
cia udziału w kongresie łub zjeździe m iędzyna­
rodowym . W  spraw ie w y jazdów  literatów i 
dziennikarzy zagranicę ministerstwo spraw we­
wnętrznych wyjaśnia, że normujący te wyjazdy 
okólnik z dna 27 sierpnia 1926 r zostaje zawie­
szony w yjazdy te należy traktować w  płaszczy  
źnie przepisów ogólnych W  przypadkach jed­
nak. w których wyjazd tych osób można uznać 
za konieczny lub pożądany tdgi paszportowe 
należy przyznawać- W  sprawie w ydaw an ia  pa­
szportów u lgow ych  dla osób niezamożnych obo 
wiązują nadal dotychczasowe zarządzenia z tem 
jednak, że normy dochodowe wyjeżdżającego- 
przyznane ulgami w opłatach raszportewych zo 
stały- zmniejszone wynoszą obecn e dla samo­
tnych 4800 zł rocznie, dla ut-zysnujących rodzi 
ny 7200 zł. rocznie.

Hitlerowcy tracą w szystkie 
mandaty w  Austrii!

W iedeń 23. G. ( W )  Dziś wydana została 
Ustawa uznająca wszystkie mandaty partji 
fcarodowo socjalistycznej w e wszystkich repre 
*entacjach związkowych, krajowych i komu­
nalnych za wygasłe.

I

Gttlku hitlerowców austriackich pobito
(:) Wiedeń. 23- 6- PAT - W czoraj urządzili żoł 

pierze garnizonu Krems demonstrację przeciwko 
narodowym socjalistom z powodu znanego za­
machu na oddział policyjny- Żołnierze wtargnę 
li do restauracji) która była główną kwaterą  
narodowych socjalistów i pobili znajdujących  
s*ę tam zwolenników tej partji. Następnie żołnie 
rzę ruszyli ulicami miasta, bijąc po drodze 4 na 
rodow ych socjalistów.

Z  Krems pociągnęli demonstranci do miaste­
czka Stein, gdzie urSądzili demonstrację przed 
domem burmistrza Renera. Żandamerja wystąpi­
ła przeciw demonstrantom- O godz. 22 wysłano 
kompanię alarmową, kitóra przywróciła spokój- 
W  mieście panuje wzburzenie. Narodowi socja­

liści, którzy pojawili się na ulicach byli ścigani 
i policzkowani.

Dla Kogo byta przeznaczona 
fa bomba?
—  (:) Wiedeń. 23- 6- PA T - W  dzielnicy wiedeó 

sklej Faworiten znalazła policja w mieszkaniu 
pewnego zwolennika narodowych socjalistów 
bom bę z 130 gram am i kwasu pltrynowęgo, 6 
narodow ych socjalistów i 3 kobiety zostały are­
sztowane. Komendant wszystkich wiedeńskich 

oddziałów szturmowych Rudolf M ay  uciekł z 
Wiednia, przypuszczalnie do Bawarji-

N ie p rzyc h yln a  a tm o sfe ra dla unji 
a u s trc -w ą g ie rs k le j

(:) Londyn. 23- 6. PAT Omawiając rozmowy 
bro-V) ad-zo-ne w  sprawie unji austrjaciko-węgier- 
•SJciej ..Times" zamieszczają interesujące uwa g  
% ego  paryskiego korespondenta:

Przy obecnym stanie rzeczy w  Austrjj zarów­
no pod względem politycznym, jak i finansowym  
ttnja polityczna nie b y ła b y  dla W ęg ie r propozy­
cją pociągającą. W  każdym Tazie ani Francja 
ani Mała Ententa. ani Polska n!e m og łyby  roz­
patrywać życzliw ie sp raw y  odbudow y Europy  
kredkowej na podstawię unji politycznej austria­
cko-węgierskiej. Inaczej rozważane jest w Pary

żu porozumienie gospodarcze pom iędzy obu  
krajami, ale tąk dalece sprawa jeszcze się nie 
(Posunęła. Bezpośrednie rokow ania  nie zostały 
rozpoczęte a tema'- ten stanowi narazie część 
składową rozmów francusko-włoskich- 

Nie uiega jednak w ątpliw ości, że  zagadn ien ie 
to będzie ściśle zbadane że rozmowy POza 
głównemi stronami zaimeres-cwanemi zostaną 
rozszerzone na państwa M ałe j Ententy i Polskę-

• • s

| ( : )  P a ry ż - 23 6- P A T  W  środowiskach z-bli-
j źonyv;h do Ouąi d‘ Orsay zaprzeczają kategery

Transporty do P A L E S T Y N Y
przeprowadza najkorzystniej 

Biuro Spedycyjne

LANGER i NADEL
Kraków , Gertrudy 27. Telef. 108-25 i 104-13 
Telegr. Spędytor-Langer. Inform. bezinteres.

Kim jesl aresztowany 
Komunista Ben Mordecłiaj?

( : )  Z  Ropczyc telefonuje nam nasz korespon­
dent (S n ):

Aresztowany w związku z zamordowaniem  
błp- dra Arlosorowa komunista Ben Mor a ech aj 
urodził w  Ropczycach w r. 1899 i przed 12 laty 
wyem igrował do P a les tyn y . Jest on synem '-utej 
szego poważanego obywatela ortodoksyjnego 
Markusa Fran-z-blaua- Nazwisko jego w  Palesty 
nie brzmi Samuel Beri Mordechaj- W  rmędzycza 
sie baw ił już w Polsce, pcczem powrócił do Pa  
lestyny. Ben Mordechaj znany jest jako dzia­
łacz komunistyczny a w Pa les tyn ie  był też już 
aresztowany i karany za działalność komunisty­
czną.

O ŚW IA D C ZE N IE
(:) Tow  dr. L- Infeld w Rzeszowie prosi nas 

o zamieszczenie jego oświadczenia, iż wobec 
ostatnich zajść w  Palestynie, nie mogąc solida­
ryzować się z pewnemi metodami walki, wystę­
puje z Unji sjonistów-rewizjonistów-

Równocześnie z utratą mandatu tracą dane  
osoby wszelkie prawa wynikające z tytułu 
piastowania mandatu. Ustawa wchodzi na­
tychmiast w  życie.

C a h  Kopalnia zalana wodą
(T e le fonem  od naszego w y s łan n ik a )

(!) Katowice. 23. 6. (K ). W  dniu dzisiejszym  wy 
darzyła się nasopalni „P o lsk a " w Małej Dąbrów­
ce straszna katastrofa górnicza. O godz. 4 ;am> 
w podziem i na jednym  z chodników  nastąpił na­
gły wytrysk wody o niebywałej sile. Puszczono 
natychmiast w ruch w szystk ie pom py rezerwowe, 
lecz napływ wody był tak silny, że pompy pomi- 

j mo zdwojonego wysiłku nie zaążyły wypompować 
wody na powierzchnię. Po krótkim czasie woda za­
lała całą kopalnię. Górnicy zdołali się uratować.

Na miejsce wypadku udała się natychmiast ko­
misja wyższego urzędu górniczego, która przystąp 
piła do przeprowadzenia dochodzeń. W  wynika 
badań ustalono, iż przyczyną wypadku było zer­
wanie się mas wody ze starych wyrobisk sąsied­
niej kopalni, nieczynnej już od blisko 50 lat. Ko- 
palnia ma zostać w  krótkim czasie odwodniona. 
Górnicy w międzyczasie zostaną przeniesieni b *  
inne pole górniczo.

A ta k  na m iędzynarodowa 
Konferencję pracy

( : )  Berlin. 23- 6- PA T - Przywódca narodowo* 
socjafetyc^nego frontu robotniczego L*y wygło  
sił przez Tądj-o przemówienie, w  którem ząatako 
w ał międzynarodową konferencję pracy, nazy 
wając ją narzędziem Francji, używanem dla roz 
bijania narodu niemieckiego. Konferencja opano­
wana została wyłącznie przez gnupę Praco-bio* 
ców, a w>ięc przez II. międzynarodówkę. W koń- 
Cu Ley wyraził oczekiwanie, że wycofanie się 
Niemiec z  konferencji pracy stanie się począt­
kiem nowej niemieckiej polityki zagranicznej, 
mającej przynieść Niemcom honor, wielkość I 
wolność.

e d z i l P O G O M ?
( : )  W a rsza\ya- 23- 6- PAT - Chmurno, ze skłon 

nośdą do burz i ulew. Lekkie ochłodzenie. U* 
miankowane wiatry południowo-wschodnie.

cznie akoby tematem narad wczorajszych m** 
strów Małe.j Ententy i wiceministra spraw  *• *  
granicznych W łoch  była kwestia restau-racit 
Habsburgów lub zagadnienie zbliżenia gospoda1 
czegc Austrj: z W ęgram i.
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Walter Rathenau
W jedenastolecie tragicznej śmierci

§ Kiedy 24 czerwca 1922 padł ze skrytobój­
czej ręki narodowo-niemieckich zbirów Walter 
Rathenau. ówczesny minister spraw zagranicz­
nych Nornice, stukał świat kulturalny w bez­
silnej udręce odpowiedzi na pytanie, w czem le­
żała wina tego niezmiernie dla swej niemieckiej 
ojczyzny zasłużonego Żyda. Dopiero płomienie 
stosu na placu opery berlińskiej, na którym stpło 
nęły również książki Rathenaua, przy akompa­
niamencie młotów- niszczących jego tablicę pa­
miątkową w  KonigsąUee w Gnunewal/izje, o- 
świetląjąc wykrzywione tępym, bnutalnym gry ­
masem trjuimfu twarze nowych władców Nie­
miec, dały nam jaskrawą odpowiedź: C ałe ży­
cie i dzieło Rathenaua b y ły  zaprzeczeniem reli- 
Rjl barbarzyńskich instynktów, która zapano­
w a ła  niepodzielnie w  „trzeciej rzeszy".

• * •

B y ł to najzdolniejszy człowiek interesu i filo- 
zof-maTzyciel w- jednej osobie, polityk, ekonomi­
sta i inżynier, opanowujący rozległe dziedziny 
nauk ścisłych i przyrodniczych.

Sformułowane przez niego problemy coraz 
bardziej zyskują na aktuamosci, mimo, iż po­
zornie świat oddala się od owego porządku, dla 
którego Rathenau w swej książce „Zur Kritik 
der Zeit“ stworzył w r. 1913 określenie: Die M e- 
chanlsierung der Welt.

Wychodiząc z  faktu wzrastającego przeludnie­
nia świata cywilizowanego które zadecydowało 
o rozwoju naszej kultury materialnej i struktury 
społecznej, widzi W alter Rathenau w mechani­
zacji jedyny sposób do wyrównania rosnących 
trudności, współżycia ludzi. W  dziele ,-Von kom 
meniden Dinfien“ stresizcea to pojęcie w następu­
jących słowach: „Diese Ordnunig.45.tigJtiP.,ich Me- 
chanisierTun® genannt, um ihre Univensalitat aus- 
Znusprechen und um die mechaniische Zwąngsldu- 
•Rakeit anzuideurten, dis siei von alen fruheren Or- 
dtoungen unterscheidet- Denn ihr Wesen, alles in 
iallem betrachtet, besteht darin, dass die Mensch 
.tieit, halb bewiuW, halb unbew-usst zu einer eln- 
Łtgen Zwangsorganisadon verflochteib bltter 
kampfend und dennoch solidarisch fiir ihr Leben 
und iihre Zulkmnft soegt".
• Drogą' ścisłego rozumowania matematyka do­
chodzi Rathenau do wniosku, że ten porządek 
.jest losem ludzkości a w ięc dziełem natury i 
dlatego nikt nie może się z pod niego wyłamać- 
wDesłiallb ist es któnliehe Zaghe-ił, das Vergan- 
gene zu s-uchen, kii© Epoohe zu schmailern und zu 
yerleugnen" („Von kommemden Dingen"). Tem  
stanowiskiem, jak wogóle całym swoim syste- 
matem społeczno-gospodarczym, przeciwstawiał 
*ię Rathenau spekulacjom o  konieczności powro 
*u do śiednlow tecznych łom ustrojowych, jakie 
głosili ekonomiści niemieccy romantycznej t. 
zw . historyczne] szkoły, prekursorzy teoretyczni 
hitleryzmu.

Jako wyznawca zasady organicznej ewolucji 
W każdej dziedzinie życia, Rathenau nie potę­
pia mechanizacji, jakkolwiek mechanizacja 
zmuszając nas do spełniania jedynie celowych 
zadań w  celu zwiększenia produkcji i najekono- 
miłC&nśejszegO wyzyskania, produktu, zabija rów­
nocześnie swobodę umysłu i duszy ludzkiej. P o ­
zorne bogactwo, jakie rozpowszechnia nowocze 
soa cywilizacja, do-prowadżiło przedewszyst­
kie m do zubożenia, nie w  dziedzinie wyobrażeń 
t wiadomości, lecz wartościowania, nie —  ż:y-

cień i celów, lecz ideałów (.Kritik der Zeit“).
L ecz  ten boisk duszy  w y w o łać  musi reakcję, 

która z  człow ieka —  niewolnika mechanizacji, 
uczyni jej pana 1 w  ten sposób odda ją na usługi 
ducha. Tak wprowadza Rathenau w sposób o e- 
ziównany elementy irracjonalne i metafizyczne 
do rozważań praktycrano-gosipodatczych i spo­
łecznych i wskazuje sprawom materjalnym w ła ­
ściwe miejsce obok transceudenalnycli- A  czvni 
to w T-ęligijncm niemal natchnieniu, z  taką wiarą 
żartiwą w potrzebę miłość'- która dopiero two­
rzy duszę ludzką, z tąką gorącą tęsknotą za sub 
lLmacją uwzmośłeniem przeżyć człowieka, że w 
tyjm kupcu-myślicieln, wyprzedzającym znacz­
ni e swój czas, trudno nie dostrzec ry só w  asce­
tycznego dhasyda-

* * •

Jak orygimatoemi drogami kroczyły myśli 
Rathenaua, świadczą jego gospodarcze i społe­
czne postulaty- W yznaw ca w  teorji i w  prakty­
ce zasad kapitalizmu i gospodarczego liberaliz­
mu który jednak w miarę rozwoju cywTzacj-i 
miał być tworem coraz wyżej zorganizowanym, 
postawił przecież na czele swego światopoglądu 
tezę: -Eigentum, Yerbrauch und Anspruch sind 
kejne Privatsache‘‘- Zwalczał przytem zarówno 
socjalizm, o którym mówi; „Die naiyste form  
des Hciłungsdranges ist die Forderung der un- 
rmittelbaren Siiilłung", jak i kapitalizm państwo­
wy, jako go-spodarcze antynomie.

(:) W ychodząc Ł założenia, że „der Sinn ałłer 
Er-deniritschaft ist die Erzeugung 'd ea ler W er- 
te“, domagał się polityki gospodarczego wyrów­
nywania, jako konieczności moralnej- Środkami 
do tego miały być: l )  Ograniczenie zbytku,
wag], osobistego zużycia stosownie do potrzeb 
ogółu. 2) wyrównywanie dochodów, celem uni­
knięcia zbyt wielkich różnic i jednostronnego 
rozdziału w ładzy i uprawnień, 3) wykluczenie 
praw monopolistycznych, spekulacji i wielkich 
spadków, 4) ograniczenie dziedziczenia, zniwe­
lowanie i podniesienie wychowania powszechne 
go, —  obok iFoprzednich zaleceń Tozbiją ekskiu- 
zywność klas gospodarczych i usuną dzedzi- 
ozne uciskanie warstw nieposjadających.

* • •

Jako człowiek o niezwykłej kulturze duchowej 
był Rathenau przekonanym pacyfistą i nawoły­
wał do pokoju- Przewidywał jednak nieuniknio­
ny wybuch wojny i przepowiedział go na krót­
ko przedtem, nie jako wynik politycznej konie­
czności lecz prawa transcendentalnego, „gdyż  
Prusy nie nauczyły się nigdy niczego bez ra- 
zów“. Kiedy jednak wojna wybuchła, oddał swój 
niezwykły talent organizacyjny i doświadczenie 
(przemysłowe na usługi państwa- Po łoży ł on nie 
zimierme zasługi Łwłaszcza przez stworzenie w  
toku 1916, po ogłoszeniu pr2ez państwa alian­
ckie blokady Niemiec, tzw. „Kriegsroh-stoffab- 
teiluug", która odegrała nader ważną rolę, jako 
centralna organizacja gospodarki najważniejsze 
mi surowcami w czasie wojny. Nie przestawał 
przytem wykazywać, że jedynym ratunkiem dla 
Niemiec jest jaknaj,szybsze zawarcie pokoju i że 
wojna bez względu na wynik, nie tylko nie za­
spokoi pragnień żadnego państwa, ale nawet żad ­
nemu nie w ynagrodzi poniesionych ofiar. Roz 
wój w ypaćków w ozasie ostatnich lat pokazuje, 
jak trafnie Rathenau przewidywał gospodarcze 
i społeczne skutki wojny-

Dr- JÓZEF KARPF

H pot u dzieci i dorosłych usuwa 
P U P E B  B E B E  S Z O H ł k N A ^ P

Jufro Rada Partyjna Organizacji SjonaKiR) 
zach. Małopolski i Śląska

(: )  Jutro, w  niedzielę odbędzie się posjeduże 
nie Rady Partyjnej Organizacji Słońskiej Zach- 
Małopolski i Śląska- 

Porządek dzienny:
1) Zagajenie i sprawozdanie z dotychczast/ 

wej działalności Egzekutywy —  prezes m®r..L< 
Salpeter,

2) „Nasze stanowisko na XVIII- Kongresie * r  
nistycznym" —  dr- Juda Zimmermann.

3) Dyskusja.
Posiedzenie Rady Partyjnej odbędzie się ^  

sali Żydowskiego Domu Akademickiego —  Pi*?
myska 3.

Pocz- o godz- 9 prz-edpoł.   _

C Z Y  W IE C IE , ŻE...

— Król belgijski Albert I., otrzy nal tytuł do­
ktora honoris causae uniwersytetu w  Strass- 
bt ł gu.

— Obserwacje lekarzy szkolnych w Szwajcarji 
stwierdziły, iż wypadki wola u dzieci, tak częste 
w tym kraju, siały się obecnie znacznie rzadsze, 
dzięki leczeniu prewencyjnemu solimi jodu- bro- 
mowemi i jodem.

—  ,,Bt S L IJ A "  (llitachdut, Halicka 1 Godz. 0 
rano pogadnaka, g. a‘30 zebranie członków  Busli- 
jl  ■ pogadankg.

ZAWIADAMIAMY
wszystkich P. T. Odbiorców wyrobów gumo­
wych firmy „Pepege“ w Grudziądzu, że nadszedł 
większy transport trampc,,. sportowych, kąpielo- 
wycli i tenisowych, które utrzymujemy na na­
szym składzie komisowym.
C E N Y  N A  P O JE D YN C Z E  A R T Y K U Ł Y  Z N IŻ O N E  

H enryk F ro iw a ld  i Bernard Leinkram  
Kraków, Koletek  1, tel. 140-31.

— B R IT H  T R U M PE L D O R . Dziś o godz. 4 poga­
danka gniazda w  lokalu Gdudu na Błoniach.

Tragedia „Książę Niezłe miiy“ 
na Wawelu

P o lsk i „K s ią żę  N ie z ło m y ‘, k tóry  teatr m ie js k i 
im. J. S łow ack iego  w ys taw ia  na D ziedzin :u  Kro- 
lew sk iego  Zamku n a 'W a w e lu , jest n iezw yk łe®  
dziełem  sztuki, na piękno którego, artystyczne | 
duchowe, z ło ży ła  się praca twrórcza dwóch w iJ ' 
kich p isarzy dramatycznych: najznakom itszego
dram aturga hiszpańskiego, Calderona i najśw iet­
n ie jszego dram aturga polsk iego, S łow ack iego.

O pracow an ie „K s ięc ia  N iez łom n ego", orzygoto- 
.wane zasadniczo na dziedzin iec w aw elsk i i  ^  
zw iązku  z tem posługujące się tekstem skrócO" 
r.ym 'i p rzystosow anym  do w arunków  sceny D® 
t. zw . „w o lncm  pow ietrzu ", będzie m usiało jednak 
w  razie  n iepogody znalezć w y ra z  w  przedstawi®" 
r.iu w  teatrze im. J. S łow ack iego, op iera jąc  się 
na tych samych ✓skreślonych ramach ijęc ia  sce- 
ricznego.

—  Z  T E A T R U  IM . J. SŁO W A C K IE G O . Dzisiaj
po raz ostatni w  sezonie pow tórzen ie pięknej k?" 
inedji Żerom skiego „U c iek ła  im przepióreczka-- 
Jutro na popoludniowem  przedstaw ien iu  komedj9 
Eberm ayera i Camm clohra „G otów ka".

—  O P E R A  „ T R A Y IA T A "  Z  GOSC. W Y S T Ę P ® !*  
A D Y  S A R I I  Z E N O N A  D O LN IC K IE U O . W  P0' 
niedzialek 26 bm. ukaże się opera V erd iego  „T ra - 
v ia ta  z gościnnym występem  Ady Sari, w  m1' 
s trzow sk ie j kreaeji p a r lji tytu łow ej. P op isow i 
partję  Germonta od tw orzy  gościnnie występu j*' 
cy, znakom ity baryton oper w łoskich Zenon Doi- 
nicki. W  partji A lfred a  w ystąp i Mazanek.

—  J A N IN A  R O M A N Ó W N A  I  A LE K S A N D E R  
W Ę G IE R K O  W  K R A K O W IE . Od środy 28 brfl' 
na scenie teatru M iejskiego im. J. S ło w ack ie !0 
rozpoczną się gościnne w ystępy  znakom itych a f  
tystów  Teatru  P o lsk iego  w  W a rszaw ie  Janii^ 
Iiom anów ny i A leksandra W ęgierk i, w  świetnej 
kom edji P a w ła  G era ldy cgo pL „Jan i K r y s t y n a  
(„H is to r ja  dw o jga  serc").

T E A T R  IM . J. SŁO W A C K IE G O *
Sobota 8 w iecz.: „U c iek ła  mi przepióreczka- 
N iedzie la  pop.: „G o tów k a "; 8 w iecz.: „Ksią*® 

N iezłom ny".
T E A T R  „B A G A T E L A "

Sobota 7 i 9‘10 w iecz.: „T an io  ale w esoło". 
N iedzie la  5, 7 i 910 w iccz  : „T an io  ale w eso l° •

Ż Y D O W S K I T E A T R  L E T N I (S TR A D O M  11).

Sobola 9 w iecz.: „Bandyta- dżentelmen" (pr£ 
m jera — gośc. wyst. W . Kan iew sk iej i P. BraF 
mana).

N iedzie la  4‘ló  pop. i 9T5 w iccz.: „Bandyta dief 
ti lincn".

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W S K IC H
A D R IA : „Pogrom ca  przestw orza".
A P O L L O : „Chandu" (Edmund Lone). ..
A T L A N T IC : „R ozkoszne dzicw czątko jak TT " 

(A n ny  Ondra).
B A G A T E L A : „M iłość w śród śniegu". —  "

sc.' nie rew ja.
DC M Ż O Ł N IE R Z A : „U p ió r  w  operze" (L 01’

Clianey).
PR O M IE Ń ; „C zaru jący chłopiec" (H enry ó 3 

ra t) i „Lu dzie  m orza" (G eorges Bancroft).
SŁO N C E; „U łan i, ułani, chłopcy m alowa" 

J lym sza , K rukow sk i, P ogorze lska ). . _
S Z T U K A : „W schód s łoń ca ' (G eorge 0 'B r*e 
W A N D A : „W ięz ień  z  K a jen n y ‘. .
U C IE C H A : „Gdybym  m iał m iłjon" fre i-

Litsch, —  G ary Cooper).
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KSAWERY PRUSZYNSKIKonsekwencje Palestyny
P oza  reportażem  ukazującym się na ła  

mach w ileń sk iego  „S łow a ", daje red. Pru- 
szyński w  organ ie  in teligencji prorządo- 
w e j „Bunt M łodych " następujące syntety­
czne ujęcie swych w rażeń  z  podróży  po 
Palestyn ie, pod kątem w idzen ia  po litycz­
nym. Red.

I.

(— )  W  Po lsce o Pa lestyn ie  żydow sk ie j m ów i 
^!ę zw yk le  na dowcipno. K ażd y  z nas przypom ni 
kobie z na jw iększą ła tw ością  szereg k rotoch w il 
;ha ten temat. W  Palestynę się -iie v ierzy . N ie 
*v ierzy  n iety lko  w  to, by Żydzi tam w yjecha li, ale 
^ 'o gó le  w  to  by Żydzi tam jechali. N ie  w ie rzy , by 
Naprawdę p ra cow a li na roli. M ają ziem ię na któ­
rej pracują A rabow ie . N ie  w ie r z y  się w  T e l A - 
V.’ iw . Jest to  m iasto sztucznie powstałe, by  znęcić 
kapitał am erykański. I w o gó le  w szystko jest sztu­
czne. N egu je  się Palestynę.
■ Rozum ow anie to jest najzupełniej słuszne, gdy 
chodzi o pewne racje na k tóre się powołu je. Jest 
■'vięc słuszne gdy  m ówi, że Pa lestyna to p iaski pu­
stynne lub m alaryczne bagna. Jest dalej trafne 
Edy m ów i, że żydostw o jako  naród musi mieć 
w łasny język, że nie może nim być jiddisch ani 
spanjolizm, że  są to  sw ego  rodzaju czasow e i te- 
fy to r ja ln e  narzecza. Że dalej w skrzeszen ie he- 
hrajszezyzny na język  m ów iony potocznie byłoby 
takim samym cudem co w skrzeszen ie łac iny  albo 
jgreki. Rozum owanie to  jest najzupełniej słuszne 
gdy dowodzi, że  Ż ydzi nie m ają ink linacji do p ra ­
cy  na ro li, najzupełniej słuszne gdy  m ówi, że  
Żydzi są narodem  m yślącym  par excellence kate- 
gorjam i handlowem i, są społecznością interesu nie 
sentymentu. I  niema absolutnie, ani na moment 
,racji, gdy te w szystk ie  u w ag i mniej lub w ięce j 
nawet odpow iada jące p raw dzie  montuje w  w y- 
^ ó d  o n ierealności żydow sk ich  snów  q Pa les ty ­
nie. W  Palestyn ie  są rzeczyw iśc ie  p iask i —  na 
tych piaskach stanęło już jedno miasto, zaś inne 
Piaski, niezdatne do upraw y zbóż a le zdatne pod 
Pomarańcze sprzedaje się po cenie parcel budo­
w lanych w  Polsce. W  Pa lestyn ie  są b łota  —  ale 
ba takich samych biotach w  te j sam ej Palestynie 
W yrosły już dziesiątk i osad. Jedną czwartą ele­
mentu żydow sk iego  Pa lestyn y  stanowi element 
robotn iczy: stw ierdzen ie ile  p raw dy m ieści się w  
,fra zesie  o pracowaniu  siłam i arabskim i na ro li 
żydow sk ie j w ym aga  poprostu przejścia  się po 
kraju i p rzy jrzen ia  jak  rzecz ma się nap ca vdę. 
Kebra jszczyzna jest istotnie język iem  zam arłym , 
jest współczesną łaciny i  g rek i: ty lko, że  greka  
ży je  dziś jedyn ie w  alfabecie i kulturze, a łacina 
ponadto w  kościele. H ebra jszczyzna jes t dziś ję ­
zykiem  m ów ionym  w  całej Pa lestyn ie  żydow sk ie j. 
Jest język iem  k tó ry  im igranci p rzysw a ja ją  sob ie 
niezm iern ie szybko.

Na tych paru przykładach pragnąłby n u zn ysło- 
W ić jedną rzecz: że d z ie ło  palestyńskie jest un 
Tait aecom pli, nie zaś niitem. A le  jeszcze jedno. 
B ardzie j niż nowoczesne as fa ltow e szosy • rzeci- 
r.ające bezdroża, bardziej n iż w ieś  żydow ska, k tó­
ra stw ierdza, że  przec ież ten naród ma pow ołan ie 
Ziem i,’ bardziej niż nowoczesność, europejskość 
kulturalna tego  kraju, k tóry  z  jednej z  najbar­
dziej zaniedbanych i głuchycL p row in c ji rozpada­
jącego  się bezw ładn ie m ocarstwa p rzed z ie r ign ą ł 
się w  złote jab łko  nieznające dziś kryzysu , prze­
m aw ia rzecz inna: ogrom  uczynionego tu w k ła ­
du. Zm ienien ie narodu hand low ego na roln iczy, 
ściągn ięcie g o  z  k rańców  św iata  do ziem i skąd je ­
go o jcow ie  w ysz li przed tysiącam i lat, w skrzesze­
nie zam arłego  w  litu rg ię  języka  —  oto k ilka mo­
mentów. k tóre chyba dow odzą jak  ogrom nie dużo 
trzeba lu było  zrobić, jak  ogrom ny byl w k ład  u- 
m yslow y i czynny żydostw a w  Palestynę. Żydo­
stw o —  m ów i się powszechnie —  inw estow ało  
przez całe itata w  rew olucje  św ia tow e  A le  obok 
nich inw estycje w  Palestyn ie  są niemal w iększe 
jeszcze.

II.

Żydow sk ie  inw estow an ie  w  Palestynę odbyw a 
się p rzy  c iągłym  sp rzec iw ie  tubylców  arabskich, 
mimo, żc z podniesienia ro ln iczego  i przem ysło­
w ego  kra ju  ciągną oni w ie lk ie  korzyści. Jest to  
bodaj los wszystkich kolon izacyj. W  Poznańskiem  
fiasz stosunek do N iem ców  (naw et odrzncając 
przym usowość tej sytuacji) nie b y ł inny. D zięk i 
temu, żc faktycznym i panami kraju są A n g lic y  
A rab ow ie  mają duży w p ływ  na to czy rzeczyw i­
ście A n g lja  popiera czy  nie kolon izację żyd o w ­

ską. A n g lja  w  Pa lestyn ie  jest n ieco m iedzy m ło­
tem a kowadłem : z  jednej strony zbyt rozumnie 
lic zy  się z  m iędzynarodow em i w p ływ am i żydo­
stw a by  nie popierać ich w  Palestyn ie, z  d rugiej 
jednak zbyt sobie ceni sw o je  arabskie islam skie 
imperjum  by ich sobie narażać popieraniem  Ż y ­
dów. Stąd m imo wszystk ich utrudnień jakich bez- 
w ątpien ia doznaje ze strony w ładz m andatowych 
kolon izacja żydow ska (w puszczanie do kraju jest 
połączone z bardzo trudnemi przep isam i) A rab o ­
w ie  nie uw ażają A n g lji za sw oją  sojuszniczkę czy 
opiekunkę, lecz za w roga . P rzyk ład  Egiptu są­
siedniego, gdzie  zw a lczan ie  A n g lji przez m iejsco­
w ych  nacjonalistów  jest bardzo silne, działa na 
inne kra je islamskie. W  tej w a lce  A rabow ie  o g lą ­
dają się na naturalnego w roga  A n g lji na w scho­
dzie: Rosję.

I I I .

W  Jerozolim ie, w  sklepie z praw osław nem i dc- 
w ocjonaljan ii można spotkać przedwojenne o leo­
druki przedstaw ia jące M ikołaja I I  z rodziną. Ten 
anachronizm nie jest tam może lakim  w ielk im  a- 
nachronizmem. Rosja sow iecka oglądana z iaintej 
s lrony  ma inne ob licze niż oglądana od nas. P rz e ­
konanie bardzo rozpowszechnione w  Polsce, na 
Zachodzie, jest że dawna Ro^ja przesta ła istnieć, 
że opanowana została przez m iędzynarodow ą re­
w olucyjną organizację. Tak  każe latrz^ć n ietylko 
biała em igracja  rosyjska. Tym czasem  od strony 
A z ji w idziana Rosja jest dalej Rosją, jest Rosją 
antagonizmu angielsko- rosyjsk iego.

„An tagon izm  angielsko- rosyjsk i —  pow ie  ktoś 
niekoniecznie nie pokryw a się z antagonizmem 
św iata  kap ita listycznego i św iata komunistycz­
nego". —  Tak, odpow iem y, jest jednak jeden o d ­
cinek, na którym  nie pokryw a  się. Odcinkiem tym  
jest w łaśn ie  Palestyna.

W  Palestyn ie  w o jska angielskie strzegą żydow ­
skich ko lek tyw ów  przed napaścią A rabów , kló- 
iy ch  w spom aga w  ten czy  inny sposób Rosja s o ­
w iecka. Na czele arabskiego obozu antysem ic­
k iego  stoi k ler i arystokracja, burżuazja a rab ­
ska. N a czele żyd ow sk iego  obozu antyarabskiego, 
zw róconego  swym  ostrzem  przec iw  tamtym  sfe­
rom stoją soc ja liści żydow scy. W  tej w a lce  w  któ- 
l e j  jeden obóz idzie pod sztandarem  p raw icow ym

a drugi lew icow ym , Rosja  sow iecka uszeregow a­
ła  się od lat po stronie arabskiej, stronie muftiob 
i  efendieh o w ielk ich latyfundjach.

IV .

T o  uszeregow anie się jest rzeczą, k tóra  już dziś 
w a ży  ogrom nie a w  przyszłośc i jeszcze bardziej 
zaw ażyć  musi na polityce m iędzynarodow ej ży- 
doslwa. W  Palestynę w ło ż y ło  ono zbyt w ie lk i 
w kład , by  móc z lekkicm  sercem p rzek reś lić  go  
jako daremny. Palestyna jest tą pozycją, g iz ie  dzia 
la  akcji rosyjsk iej ostrzeliw u jącej Anglję , podry­
w ające j ją  u Arabów , b iją i tra fia ją  żydostwo. T o  
nie są rzeczy obojętne. W  ch w ili obecnej istniej© 
praktyczn ie jedna ty lk o  m ożliw ość zupełnego 
zniszczen ia dzieła kolonizacji żydow sk iej. T ą  m o­
ż liw o śc ią  jest zw yc ięstw o Rosji nad Anglją , w y ­
zw o len ie  A rab ji od tej ostatniej. T o  zw yc ięstw o  
oznaczałoby automatycznie starcie z  pow ierzchn i 
ziem i wszystk ich  osad żydowskich w  Palestyn ie, 
osad na k tóre z-biera się grosz do grosza  w  każ­
dym domu żydowskim . Na to  zw ycięstw o lic zy  
tak czy ow ak św iat arabski, tego zw ycięstw a o- 
baw ia  sic tak czy ow ak św iat żydowski. T o  zw y ­
c ięstw o w  o fic ja ln ej m ow ie Krem la, określa się 
dziś jako „w szech św ia tow a  rewolucja p ro leta­
riatu"

V.

T o  w łaśn ie uważam  za na jw ażn iejszy  politycz­
nie m iędzynarodow y w yn ik  i skutek zaangażow a­
nia się żydostw a w  Palestyn ie. Palestyna jest to 
w -kazan ie  żydostw u  nowych w łasnych ideałów , 
odw rócen ie je g o  m yśli i energji od rew olucyjnych 
prokornunistycznych aspiracyj. Pa lestyna to w pro 
wadzenie żydostw a z pow rotem  w  arbitę ogółu 
narodów  niewydziedziczonych. Żeby posiadać tra­
dycję. trzeba posiadać zit-mię.

Pa lestyna nie będzie, nie jest na to nawet za­
krojona, by stać się m iejscem zam ieszkania 
wszystkich Żydów . A le  jak  Polska  ma jedną trze­
cią s1Wt*po Tiartidu poza gran icam i sw ego  państwa 
tak samo djaspora stanie się terenem, na który 
prom ien iow ać będzie to co się w  Palestyn ie  tw o ­
rzy.

W ro g o w ie  Palestyny stawać się muszą auto­
m atycznie w rogam i żydostwa. Choćby byli je go  
tradycyjnym i sojusznikami.

Nasze mieszkania za dwadzieścia lat

m iast^eprodu kow any  poniżej pokój dziecięcy jest dowodem  cofania się z frontu 
myślą stworzenia takich form , k tóreby jakna jbar dziej o ż yw ia ły  atmosferę dziecięcego śraOow »ka.
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U Dra Mosinsolina
§ Pierwsze wraienie; uderza jące  podobieństwo 

!W postawie., a p rzed e  wszystkim  w tw a rz y  do 
(Teodora Hcrz-la- T en  sam  układ k ru czych  w ło ­
sów- ty j k o  p rzyp ró s zo n ych  ju ż  trochę siw izna, 
itaa sain  ro li nos i ta sam a „ lie rz lo w sk a " broda- 
Następne w ra żen ie  —  w sp ó ln y  w szys fe irn  Pale­
s ty ń c zy k o m  s ty l. pom aga, n iechęć do ła tw izny , 
p oczu c ie  od p ow ied z ia ln ośc i za k a żd e  słowo? wy  
p ow ied z ian e  o P a lestyn ie , op tym izm  pełen za­
strzeżeń i ostrożność w ocen ie  ob ecn e j sytuacji- 
i Dr. Benzion Mosinsohn przybył do Krakowa 
(w celach organizacyjnych i w łaśnie kończy kon 
fenencję z p rzew od n iczącym  Światowego Zwią­
zku Ogólnych Sjonistów, Drem Ignacym
Schwanzibartem. Pytania tedy. dotyczące tak
dziś aktualnych spraw organizacyjnych w łącz­
ności ze zbliżającym się Kongresem nanzucają 
'się mimowoli, zwłaszcza, że Dr. Mosinsohn jest 
przecież jednym z najwybitniejszych działaczy 
sjoniiSityczjnytih w  Palestynie i poza Palestyną i 
reprezentuje duży rozdział historji sjonizmu- 

Dr. Mosinsohn jest w  Palestynie kierownikiem 
instytucji) która po dzień dzisiejszy jest dumą 
odrodzeniowego mchu żydowskiego.

{Giiudazjiiiii „Herzlija" w  Tel Awiwie-

jest przecież wzorem instytucji wychowawczej- 
Pytam y tedy najpierw o bliską Drowi Mosinsoh- 
nowi instytucję, odkładając zagadnienia organi­
zacyjne, polityczne na później.

Dr. Mosinsohn chętnie zgadza się na takie 
UPUTzedsitawienie" i cpowiada:

—  Gimnazjum Herz]ija w  Tel Awiwie było pier 
wiszą próbą stworzenia średniej szkoły hebraj- 
sfeiej o tendencji narodowej. W  roku 1906 mieli­
śm y zaledwie 17 uczniów, dziś liczy to gimna- 
»jum ponad 700 uczniów. Rzecz charakterysty­
czna, że kiedy w  roku 1910 zaproponowałem  
Pewnemu pisarzowi hebrajskiemu pojadę piofe- 
<*ora literatury hebrajskiej, odipowiedział wk że 
w  języku hebrajskim nie można nauczać nawet 
literatury hebrajskiej... Dziś oczywiście taka od­
powiedź brzmi dziwacznie, ale od tego czasu mi­
nęło przeszło 20 lat uciążliwej pracy- Świade­
ctwa abiłwrjentów naszego gimnazjum zostały 
od pierwszej chwili uznane przez wszystkie uni­
wersytety europejskIe 1 w  ten sposób otrzymali­
śmy niejako „charter" oficjalny dla języka heb­
rajskiego. Niedawno, z okazji 25-Iecia, zwróciliś­
my się do 70 um iw es yt et ów w  Europie i Amery­
ce z zapytaniem, do tycząc e m przygotowania na­
szych absolwentów, studiujących na tych uni- 
iweusytefach. Otrzymaliśmy 60 odpowiedzi, —  
pnzyczem we wszystkich podkreślano w słowach 
pełnych uznania giuntowne przygotowanie mło- 
idzieży żydowskiej z Palestyny do studiów w yż­
szych. Dziś w gimnazjnum tel-awiwskiem pobie­
ra naukę 700 uczniów, w tem 100 uczniów, któ­
rzy przyjechali specjalnie na stuidja do Palesty­
ny. Z pośród 900 absolwentów, którzy ukończy­
li gimnazjum w  Te] Awiwie, więcej niż połowa  
pozostała w kraju w charakterze urzędników pań 
stwowych lub prywatnych 1 t- p- Znaczna ilość 
absolwentów osiadła na roli, i niema prawie w  
Palestynie kolonii, w którejby nie by ło  wycho­
wanka JHerzlIji". Ci zaś, którzy wyjeżdżają na 
studja do Europy, wracają do kraju jako Jcfcarze, 
adwokaci, Inżynierowie, technicy, 1 szybko znai 
dują pracę W  szkole bowiem już od trzeciej kla­
sy  gimnazjalnej' zapoznają się z językiem arab­
skim, potem także angielskim, a dla inteligencji 
zawodowej znajomość tych języków jast konie­
czna- Jafoo curiosum warto wspomnieć, że rząd 
wioski ustanowił specjalny fundusz dla profeso­
ra  języka włoskiego w  „HeTzitji", l że absolwen­
ci gimnazjum te]-awiwiskiego są na wszystkich 
uniwersytetach włoskich przyjmowani z otwar- 
temi rękami 1 korzystają z  wielu udogodnień- Nie 
snąłem curiosum w  Palestynie jest także fakt ź «  
ąTlenzUja" jest instytucją samowystarczalną, —  
choć Jej budżet roczny wynosi 13.000 f. **t.

Po lym krótkim 1 Interesującym eptoodz e prze 
chodzimy do rzeczy włafciwęj, do zagadnień

Organizacji Ogólnych Sjonistów w Palestynie

  O rgan izac ja  o gó ln ych  s jon is tów  w  P a le s ty
nie, —  w y jaśn ia  Dr- M osinsohn —  nie jest w y ­

kwitem teo re tyczn ych  rozw ażań  ani id eo log ic z ­
nych  d ysk u sy j, lecz poprosfu p°trzebą chwili —  
C o ra z  więcej jprzybywa obecn ie  do Palestyny 
Ż y d ó w  n iezaan gażow an ych  party jn ie , k tó rym i 
trzeba  za in teresow ać się, jeśli m ają się oni s tać  
k on stru k tyw n ym  czynnikiem w  o d b u d ow ie  P a ­
lestyny. To n asze  zainteresowanie n'e jest w y­
mierzone przeciwko nikomu, chodzi poprostu o 
to, by  ten element; który masowo dziś przyby­
wa do Palestyny, a który jest z  wielu względów  
elementem pożytecznym, należyci® zorganic 
wać i przygotować do pracy w  Palestynie. Or­
ganizacja ogólnych sjonistów na terenie palestyń 
skim wykazuje obecni© zmacane wzmocnienie 
swoich kadr. W łaśnie zainteresowanie, jakie o- 
kazuje dla imigranta stanu średniego, pchnęło tę 
organizację na tory

praktycznej pracy kolonizacyjnej.

Organizacja ogólnych sjonistów tworzy więc 
pierwszą koionję stanu średniego w  W ad i Ha- 
waiit na ziemi Kcren Kajemeth, organizuje dru­
gą koionję w  Tel Cur. Organizacja pomogła tak­
że grup-e Żydów z Besarabji do pozyskania od­
powiednich terenów pod (koionję dla Żydów  be- 
sarabskich. Żydzi ci wyjechali obecnie do Besa- ; 
rabji i wkrótce powrócą z rodzinami, by osie- j 
dlić się. Są to pierwsze próby pTacy kolo®izacyj- j 
nej ze strony ogólnych sjonistów. i na teienie i 
palestyńskim ogólny sjonlzm reprezentuje dziś ] 
już nietylko czynnik ideowy, lecz także koloni- 
zacyjny- Nie trzeba, zdaje się, podkreślać, jakie 
to ma znaczenie, nie trzeba także dodawać, źe.w  
pracy kolonizacyjnej moment prący żydowskiej 
stanowi conditlo sine qua non. Żydzi, przybywa­
jący do Palestyny mają pewne oparcie w naszej 
organizacji, (które będzie coraz bardziej rosło ra­
zem z rozwojem ruchu ogóŁno-sjońskiegu- Te 
nowe kolonje, założone przez naszą organizację, 
Odegrają także kiedyś doniosłą rolę w  ruchu mło 
dzieży stamsjonistycznej przybywającej obecnie 
do Palestyny- 

• —  Obok Łaś czynnika kolonizacyjnego wielką
I rolę odgrywa czynnik ideowy. Minął już czas, 
j gdy z niechęcią odnoszono się do organizacyj­

nych form ogólnego sjonitzmuu, gdy  przypuszcza 
no, że ogólny sjonizm może się ostać jako ponad 
partyjne zrzeszenie towarzyszy. Praktyka osta­
tnich lat wykazała, że to tak bardzo wychwala­
ne „ponad" jest równoznaczne z pojęciem „poza" 
„Ponadpartyjność" w  praktyce oznaczała usu­
nięcie ogólnych sjonistów od decyzji w  Organiza 
cjl Sjońskiej. Dziś w Palestynie istnieje silna ten­
dencja

w kierunku nadania ogólnemu sjonizmowi usta­
lonych form organizacyjnych-

W szyscy zdają sobie sprawę z doniosłego zna­
czenia, jakie posiada dzisiaj Świarowa Organiza­
cja Sjonistycizna. W alk i między frakcyjne, które 
w  Palestynie przybierają szczególnie ostTą for­
mę (rozmowa toczyła się przed nadejściem stra­
sznej wiadomości o tragicznym zgonie Dra A' 
losorowa), nie przyczyniają się do wzmocni ei 
Światowej Organizacja Sjonlstycznej. W  takiej 
sytuacji ma ogólny sjont^m specjalne zadanie, i 
słusznie upatruje się w  nim

czynnik jednoczący i • wzmacniający 

ozycję Organizacji Sjonlstycznęj.

—  Perspektywy ogólnych sjonistów na Kongre 
sie? Jest to oczywiście —  niewiadoma- W alka  
w yborcza na Kongies jest bardzo ożyw ona. Nie­
które ugrupowania w  Palestynie doprowadzą do 
urny wyborczej sto procent, a może wię.ej, niż 
sto procent swoich zwolenników... Niemniej atoli 
siła ogólnych sjonistów wzrasta dzięki akcji kie­
rownictwa Światowego Związku Ogólnych Sio- 
aktów. W ym aga się córa* bardziej zainteresowa 
nie dla ogólnego sjonizmu. Podc*a» ostatniego 
pobytu w W i«to iu , mogłem stwierdzić wzrost
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W y s m u k l a  l i n i a
Największe ni marzeniem każdej kobiety, a nawet 

m ężczyzny. jest szcciwjte, wysmukla linia. Wiele 
osób lekkomyślnie j bc-z zastanowienia oddaje sie 
najwymyślniejszym iuriurom, aby osiągnąć tefl 
cel. U żyw ają oni szkodliwych preparatów, przepro­
wadzają gw a łtow n e  odchudzanie, które częstokroć 
ruiimijc zd row ie  i przysparza zmarszczek. Jeżeli 
w ić c  chcemy się pozbyć niepotrzebnej i szipecąceł 
otyłości, w inniśmy zw róc ić  się o poradę do leka­
rzu. On zbada nasz organizm i w ów czas dopiero 
przep isze odpowiednia kurację.

Jeżeli ku,racja Przyn ios ę znaczniejs-ze osłabie­
nie, to n iewykluczone, ża w ów czas  lekarz zaleci 
pow strzym an ie  się od pale.nia papierosów. Dla wie­
lu brak papierosa będzie w ielką udręką, której się 
n,ie da porównać z najściślejszą dietą. Polski Mo­
nopol T y ton io w y  potrafi nam jednak przyjść z po­
mocą w  takiej sytuacji, ponieważ fabrykuj© cnemi- 
czni© odniikotynowane papierosy, które możemy 
ipaliić dow oln ie, nie sprzeciw iając się zupełnie zale­
ceniu lekarza.

Chemicznie odniko t yno w  ane papierosy Ergo, 
Egipskie i Egipskie Przednie znajdują się wszędzie 
w  sprzedaży, iipne natomiast gatunki należy nama­
wiać bądź bezpośrednio, bądź przez sprzedawcę w  
Polskim Monopolu Tytoniowym. Ilość minimalna 
500 sztuk. Cena zaś różni się od papierosów zw y ­
kłych o 1 grosa na sztuce.
p— ą g |

Bieg na |>rzela| londyńskich  
k e ln e rek

(—) Znane nam są tradycyjne zawody paryskich 
kelnerów, którzy corocznie urządzają biegi na 
przełaj, obostrzone warunkiem, iż żadnemu z za­
wodników nie wolno uronić ani kropelki z nie- 
sienionych na tacach napoi. Zwyczaj ten przejęły 
obecnie kelnerki z londyńskich herbaciarni, dają® 
dowód równouprawnienia kobiet i na tem oolu.

( tamtejszej organizacji: podwojono liczbę człon 
Ików. To samo można zaobserwować w Małopok 
sce Wschodnimi, a wszędzie warasta aktywność * 
siła organizacyjna. Wszędzie też można spotkać 
zainteresowanie dla programu ogólno-sjońskiego 
Jeśli ogólny sjonizm w ystąp i na Kongresie jak® 
zorganizowana całość o jasnym i zdecydow^' 
nym programie, to odegra niewątpliwie doniosła 
Tolę. Ale rola ta nie może skończyć się na ob©d' 
nym Kongresie. Chodzi o to, by  postulaty ogól' 
nych sjonistów znalazły wyraz organteacyjny- 
M a to pierwszorzędne znaczenie dla Palestyny- 
Dziś panuje w Palestynie nastrój optymizmu, ale 
trzeba ciągle pamiętać o tem, że imigracja obec' 
na jest niezorganizowana i wskutek tego wyka' 
żuje bardzo wiele cieni- Zorganizować ją nada* 
jej odpowiedni kierunek, stworzyć wielki, ma5*5" 
Wy, ludowy ruch sjofiski —  może tylko EgzekU" 
tywa, w  której ogólny sjonizm będzie miał swo­
ich reprezentantów- Trudności wewnętrzne w 
gólnym sjoniźmi© i zewnętrzne są wielkie, 
my atoli nadzieję, że w  obliczu dzis!ejsŁej sytu*' 
cjk jednocząca idea ogólnego sjonizm u rwyci*'
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T fJZ E G lZ iD  G O S P O D A R C Z Y ,

Czy Kasa Chorych z wraca Koszty leczenia się 
ubezpieczonego u lekarza prywatnego?

Orzeczenie Hajwyłsztgo Trybunału Administracyjnego
K;) N a jw y żs zy  Trybuna ł Adm in istracyjny ro z­

strzygną ł w ysoce  interesującą spraw ę, czy  K a ­
sa Chorych obow iązana jest zw róc ić  koszty ubez­
pieczonemu, k tóry  z jak ichko lw iek  pow odów  ko 
rzys ta ł z  p ryw atnej pom ocy lekarskiej.

Skargę do N T A . z ło ż y ł ubezpieczany B., k tóry  
p ew n ego  w i e c z ó r  u leg ł silnemu atakow i wyrost­
ka  robaczkow ego  czy ii L zw . ślepej kiszki. Stan 
h y ł groźny. Pon iJw aż '.hory c ie rp ia ł ju ż dawniej 
na podobne d o leg liw ośc i i  b y ł uprzedzony, że  po­
w in ien  poddać się operacji, nie w zyw a ł pogoto­
w ia, a uw ażając, iż  lekarza k asow ego  w  godzi- 
Lach w ieczorow ych  nie m oże w ezw ać, kazał r ię  
p rzew ieźć  do pryw atnej klin ik i, gdzie jeszcze tej 
samej nocy dokonano operacji.

Gdy w yzd row ia ł, zw ró c ił się do K asy  Chorych 
z  żądaniem  zw rotu  kosztów  pobytu w  k lin ice p ry  
w atnej i kosztów  operacji. Kasa  Chorych u- 
w zg lędn iła  jego  żądanie ty lko v  części. Za  po­
byt w k lin ice zw róc iła  mu koszty w  w ysokości 
stawki, jaką opłaca za  swych chorych, w ysy ła ­
nych do szp ita li pryw atnych  lub m iejskie.!. Od­
m ów iła  natomiast kategorycza ie  zw rotu  kosztów

za leczen ie i  operację. 1 w  ten -.posób spraw a 
znalazła się na wokandzie N a jw y żs zego  Trybuna­
łu Adm inistracyjnego, k tóry  ją  rospatrzy ł z  pun­
ktu w idzen ia  ogó ln ego  i  zaw yrok ow a ł, w  jak ich  
wypadkach Kasa Chorych obow iązana jest do 
zw rotu  kosztów  leczen ia ubezpieczonego u leka­
rza  p ryw atn ego  (L . Rej. 8642).

Otóż, w  myśl orzeczenia, Kasa Chorych tylko 
w tym wypadku obowiązana jest do zwrotu ko­
sztów, jeśli leczenie w  zakładzie prywatnym na­
stąpiło na skutek zezwolenia nasy Chorych, lub 
też w  wypadku nagłym, w  którym zw łoka  grozi 
niebezpieczeństwem. W  tym wypadku jednak u- 
v\zględnić należy okoliczność, czy Kasa Chorych 
m ogła czy też nie m ogła udzielić natychmiasto­
w ej pomocy. W  konkretnym  wypadku chory po­
w in ien by ł w ezw ać pogotow ie  i kazać się prze­
w ieźć  do szp ita la K asy  Chorych i z tego w zg lę ­
du zw rot kosztów  za leczen ie mu nie przysługuje.

Orzeczen ie pow yższe znajdzie n iew ą tp liw ie  
sw e echo w  szeregu w ypadków , kiedy ubezoiecze 
ni korzysta li z pryw atnej pom ocy lekarsk iej, w y ­
stępując późn iej z żądaniem zw rotu  kosztów.

T W H  O D Z I E

-o-O-o-

Jak wyglądać będzie akcja 
interwencyjna cen rolniczych?

(1) K om ite t Ekonom iczny M inistrów  ustalił o- 
gó lne zasady p o lityk i in terw encyjnej na rynku ar­
tyku łów  rolnych. K i.m ite t Ekonom iczny M inistrów 

'postanow ił p rzedew szystk iem  rozszerzyć ramy 
:dotychczasow ej a l.cji in terw encyjnej i na n iektó­
re nuwe artyku ły  produkcji to lnej poza tem i, k tó ­
re in terw encją były  już objęte. K o m ite t Ekono­
m iczny M inistrów om awiał szczegó łow o stronę fi­
nansową akcji in terw encyjnej, przyczem  ja a  d y ­
chać pro jektow ane jest, aby  wysokość sum, prze­
znaczonych na akcję in terw encyjną osiągnęła 75 
milj. zł. K o m ite t  Ekonom iczny M inistrów nie prze­
sądził spraw y powołania do życ ia  specja lnego R o i 
'n iczego Funduszu In terw encyjn ego , tem aiem m ej je  
dnak w skazał na konieczność scentralizowania po­
lityk i in terw encyjnej. T a k  w ięc R o ln iczy  Fundusz 

.In terw en cyjn y  m oże w praw dzie nie powstać jako  
'•osobowość prawna, jednak polityka  interw . może 
być prow adzona w  sposób jednolity  przez specjalną 
kom isję, w  której skład w ejdą  ewentualnie przed­
staw icie le  zain teresow anych M inisterstw  oraz re­
prezentanci zainteresowanych organ izacyj gonpn 
datczych w  pierwszym  rzędzie rolniczych. Finan­
sowanie akc ji in terwencyjnej ma się odbyw ać przy 
pom ocy Min. Skarbu, k tóre awansować ma po­
trzebne sumy, w yrów nyw u jąc je  następnie z wply> 
w ów  uzyskiwanych na cele akcji in terwencyjnej. 

fOgólna suma przeznaczona na in terw encję ■ tdaduć 
się ma z dotacji Skarbu Państw a rów n ej kwotom , 
przeznaczonym  dotychczas na in terw encję oraz z 
w p ływ ów  z opłat specjalnych płaconych w rów­
nej m ierze przez przem ysł i Toln ictwo. Szczegóły , 

idotyczące akcji in terw encyjnej, będą ustalone w  
naibliższym  czasie przy współpracy organ izacy j 
roln iczych i przem ysłowych . Równocześnie ma być 
zreorgan izow any system  zwrotu  ceł p rzy  w yw ozie  
zbóż, a w ięc ży ta , pszenicy, jęczm ien ia i owsa, 
k tó ry  również będzie ob jęty  interwencją.

Zakup SOo.OOO podkładów 
przez koleje państwowe

( ! )  N a ostatniem  posiedzeniu K om ite tu  Ekono­
m icznego M inistrów omawiano m. in. sprawę za­
kupów  przez polskie koreje państw owe podkładów  

'k o le jow ych . Zakupy te posiadają duże znaczenie 
dla rynku drzewnego, w p ływ a jąc  poprzez odcią­
żenie nagrom adzonych zapasów drewna na kształ­
towanie się jego  cen.

K om ite t Ekonom iczny zalecił, ’ak się d ow iidu - 
jem y, polskim  kolejom  państw owym  zakupienie 
na rok budżetow y 1933-4 około 300,n00 sztuk pod­
k ładów  norm alnotorowych. Zakup podkładów  io -  

1 konany będzie za pośrednictwem  administracji ia- 
■ sów państwowych.
• 'Przeprow adzen ie te j tranzakcji m ożliw e jest 
dzięki dodatkowem u zapotrzebowaniu podkładów  
w  zw iązku z budową kolei W arszaw a— Radom i 
K ra ków — Miechów.

Podatek obrotowy od rzemiosła
( ! )  W  myśl ustawy o państwowym  podatku 

przem ysłow ym  pracownie i zajęcia rzemieśluicze 
(ręk ' ■ olnicze) opłacają podatek przem ysłowy 
od ourutu według 1 proc., względnie 1,5 proc 
staw k i podatkow ej, o ile w łaściciel lub w yken y- 
w u jący  posiada kartę  rzemieślniczą. P racow nie i 
za jęcia  rzem ieślnicze nie odpow iadające temu w a­
runkow i opłacają podatek w ed ług 2 proc. stawki. 
W  konsekwencji przedsiębiorstwa rzemieślnicze, 
prow adzone po śmierci w łaściciela przez w dow y 
w zgl. opiekunów nad małoletniem i dziećmi, obo­
w iązane b y ły  dotąd do opłacenia 2 proc. stawki, 
a to  z tego powodu, że spadkobiercy nie prowadzą 
osobiście warsztatu i nie posiadają karty  rzen ieś l 
niczej.

Izba  Skaibow a w  Poznaniu w ystąp iła  do Mini­
sterstwa Skarbu z wnioskiem, aby w tycb w ypad­
kach można było  stosować u lgow e s taw k i podat­
kowe', pod warukiem  jednakże, że fak tyczn y  kie- 
row n;k zakładu będzie rów n ie#  posiadał kartę.

NIEMA
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Antysemityzm gospodarczy
W  dalszym  swym  artyku le na łamach 

„K u rjera  Porannego11 p. Stpiczyński 
rozpraw ia się z antysem ityzm em  gospo­

darczym.

„W sk azyw a liśm y  już przy różnych okazjach, że 
antysem ityzm  dzisiejszy ma charakter sui genenś 
ekonom icznej rew olucji aryjskiej m teligencj: za­
w odow ej —  jest poszukiwauiem po liiiji najmniej­
szego oporu m iejsca na zwężonym  przez kryzys 
rynku pracy. W  okresie przedwojennym  obserwo­
waliśm y narastanie ostrego antysem ityzmu w sfe­
rach drobnom ieszcz.. g łów n ie  wśród drobnych kup 
ców, a zw łaszcza wśród n iew ykw alifikow anych  
drobnych posiadaczy ’ sklepików . Hasłem tego o- 
kresu w alk i z łydam i było : nie kupować u Żyda! 
A  zatem —  kupować u „sw o je g o 11. Charakter wal­
k i był wyraźn ie określony. A  jednak, mimo w iel­
k iego aparatu ag itacy jn ego  i brutalnych metod 
w yw ieran ia  presji na kupującą publiczność, nie 
data ona żadnych rezu ltatów .

D laezęgp ‘r

Pon iew aż w okresie przedwojennym  t. zw. ku­
piec polski, a raczej Po lak  zajm ujący się han­
dlem, nie rozumiał, że handel jest funkcją gospo­
darczą. W  jego przekonaniu był on poprostu łat­
wym  sposobem szybkiego dorobku w drodze do­
wolnego i w ysok iego oconiauia swoich usług, od­
dawanych konsumentowi. Pon iew aż kalkulacja ta 
oparta była na w ierze w n ieograniczoną uprzej­
mość kupującego towar, w yrażoną w  ochotnem 
płaceniu zań każdej żądanej przez kupca ceny, 
przeto p ;erw szy jego  gn iew  zwracał się przeciw  
kupującemu, uchylającemu się od te j uprzejmości 
i udającemu się do konkurenta, kalkulu jącego 
skromniej sw oje usługi. Dz.ś jeszcze niejeden ku­
piec polski wybucha szalonym  gniewem  na wzmiau 
kę; że ten sam przedm iot można nabyć taniej w 
innym sklepie. DrUga w ięc  fa la  jego  gniewu kie­
ruje się przeciw konkurentow i, którym  zazw ycza j

Jak  i ię dow iadu jem y M inisterstwo Skarbu przy- J okazu je  się Żyd. I  oto drobina, k tóra  pow oli roz-
h TT I lu A  Oi/a rtr/ lr/atiT ln iA  zł 1- , ,  T  f l . __— — t 1 _ . _chyliło  się całkow icie do  wniosku Izb y  i po leciło  

stosowanie w  tego  rodzaju w ypadkach  u lgow ych  
stawek podatkowych.

Z żydowskiego ruchu 
spółdzielczego

( : )  Z Ekspozytury dla M ałopolsk i Zw iązku  Ż y ­
dowskich T ow a rzys tw  Spółdzielczych w e L w o ­
w ie  komunikują nam:

Dnia 18 bra. odbyło się konstytuujące posiedze­
nie now ow ybranej R ady Rejonow ej. Posiedzenie 
zagaił p. dr. A . Silberschein w sp/ im ien iem  po- 
śm iertnenj trag iczn ie  zmarłemu p. d ro w i Chaimo- 
w i A r lo so row ow i.

Z kolei Rada R ejonow a przed ukonstvtuowa- 
niem się ustaliła w ytyczne dalszej pracy i  po­
w zię ła  szereg uchwał w  sprawach zasadniczych 
na ogó ł zgodnych z dotychczaso vą linia.

Następn ie Rada R e jon ow a ukonstytuowała się 
następująco: Przew odn iczącym  w ybran y  został
p. dr. A. Silberschein, zastępcam i jp. p->v>ł dr 
E. Sommerstein i dr. Z. Majblum (Z ło c zó w ).

Francuskie ontyngenty przywc* 
zowe na drzewo

Ci) "We francuskim  dzienniku urzędow ym  z 15 
bm. ukazało się rozporządzen ie, ustalające w y ­
sokość kontyngentów  p rzyw ozow ych  na d rzew o 
i w y ro b y  drzew ne Po lska  uzyskała podobnie jak 
na p ierw sze  dwa k w arta ły  br. kontyngent w  w y ­
sokości 89.992 ton na drugie półrocze br., czyli 
19.966 ton na kw arta ł trzec i i ty leż na kw arta ł 
czw arty , na d rzew o surowe i półobrobione, na­
tom iast na w y ro b y  drzew ne 14 q na każdy z w y ­
m ienionych w yże j ok resów  kwartalnych.

rastała się w  law inę an tysem ityzm u i  fantastycz­
nego żądania, by  kupu jący orjen tow ał się weulug 
rasy s p r z e d a j ą  c eg  o, a nie według 
cen. Żądanie, by konsument pozw a la ł się w yzysk i­
wać w  im ię uczuć solidarności rasowej, świadczy^ 
o agospodarezym  sposobie m yślenia wśród naszych 
kupców. !»»•;_

O czyw iście  stanow isko takie jest nie do obro* 
nienia. O byw ate l rozsądnie m yślący i prawidłowo 
gospodaru jący zarobionym  groszem, szuka tanie* 
go a nie patriotycznego kupna. Sk. rbodKą do o- 
fiar są instytucje społeczno-filantropijne ,a nie kie­
szeń kupca. D la tego  też, gdy w latach zaostrzo­
nego szowinizmu grom ady smarkaczy, wypędza 
nych na ulicę przez patronkę w szelk iego głupstwa 
—  N arodow ą Demokrację, p rzy lep ia ły  obywate­
lom  i obyw atelkom  kartk i z soczystym  napisem:; 
„T a  świnią kupuje u Ż ydów “ , poniew czasie roz­
poznawały w udekorowanych swoje matki ł swoich 
ojców, mocno ściskających sw oje  skąpe grosze, 
przed oddaniem IchL-^upcowi.

G dyby N arodow a D em okracja , zam iast szerzyć 
antysem ityzm , stanąw szy w  obron ie konsumenta* 
p iętnow ała lichwę tow arow ą i podjęła propagan­
dę na rzecz nauczania kupców polskich zasad ra­
cjonalnej kalkulacji —  n iew ątp liw ie p rzyczyn iłaby  
się b y ła  do wzm ocnien ia p o ls lcego  kup iectw a —  
W a lk a  zaś p rzy  pom ocy argum entów  rasow ych  
ze zjaw iskiem  ekonomicznem dała w  rezu ltacie sa ­
me minusy: zły  kupiec nie zrozum iał p rzvezyn y  
sw ego  ̂ niepuwodzenia, a  w spółżyc ie  Po laków  *  
Żyćam i zostało g łęboko : na długo zakłócone. Ra­
chunek strat pokryw a ła  P o lsk a  odrodzona."

C zy  P a n  abc nu je „ N o w y  D z ie n n ik " ?
l a a a a  t i t > o a n  i # n ł  tf P. ? f l i  I t l  ł fe f l lZ f i ' b f f l n l f l  Ić U   ®K la t a *  p ra sa  je s t n a js iln ie js zą  b ro n ią  k a ż d e g o  s p o łe c z e ń s tw a  i 

Z yd o s tw o  n ie m ie c k ie  n ie  m ia ło  - n i  je d n e g o  w ła s n e g o  d s isn n lk a  p o lity s im e g c  H i
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Hasłem mim: Nieugięta walka z obłędem hitlerowskim!
K O M IT E T  Z Y E O W S K IE H  CRCPLj I Z L L V *  G O S FO & h R EZY C H  W K R A K O W IE

Za m a c h y  te ro ry s ty c zn e  w  A u s trji 
d zie łe m  — Berlina

(1) (K )  Pu lic ja  austrjacka og łosiła  obecnie ob­
szerne sprawozdanie o rezultatach ś ledztw a w 
spraw ie akcji terorystycznej na teren ie republiki 
austrjackiej. Przypom inam y, że Berlin oficja ln ie 
odgran iczy ł się od akcji terorystycznej w  Austrji. 
zaznaczając, że Rzesza niem iecka nie m iesza się 
do spraw wewnętrznych żadnego innego państwa, 
w  ślad za Berlinem poszedł te ż  Frauenfeld au- 
strjacki, insp. hakenkreuzlerowski po w ydałoaiu  
Habichta z granic Austrji, i pełen oburzenia p ro ­
testow ał przeciwko podejrzeniom , jakoby  organi­
zatoram i zam achów bom bowych byli h itlerow cy.

Teraz policja  austrjacka stanowczo zadaje kłam 
tym  ofic ja lnym  dokumentom  i uroczystym  zapew­
nieniom hakenkreuzlerów. O kazuje się bowiem, że 
wszystkie zamachy w  Austrji popełnione zostały 
wedle duskonale obmyślonego jednolitego planu, 
którego szczegóły znane być musiały wodzom hit 
lerowszczyzny austrjackiej; że są dow ody ścisłej 
łączności m iędzy zam achowcam i a emisarjuszami 
h itlerow skim i z R zeszy ; te  jeszcze przed konferen 
jeją Habichta z kanclerzem  Dollfussem u tw orzy ły  
Oddziały szturm ówki h itlerow skiej w  Au strji ..a- 
kademję** d la  bom biarzy, b y  icE odpow iednio wy 
szkolić. C ały  plan św iadczy o rafinow anej wprost 
technice krym inalistycznej, k tóra  przew idu je 
w szelk ie m ożliwości, d la g łów nych  k ierow ników  
h itlerow szczyzn y austrjackiej postarano się bo­
w iem  wcześniej o alibi, a Frauen feld  w ybra ł się 
naw et na polowanie. N a  p o lis ę  zgłaszały  się roz­
m a ite  indywidua, nasłane przez h itlerow szezyznę, 
t y  ś ledztw o naprowadzić na fa łszyw e to ry ; g łó w ­
n y  referen t zam achowy Barisani, k tóry  m iał się 
w ystarać  o  m atecjał w ybuchow y, oraz dow ódca 
oddziału  dostarcza jącego gazów  łzaw iących  Gei- 
ster uciekli do N iem iec. Zam achowcy, k tórzy  strze 
lali do ara  feteidle‘g o  w  Tyro lu , schronili się do 
Baw arji, gd z ie  się nim i rząd bardzo trosk liw ie za­

opiekował. D la  wszystk ich  zam achowców  austrjac 
kich, k tórzy  uciekli do Mcnachjum, opróżniono na­
w e t osobne koszary. Oto dow ody, k tóre  ponad 
w szelką w ątpliw ość w ykazu ją , że n iety lko inspi­
ratorem  ale też organizatorem  zamachów bom bo­
w ych  w A u str ji jes t Berlin. W k ró tce  znajdą się 
N iem cy w e w ie lce  trudnej sytuacji,, będą musiały 
bow iem  ..puścić barwę**, gdy  Austrja  zażąda w y ­
dania zbrodniczych elem entów, które znalazły 
przytu łek  w  Bawarji.

Można się z góry  spodziewać, że N iem cy odmó­
w ią żądaniu austrjackiemu. W yn ika  to jasno z 
m owy, k tórą  onegdaj w yg łos ił bawarski minister 
spraw wewnętrznych W agn er na przyjęciu  dla w y ­
dalonych z Austrji emisarjuszy hilero wskich. Mi­
nister W agn er ośw iadczył: „Jasno sobie zdajem y 
sprawę, że przeciwko obudzonym Niem com  istnie­
ją  w rogie nastroje, w iem y że mamy przeciwników  
tu i tam ale ponieważ o tem w iem y nie m ogą ei nasi 
w rogow ie  stać się nam niebezpieczni. Zm iażdży­
m y ich w  odpowiednim  momencie. Jestem upoważ­
niony do oświadczenia, że Adolf Hitler swych czo­
łowych ludzi w  Bawarji, Rzeszy i w  Austrji stu­
procentowo kryć będzie; jestem dalej upoważnio­
ny pow iedzieć, że rewolucja dalej maszeruje i nie 
zejdzie ze swej drogi, aż zmiażdży wszystko co z 
tą  rewolucją nie chce się solidaryzować. Nowe  
Niemcy muszą objąć wszystkie kraje, w  kiórycn 
brzmi mowa niemiecka."

O stanowisku R zeszy  wobec małej republiki au­
strjackiej, k tó ra  broni swej samodzielności, św iać 
czy  też brutalny i w ysoce agresyw ny ton prasy h it 
lerowskiej w  Niem czech. „D er  VBIkisehe Beobaeh- 
ter pisze o „n ęd zy  moralnej** austrjackiego kanele 
rza, o zadżumionym W iedn iu  i ośw iadcza, ze w a l­
ka trw ać  będzie tak długo, aż zdrajcy z W iednia 
nie zostaną napędzeni.

D la wszystkich uaszych Szan. Abonentów  wprowadzam y  
do 'dO-ąo w rześnia b. r. u lgow y  abonament udzielając

507» z ceny prenumeraty
K ażdy  prenum erator może zam ówić drugi abonam ent- 
:::: dla sw ej rodźmy, wyjeżdżającej na letnisko. ::::

U lgow y  abonament kosztuje w  naszej Administracji Z ł 3*30 
plus koszta przesyłki Z ł 1‘— , razem rL \  4*30 miesięcznie.

A D W O K A T

Dr. JARCB WOLF
p r o w a d z i  k a n c e l a r j ę  

w K rakow ie, pi. W W . Świętych 10
T e le fo n  N r . 182-S8. i581g

. JOZEF M EB ESKIH D
M A R J E N B A D  Dom „Hungaria**

Dr. ZYGMUNT blEBESKIIUJ
M A B J E N B A D  Dom „Hungaria**
Dr. HENRYK FREUNDLICH

ordynuje CAŁY ROK 
w chorobach wewn. i kobiecych

KRYHICM WILLA „MARJA“
t H E I E I M  H I M E - E i m n

ordy nu e jak zuykle

RABKA, VviI.LA „ANIELA*
L i  Ł  B i  D  f i  T A I  > m ieszanka c tilo rtaka  c i«rp k a ‘ 
r f l  C K d K  I M *  Cena Z f  3 2 . -  kg. -  P o la ć *

M. JAWORNICKI, Kraków, Rynek Gł. 41i

Na~tzym drogim Towarzyszom  pp- M a ty l lz ie

1 Izakow i SchUfowi przesyłamy iz okazji Bar- 
M lcwah Ich syna Szlom oh najserdeczniejsze ży­
czenia*

Komitet L °k a ln y  Organizacji Sjon- 
Katowice-

W yd zia ł S tow . AH AW AS-RAJłM , ; /jpitalina 24, 
zaw iadam ia, i o  w  n iedzie le  24 b. m. o gudz 10 -tej 
odDędzie się Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
na ikitóre zaprasza członków Stowarzyszenia. — 
O liczny udział lup-rasza

W Y D Z IA Ł .

i Nowy znak przestankowy
(— )W  języku hiszpańskim  znaki p r z i s t  \jko;ve 

staw ia  się nie tylko na końcu zdania, ale ró w n ie ż  
na początku — przed p ierw szem  słowem. U łatw ia  
to czyte ln ikow i proces czytania. O-Jrazu -via już 
jaka będzie intonacja C K tatiio  kola literack ie  W 
K iszpan ji om aw ia ją  spraw ę vpraw adzenia no­
w ego  znaku przestankowego, k tóryby ozr.a.zał-- 
śmiech. Podana jest nawet form a gra ficzn a  pro­
jek tow anego  znaku: m aleńkie półkole odwrócone 
pałąkiem  w d o ł W iększą  ilością tych znaków  O' 
znacza się intensywność śmieenu. Cały Wiersz 
tych półkoli oznaczałby g ł >sny i serdeczny śmiech

ANDiRE LEM ANDE

Osfrliii przyjaciel 
młodości

P rzez  p ięćdziesiąt la t  stary G arcia nie w idział 
sw ego m iasteczka rodzinnego, położonego na.i 
brzegiem  rzeki. W ygn a ł g o  stam tąd zaw ód miło­
sny, P o  krótkiiu  namyśle zaciągnął się do m ary­
narki i  dw a razy  objechał św iat.

Lecz  pew nego dnia sp rzyk rzyły  mu się te  mo­
rza  dalekie i osiadł n iedaleko Saint Mało, o tw o rz jł 
mały szynk i  zarabiał na swe utrzym anie, usługu­
ją c  m arynarzom  i  turystom .

L a ta  ściągnęły tw a rz jego  w  zm arszczki, w y ­
b ie liły  mu w łosy  i  pochy liły  mu ramiona. B y ł zmę 
'©zony, m iew ał chwile c iężk ie j depresji, jak ich  ni­
g d y  przedtem  nie odczu wał.

—  C zyżby  k lim at m i nie służył —  zapytyw ał 
barn siebie. Zaczęło  go  m ęczyć pragnienie u jr:en ia  
raz jeszcze przed śmiercią sw ego rodzinnego m ia­
sta, uściśnięcia swych przyjac ió ł młodości. Przez 
d ługie miesiące starał się p rzezw yc iężyć  tę no- 
sta lg ję. ale tęsknota stawała się coraz bardziej u- 
porczyw a i  Garcia wreszcie poddał się je j. W siadł

w  pociąg i po osiemnastu godzinach m ęczącej ja ­
zdy przyby ł na m iejsce.

M iasteczko rodzinne pow ita ło  go tym  samym 
placem rynkow ym , pełnym  drzew  i ziela, tą  samą 
przystanią, w  której unosił się zapach św ieżej tra­
w y  i  wina. A  jed n ak  aleja, w iodąca do merostwa 
w ydaw ała  mu się teraz mniej d ługa niż dawniej, 
a ulice zdaw a ły  się jakby  kurczyć. A le  Garcia 
był ogrom nie wzruszony, stare jrgn  serce prze­
pełnione było szczęściem, k roczył po mieście szyb 
ko, pełen m łodych sił. Uśmiechał się, przyśpieszał 
—  to znów  zwalniał kroki, i w ciąż szeptał jakieś 
słow a niezrozumiałe.

Przed foutauną zauw ażył sklep zegarm istrza. To 
tu właśnie m ieszkał za czasów swej iąłodości, je ­
go  najbliższy p rzy jac ie l F illo l. W szed ł do sklepu, 
lecz tam go  poinform owano, że F illo l zmarł przed 
pięciu la ty  i że sklep na leży teraz do wnuczki, k rć 
ra już sama jest babką urwisa, w ałęsającego się 
na podłodze w  sklepie.

O dziesięć m etrów  dalej znajdował się sklep 
spożyw czy  Larnauda.

Larnaud! —  tow arzysz ża b a ? . hulanek i p rzy ­
gód młodości. K ob ie ta  za ladą poin form owała go. 
że Larnaud znikł dwadzieścia ła t temu. zabraw­
szy swoje i obce pienią tze.

Pukał do drzw i innych przy jac ió ł i znajomych,

lecz każda w izy ta  przynosiła  ty lko  rozczarowanie. 
N ie  znalazł ani jedn ego  z tych, których  znał i 
chał. Z  g ło w ą  opuszczoną, krokiem  mniej dum­
nym kontynuow ał Garcia swój spacer i tak -w za­
myśleniu doszedł do hotelu pod „B iałym  koniem "- 
Szyld  św ieżo przem alowany w isiał na aawnem 
miejscu. K rew  uderzyła staremu do skroni. Mózg 
je g o  przeszyła błyskaw ica... T o  tu m ieszkała on' : 
giś piękna N oelja , ta, z powodu której musiał-- 
Przed  domem w  dużym  staroświeckim  fotelu  sie­
działa stara kob ieta : w ielka, roziana, ob rzyd li^9 
bryła:

—  C zy nie zna pani przypadkiem  N oe lji Col- 
line?

—  T o  ja. drogi panie, czego pan odemnie chce 
—  odpow iedzia ła stara ochrypłym  głosem.

Oddalił się szybko bez odpow iedzi, chwiejąc °ię 
jak  p ijany. Jakże żałow ał teraz, że tu p rzyby ł!

P rzy jac ie le  je go  albo umarli, aibo na złą drogę, ■** 
jego  urocza, dumna i wyniosła N oelja , marzeni©? 
k tóre oprom ieniało pięćdziesiąt lat je g o  życia, j t 6* 
starym  potworem . Jaka okropność! Vł y jed zie  "tąd 
następnym pociągiem . Chłód zm roził mu krew  i 
serce. N ikogo  już nie zobaczy, ani nie pozna. Pod­
niósł g łow ę. Tuż przed sobą miał szyld, na którym  
dużemi literam i w idnia ło nazw isko: Jaccjues Lu- 
loubśre. P rzypom nia ł sobie. M łody chłopiec, ner
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USUWA KRtfM P R  E  C I O S A
P ER FEC T IO N  ' -

Noc stu  o d rzu con ych  w n io s k ó w  
i jednej nie sp o d zian ki

Spraw a jednego z braci Stcinerów  w yłączona cel e,n zbadania stanu um ysłowego. —  P rzed  w y ro
kiem w  sp raw ie d i g icgo  brata.

(O d naszego specjalnego wyslannika(

Tarnów , 23 czerwca.
(— ) N iedużo brakow ało, a noc z czw artku  na 

' p atek przyn iosłaby rozstrzygn ięc ie  sądowe w  
spraW ic traged ji W esołowskiej, której tajemnice, 
rów n o pół roku temu pochłonęła studnia M ojże­
sza Steinera. W yrok  byłby zapadł oinal-że z  ze­
ga rkow ą  dokładnością o tejsam ej parze, kiedy — 
wed le tezy oskarżen ia —  miała 6 m iesięcy temu 
mieć m iejsce ponura zbrodnia. Tym czasem  zaszły 
pewne niespodzianki, k tóre sp o w o d o va ły  opóź­
nienie się tego  term inu i w o gó le  zasadniczy w p ro ­
w a d z iły  zw ro t w  procesie.

P g c zw artk ow ej przedpołudniowej rozpraw ie, 
w ypełn ionej g łów n ie  przesłuchaniem b ieg łego  Dr. 
Bodzenty; —  rozp raw a  popołudniowa pośw ięco­
na byłn przesłuchaniu reszty  św iadków  obrony.

N a  wzm iankę z pośród nich zasługuje jeszcze 
M ichał Solak, domniemany adorator ś. p. M arji 
Bagińskiej, z zawodu m urarz, św iadek bardzo 
rozm ow ny i  swobodny. P o tw ierd z ił on omal- że 
wszystko, co ty lko  św iadkow ie  obrony o nim 
tw ie rd z ili: A  w ięc : ma żonę i 8-ro Izieci, w  dodat­
ku także i teściową, k tóra w yprow adza  go  z ró ­
w now agi. W  stanie zachw ianej rów n ow ag i lubi 
sanie popić i to w  tow arzys tw ie  damskiem. W  
czasie, gdy  p racow ał u Steinerów  jako murarz, 
pop ija ł w  kuchni w in o  i p iw o  z Bagińską, przy- 
cz< in nic tai, i i  w y ra ża ł się, że się z  nią ożeni, 
cz* io  no śm ierci sw e j żony, czyteż po uzyskaniu 
rozwodu. M oże byłby to nawet uczynił, gdyby nie 
przedwczesna śm ierć denatki, z  którą —  świadek 
podkreśla to  stanow czo —  nie m iał bliższych sto­
sunków. K ry tyczn ego  dnia nie był w  dom ostw ie 
Stcinerów .

. Duże w rażen ie  w y w a r ły  zeznania Chaima Ap- 
pla, radnego gm innego w  Zakliczyn ie, in teligen­
tnego oitodoksy, k tóry  do znanych już szczegó­
łó w  o  enuncjacjach Sukmana na temat n iew inno­
ści Steinerów  dorzucił jeszcze tak i epizod. Dnia 
5 stycznia Sukman doszedł do św iadka w  tow a­
rzystw ie  B acy  i naw iąza ł rozm ow ę na temat Stei­
nerów. W spom niał przytem , że  jest św iadek, 
k tó ry  w id zia ł spraw ców . Appel ośw iadczył, że 
św iadek ten pow in ien udać się na policję, na co 
Sukman po żydowsku: to jest ten św iadek, Baca, 
ale an w id z ia ł „a  szw ere krenk“  (tzn. n ic ) i ty l­
ko w o te c  ciężkich czasów  trzeba sytuację w yk o­
rzystać, żeby coś zarobić. Zaraz potem Sukman 
już w  języku polskim , w  obecności Bacy, propo- | 
now ał św iadkow i in terw encję u Steinerów  w  j 
soraw ie  tego  zarobku, oczyw iśc ie  bezskutecznie. > 
Baca rob i w rażen ie  osoby, pozostającej pod w p ły- I

wem  Sukmana, k tóry  razem  z  nim handluje, a nie 
mając kredytu choćby na grosz, musi mieć zaw ­
sze koło siebie tak iego „asystenta", przy uomocy 
k tórego popełnia różne ciemne interesy.

W  P O W O D Z I W N IO SK Ó W .

Scrję końcowych w n iosków  zainaugurował 
prokurator Dr. K lim czyk, proponując, przesłucha­
nie jak iegoś b. w ięźn ia, k tórego w  czasie w spó l­
nego pobytu w  celi S le in erow ie  m ieli namawiać 
by po w y jściu  z  celi postarał się dia nich za p ie­
niądze o  „ lew y ch " św iadków . Obrońca \/yrażj 
swą zgodę na ten wniosek, a równocześnie wnosi 
na przesłuchanie Szlom y Steinera na okoliczność- 
że proponowany przez prokuratora św iadek roz­
m aw iał w czora j na korytarzu  sądowym  z —  oczy­
w iści — Sukmanom!

Obiońca Dr. Aschenbrenner wnosi poza całym 
szeregiem  drobniejszych w n iosków  na;

1) vvezwanie do rozp raw y  św iadka M arcina Ila - 
v r n k a ,  zam. w  C ieszynie czeskim  na stw ierdze­
nie okoliczności, że w  czasie od 21 do 23 grudnia 
ub. r. Ignacy Baca przebyw ał w  C ieszynie, nie 
m ógł zatem krytycznej nocy być w raz z Sukmanem 
opodal studni Stcinerów ;

2) poddanie kożucha jednego z oskarżo iych  ba­
daniu w  Zak ładzie m edycyny sądowej w  K rako­
w ie  dia stw ierdzen ia braku śladów k rw i,

3) przeprow adzen ie w iz ji lokalnej w  W eso low ie  
celem spraw dzenia niektórych od ległości, nie- 
zapodanych w  szkicach urzędowych, oraz og lą ­
dnięcia studni dla w ykazan ia  m ożliw ości nieszczę­
ś liw ego  wypadku przy  nabieraniu wody. W iz ja  
ma być nad to przeprow adzona w  porze nocnej z 
udziałem  św iadków  Pałacha, B acy i Sukmana, 
k tórzy wskażą miejsce, w  jakiem  zn a jdow ali się 
w  chw ili, k iedy nneli w idzieć  sylw etk i uciekające 
od studni;

O N O W Y C H  B IE G ŁY C H .
4) dopuszczenie nowych biegłych prof. O lbry- 

chta i  pro f, W achbolza z K rakow a, celem w yda­
nia ponownej szczegó łow ej opinji sądowo- lekar­
skiej spraw ie  sekcji zw łok  i przyczyn śmierci, 
a to wobec rażących sprzeczności, jak ie zacho­
dzą m iedzy b iegłym i Drem Bodzenią z jednej, o- 
raz Drem Frenklem  i Drem  T iirsch m ie lc  n z dru­
g ie j strony, oraz w obec w ad liw ości obu fych o- 
izeczeń ;

5) zw rócen ie  się w  tejsam ej spraw ie  (zob. ad 
'4) o  opinję do fakultetu m edycznego jednego z u- 
n iw ersyletów .

P roku ra tor sprzec iw ia  się trzem  pierw szym

wnioskom , pozostaw ia jąc dalsze ocenie trybu­
nału.

N arada trybunału nad tymi wnioskam i trw a  po­
nad dw ie  godziny i przeciąga się do godz. 1-szej 
w  nocy. T rybunał postanaw ia wszystkie w n ioski 
odrzucie, przyczem  odrzucenie wn iosków  o no­
wych biegłych w zg l. fakultet m otywuje w  ten 
sposób, że sprzeczność m iędzy orz-eezeniami bie 
głych może nie mieć decydującego wpływ u na o- 
pir.ję sędziów  przysięgłych .

JE SZC ZE  SU KM AN .
Obrońca zgłasza dalszą serję wniosków , a to 

poza nowym i św iadkam i na pewne okoliczności, • 
wniosek o  dowód z ca łego szeregu Do lanych w e­
dle numerów aktów  karnych, dotyczących Salo­
mona Sukmana w  czasie od r. TJ2ó do 1932 (14 a- 
k tów ), oraz Ignacego Bacy (3), celem oceny w ia ­
rygodności ich zeznań. W  zw iązku  z te u wnosi 
obrońca na poddanie Sukmana zbadaniu przez le­
karzy  psych ja lrów  celem stw ierdzen ia, że Suk­
man jest osobnikiem o chorob liw ej k łam liw ości i 
defekcie moralnym, cechach, dyskw alifiku jących  
je g o  zeznania jako świadka.

Gdy i te w n ioski dzielą los poprzednich, a w  
w ysok im  stopniu zdenerw ow any przew odn iczący 
w ytyka  obrońcy, że składa w n ioski aa raty, ten 
występu je z  ostatnim rew elacyjnym  wnioskiem , 
na

Z B A D A N IE  S T A N U  U M YSŁO W E G O  OSK. S A ­
LO M O N A S TE IN E R A .

W  obszernej m otyw acji wniosku obrońca zazna­
cza, że trybunał odrzucając przeprzednie v uoski 
un iem ożliw ił obronie wszechstronne ośw ietlen ie 
całokształtu spraw y W  tym stanie 'zcczy lie  po­
zostaje oorońcy mc innego, jak zażąi.ać bada­
nia sianu um ysłow ego osk. Salomona Steinera, 
przyczem  obrońca podkreśla, że daleki jest od po­
rzucenia tezy  o zupełnej n iew inności obu oskar­
żonych, jednakow oż sposób tłumaczenia się osk. 
Salomona Steinera, je g o  ustaw iczne umiany ze­
znań w  śledztw ie i na rozp raw ie  św iadczą o bra­
ku pamięci, będącym wynik iem  choroby um ysło­
w ej, w  następstwie przebytego w  dzieciństw ie za­
palenia opon m ózgowych i upadku na głow ę.

P roku ra tor sprzeciw ia  się temu wnioskow i. 
Trybunał po półgodzinnej naradzie ogłasza o 
godz. 3-eiej nad ranem

sensacyjną uchwalę:

Przekazu je się Salomona Steinera badaniu leka­
rzy  psych ja trów  i w  tym celu w y łącza  się jego 
sprawę. Sądzony będzie obecnie jedynie osk. Cha- 
skiel Steiner,

W obec braku dalszych w n iosków  pr.z rwodnl- 
czący w śród  ogó ln ego  poruszenia aa sali, w yp e ł­
nionej m im o spóźnionej pory  do ostatn iego m iej­
sca, zam yka przew ód sądowy.

D alszy c iąg rozp raw y, już w y łączn ie  p rzec iw  
Chasklow i S teinerow i (pytania i w y jyod y  końco­
w e ), wyznacza przew odniczący na piątek, godz. 
3-cią popoł., gdyż przedpołudniem sala jest zajęta 
na inną rozpraw ę.

Publiczność p ow o li opuszcza b u ly ie k  sądowy, 
w  którym  p rzez 16 godzin toczyła  się rozprawa. 
N ieoczek iw ana i zgo ła  n iezw yk ła  decyzju trybu­
nału w yw o łu je  najróżnorodn iejsze komentarze. 
Do zasłużonego snu nikt s ię  jakoś nie kwapi, u 
podpisany siada do napisania pow yższej relacji.

Na dw orze  już św ita  b ia ły  dzień, k tóry  p rzy ­
niesie —  nie rozstrzygn ięcie, lecz połow iczne za­
ła tw ien ie  procesu Wesołowskiego. Z. M.

w ow y, zgorzkn ia ły , o k tórego  skąpstw ie i chci­
w ości już w tedy  w ie le  sobie opowiadano. W szedł 
do sklepu. Ogarnął go  przyjem ny zapach św ieżo 
ściętego drzewa. Nad w arsztatem  z rękoma wy- 
ciągniętem i pochylał się starzec. Ab. o to  i on. P o ­
znał go  natychmiast. T a  sama sucha, koścista 
tw arz, tg same żyw e św idru jące oczy.

Garcia zaw ołał g o  po imieniu.*
Bernad Garcia.! —  T o  ty  rzeczyw iście !
Stąry Lałoubóre nie b y ł bynajmniej zdziw iony, 

ani wzruszony. W ło ży ł na nos okulary, przyjrzał 
mu się uważnie, w yciągnął rękę i pow iedział:

—  W iedziałem , że wrócisz.
W ie lk a  fa la  szczęścia ogarnęła nagle Garcia A 

więc, k toś czekał na n iego w  jego  mieści - rodzin 
■em, i uważał to za zupełnie naturalne, że powró­
cił.

—  T o  prawda, Laloubćre. myślałeś o m nie-
—  Tak , częściej niż to s-ohie wyobrażasz. Jesteś 

w  moim wieku. Pow tarzałem  wciąż sobie: „N ie  to 
n iem ożliw e, by nie odw iedził nas tu przed udaniem 
się na w ieczny spoczynek. T o  poczciw y chłop i 
m a serce".

—  T y ś  to mówił. Laloubćre?
—  Przysięgam  ci, stary!
—  Laloubere, daj, muszę cię uścisnąć.
—  Jeżeli ci to  sprawia przyjem ność, odrzekł

drugi bez entuzjazmu. \
Potrząsając nim, ściskając go  za ręce, Garcia 

m ówił:
—  A  teraz stary napijm y się czegoś. N ieczęsto 

się ludzie odnajdują po tylu latach rozłąk i!
Usiedli przy stole nakrytym  ceratą, Laloubere 

przyniósł dwa maleńkie kieliszki, k tóre  napełnił 
w strętnym  likierem. A is  Garcia był teraz w na­
stroju, w  którym  wszystko w yda je  się zachw yca­
jące i smaczne.

—  Ten  stary Lałoubeie, pow tarzał wciąż rado­
śnie wzruszony, stary Laloubere. A  w ięc tnyśialeś o 
mnie!

—  K ażde j niedzieli. G dyż było to właśnie w nie 
dzielę, kiedy tak nagle zniknąłeś, nie uprzedzając 
nikogo. Przypom inam  to sobie doskonałe. I  by­
najmniej nie byłem z tego zadow olony, możesz mi 
w ierzyć!

Garcia nie m ógł pow -trzym ać łez:
—  Naprawdę żałowałeś, żem poszedł?
Do djaska! T oć  to była strata! A le. widzisz, ni­

gdy  nie straciłem  nadziei W iedziałem , że nie ze­
chcesz umrzeć ni spłaciwszy długu!

Garcia spojrzał na n iego zdziw iony:
—  Moje długi! Jakie długi?
—  P ięćdziesiąt franków ! Tak . wiesz o tern do­

skonale. Było to  pewnego wieczoru, byłem  wtedy

trochę podchmielony, a ty  przegrałeś w karty . P o ­
życzyłem  ci w tedy  pięćdziesiąt franków. G dy pi;ę, 
zawsze robię głupstwa...

—  Pam iętasz nupewno?... Ja?...

—  Czy pamiętam? Od pięćdziesięciu la t każdej 
niedzieli powtarzam  to sobie: dwa lou isdory po 20 
franków  i jeden 10-frankowy.

—  Proszę, oto mój dług.

A le  Laloubćre w yprostow ał się:

  A  procenty? Obliczenie jest proste! P rzo i
pięćdziesiąt lat procenty wynoszą dwu- i półKrot- 
ną sumy. N a leży  mi się s to  siedem dziesiąt pięć
franków.

Stary Garcia poczuł się zdruzgotany: jeden, je ­
dyny przyjacie l oczek iw ał go wiernie, ale poto 
t^lko. by ściągnąć sw ą należność.

—  Masz, kacie1 swe 175 franków !
W yprostow ał się. wstał i skierow ał się dumnie

w stronę drzwi.
A  Laloubere odprow adzając go, powiedział swym 

ostrym  g ł -sem:
N ie powinieneś się uskarżać, staruszku Dałem 

ci 50 franków  w złocie, a ty  zwracaęz mi papierek, 
a więc szmatkę, pic T o  ja jestem tym oszukanym 
— a ty, Garcia, przysięgam  ci zrobiłeś dobry in ­
teres.
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IV. Kinlerencja Zjednoczenia Kobiet Żydowskich 
Zachodniej Małopolski i Kląska

Kraków, w  czerwcu.

§ N&S.Z lV-ty Z iazd stał w  zupełności pod zna­
kiem Palestyny. N igdy bardziej jak tym razem  
nie odczuwało się, że  organizacja W IZ O  jest z r z e ­
szeniem naw skróś palestyńskiem i  na Palestyną 
nas-iawionem. W  obecnym czasie buirzy i ciem­
nych chmur z  jednej strony, —  a  jasno św iecącego 
słońcu w  Erec z  drugiej strony, © a zow y  most tę- 
stąnoty i entuziiaam dla palestyńskiej rzeczyw isto-^ 

aę,, sk rzy ł się św istałem ! barwam i —  słów  i c zy ­
nów. I to  za rów n o  u starszego, juk i n iodszego po­
koleń™ kobiet, zuze&zonycłi w  W IZ O . Ż e p rzyw i­
taj czynu jest słwsznem 1 koniecznetn p raw em  na- 
ihuiry m łodzieży, w ykaaało  m łode W IZ O  p rzez  za­
łożen ie w ł.isnei haidhszary i pługi, kierując tem 
samem z< szczepione ideały na tory realnegr. urze- 
ceyw isn ien ia. Pokolen ie  starsize przechodź, obe­
cn ie —  jeżeli rzec  taK można —  haóhszarę wrw>nę- 
jjrejną, do której p rzyczyn ia ją  sdę n iezaw odn i©  caę- 
Żflci© w an ipki życ ia  golu®owe®o> ró w h e  aiejednokro 
M e  „czarnej robocie", w ym aganej pnzy hachstza- 
ree  J^alucowej- T a  w łaśn ie  hachazara w ew n ętrz­
na Dyra tonem domlnuuącym na czw artym  raszym  
Z jeździć, przem awiała głosem  seide^znym  i  wara* 
szającyim od  ipitrws^ych słów  pow itan ia, w yp ow ie ­
dzianych po hebrajsku p rzez  przeoouAaza^a Zjazdu, 
poprz.-z referaty, przedstaw iające codzienne życ ie  
palestyńskie —  aż po dyskusję i  rezolucje.

Atmosfera 'Zjazdu, przesiąknięta Palestyna, była 
zarazem  w ypoczynk iem  i bodźcem, radością i pod­
nietą, gorącem w ezw a n iem  do pracy i czynu. Do 
i,, t y  j ciiynu bow iem  pnzynagla człow ieka nie- 
ty lk o  srogi b icz losu, czasem łaskawy uśmiech iosu  

oodaje zmęczonemu n ow ych  s ił 1 silnej w ia ry . A  
n asz 1- s hojnie dziś szaio ie i biczem  i uśmiechem.

Siła i w ia ta  w  sw e  dzie ło  iszauwu palestyńskiego 
Opiera sję w  ctużej m ierze na poparciu duehowem 
Żydosipwa goluc.owego, r ra c a  i dzieło kobiet pale­
styńskich tem  bądtóie lepiej i ła tw ie j wykonana, fon 
goręcej kob iety  w  golasie służyć będą spraw ie 
tw o ich  sióstr w  Erec. Nasz c zw a rty  Zjazd.. jego 
Teferaty, dyskusje, jego cała serdeczna atmosfera, 
daje penną ręko-jmk i pewność, ż e  praca dla P a le ­
styny Staje sję kobietom coraz bliższa, droższa i co­
raz bardziej własna.

O TW AR CIE  ZJAZDU

Zebrane w  salach „Solidarności" delegatki z  
miast prowincjonalnych 1 z Krakowa, iakoteż przed­
staw iciele wielu sjónisuycznych organlzacy* 5 licz­
nych gości pow itała przewodnicząca W IZ O  dla Za­
chodniej Małopolski i Śląska, p. Ma-ia Apte. W  Prze 
mówieniu sw em  zaznaczyła, że dzieło  W IZ O  w y ­
maga pracy n ieiy lko w  Palestyn ie,' ale w  TÓwnei 
m itrze  w  golusie, gdzie uskuteczniają ją 50 fed&i*- 
«y j.

W Y B Ó R  PREZYD JUM  ZJAZDU I KOMISJI

P o  otwarciu Zjazdu przystąpiono do wyboru pre­
zydium Zjazdu i do w yboru  komisji:

p raew oon icząca  Zjazdu. Dr. S tlllerow a , w ice­
przewodniczące: pp. Lieberm annowa z Oświęcim ia, 
Haselnussowa z Bielska. W e^b ergow a  z  Żyw ca. — 
Komisja permanencyjna: przew odnicząca SHBer-
stetnow a, komisja w eryfikacyjna: przewodnicząca
Tenzerow z-

P O W IT A N IA

Przew odn icząca  Zjazdu p. Dr. Stlllerow a, wita 
zebranych serdecznem  przem ówieniem , w yg łoszo- 
nem po hebrajsku, co przyjęte zosw lo  hucznem: j 
dlugotrwaleini oklaskami. P o  odczytaniu lista pow i­

talnego z  londyńskiej Centrali W IZ O  i od posra Dra 
Thona przedstaw iciele różnych organ izacy j witają 
Zjazd, podiioseąc w  sw ych  przem ówieniach z uzna­
niem działalność W IZ O  w  Krakow ie, roz io st i ak­

tywność tej organ izacji w e  wszystkich dziedzinach 
żydow sk iego  życia.

SPR A W O ZD  INIE  C EN T R A II KRAKOWSKIEJ.

Im ieniem Centrali, krakow skiej składa sprawozda 
n ie p. Mfaija Apte: Pó łto ra roczn y  okres od ostatnie­
go Z jazd i minął pod znakiem pogłębienia i rozsze- 
Dzenia naszej organizacji. Federacja Zachodniej Ma­
łopolski i śląska sumiennie w ypełn iła  sw oje zobo­
w iązan ia . Budżet na r. 1932-33, t. j. oOO funtów, zo­
stał w  całości w ypełn iony. P rócz  tego dałyśmy 25 
funtów  na Energency-Fufld. Pracu jem y wydatnie 
na Keren Hajesod I Keren  Kajemet. W  w ykap ie  Ke 
ren Kaiem et jest W IZ O  na piej;wszem miejscu i ma 
mać w y żs zy  kontyngent. Pracuijemy rów n ież dla Ez- 
ry  chalucow ej i dla Tarbutu. Nasz™ praca kołtui al- 
na tuZWiia się pom yślnie prZcZ urządzanie kursów 
języka hebrajskiego, seminariów, odczytów  i zeDrań 
ayskuŁyjnyon. P raca społeozna w ykazu je  dodatnie 
rezultaty. Biuro pośrednictwa pracy dało kilkadzie­
siąt posad, kuina dla w ych ow aw czyń  żydow skich 
z  małym  internatem  dla d z iew czą t iOzwiiiaia się do 
okonaie (Oklaski).

REFERAT DR. OLGI W IL1.EROWFJ

N"Stęjj»jie g łos do referatu zabiera Dr. W ;Mero- 
wa, która w róciła  przed kilku tygodniami: z  poćrć 
ż y  do Pa les iyn y. Prelegen tka p rzedstaw ia  zeb ra­
nym  barw n y  i ogromnie interesujący obraz kraju i 
codziennego życia w  E rec. Opisuje w ygląd i pracę 
W  koloniach i kwucach, piękna farmę d z i e w ^ t  w 
Nabałai, doskonałość drós i komunikacyi autobuso­
wych, urok ga jów  pom arańczowych i zbożow ych  
łanów , uprawlanych pnzez silne, opalone na bron* 
postacie ro ln ików  palestyńskich. Przech odzi z  kolei 
do opisu miast, do instytucyj społecznych W IZO , do 
bu,nego życ ia  karnawału puirymowego w  Tai A w i­
w ie . P iękny kraj —  c iekaw i, w artośc iow i ludzie, 
życ ie  swobodne i pełne treści, oto ogcJne wrażenie-, 
jakie odnosi każdy, kto Palestynę w idział, a czło­
w ie k  taki już jej w ie ce i zapomnieć n ie  może. (Ż yw e  
oklaski.)

REFERAT DR. STILLEROW EJ.

( : )  P o  p rzerw ie  ob iadow ej 1 po sprawozdaniu grup 
Prowincjonalnych, k tóre  w sk a za ły  wszędzie zada­
walającą prace, Dr- S tlllerow a  w ygłasza interesują 
cy  referat organizacyjny, w  którym  o m a w ia  w szy ­
stkie spraw y dzieln icowej organizacji, a w ięc prze- 
mav;ia za u trzyn a iyem  dotychczasow ego budżetu, 
przedsiaw ia P o zy tyw n y  stosunek centrali W IZO  
chaluojut m łodego W IZO  stosunek do Organizacji 
sjonistycznej i spraw ę przedstaw icielstwa W IZO  
na kongresie sjonistycznym. Jako spraw ę P ier­

wszorzędne! w a g i uważa p re legen tk a  nieustającą 
akcję werbunkową dla W IZO . Wkoficu zaznacza 

p o trzebę  w ię k sz e j, jak  dotąd h ebra lzaca  kobiet i 
podnosi konieczność interrzs wnei pracy dla fundu­
szów  palestyńskich. (O k lask i.)

D YSKUSJA

Nad sprawozdaniam i i referatami rozw inęła 
się ożyw ion a  dj sfcusja, w  której glos zab iera ły: 
dr. Feuetmanuwa z e  L w o w a , przedstawiając 
różnice w  prowadzeniu pracy organizacyjnej mię 
dzy  Wschodnią a Zachodnią Małopolską, widoki 
chacliszarv M łodego W IZO , potrzebę opieki nad 
dziewczętam i, p .zybyw ającem i do Palestyny. Na­

stępnie przem awiały P‘P- Aptowa, dr. MosłkowSks 
o zakładaniu nowych grup na Śląsku, Karmelowa 
w  spraw:e hebraizacji, Haselnussowa z Bielska, 
Perlmufterowa Sonnenschejnówna, HoiuWltzowa, 
Stendlgow a, Jassenowa. Po zakończeń Ti dysku 
sji p. Lauterbacbowa opowiada niezmiernie intere 
suijąco o swych niezatartych wrażeniach z  nieda-i 
wno odbytej podróży palestyńskiej.

P o  tem milem i w zruszającem  wrażeniu kończy1 
się Z ą z o  odczytaniem  rezoluicyj i odśpiewaniem 

HatUkwy. [

R EZO I UCJE.
( : )  1. Konrerencia przyłącza się do protestów ca 

lego żydostwa przeciwko barbarzyństwom i gwaj 
tom fizycznym i moralnym, wymierzonym prze* 
ciw braciom i siostrom naszym w  NiemcŁdcn 1 aoo 
luie do kobiet żydowskich, aby przez Intensywny 
udział w  pracy około odbudowy Erec przyczyniły 
się do stworzenm stałych poushaw bytu narodowe 
go dla całego żydostwa. ,

2. Konferencja w yraża Egzekutywie Św iatow i} 
w  Londynie potne uznanie za  umiejętne l celowy 
kierowanie pracą w  obecnych ciężkich warunkach.

3. Konferencja w  pelnem zrozumieniu sytnacj! 
dzisiejszej w  Palestynie uchwala mimo ciężkich 
waruiiKÓw ekonomicznych utrzymać kontyngent 
swój w  dotychczasowej wysokości, t )‘ 600 f. na 
następna dwa lata.

4 Mając relne zrozumienie dla konieczności roz­
budowy Instytucyj W IZO  w Palestynie, wymagają­
cych nietylko moralnego, lecz I materialnego po­
parcia całego kobiecego społeczeństwa żydowskie 
go, konferencja uchwala przeprowadzenie skoncen­
trowanej i czasowo ściśle określone] akcji weroun  
kowej (wrzesień ,październik) w  Centrali I w  gru 
pach. Równocześnie konferencja nauiada ooowfą- 
zek na Centralę, aby łącznie ł  pyzy pomOuy wyda  
tnei swych większych grup prowincjonalnych pryy 
stąpiła w  jesieni do zorganlzowaitla nowych 
grup W IZO .

5. W  uwzględnieniu obecnej w j łątkowej sytua­
cji, wymagającej jaknajszybszego wykupu poważ­
nej ilości ziemi w  Palestynie, konferencja ptzypo- 
uiina o obowiązujące! nas uchwale intensywnej 
wspópracy na rzecz ŻFN.

6. Konferencja uchwala ponownie wydatna 
współprace i pomoc przy akcjach Keren Hajesod.

7. Konferencja przypomina i poleca Centrali i 
grupom współpracę z  lokalnemj Komitetami Ezry 
Chalucowej, której obowiązki i zadania wzrosty  
wobec silnej allji w  ostatnich miesiącach.

8. a) Konferencja wita z szczególnem zadow o­
leniem budzący się w  Miodem W IZO  ruch chaluci- 
jut i w Z^w a delegatki na VII. Światową konferen 
cie do usllnago poparcia postulatów tego ruchu 
wobec konferencji.

b) Konferencja poleca krakowskiej Centrali 
W IZO , aby poprzez Egzekutywę londyńską podję­
ta odpowiednie* starania celem uzyskanła certyflKa 
tów  dla dziewcząt zawodowo wyszkolonych w  
Mł. W IZO.

c) Konferencja poleca Centrali zwrócić sie do 
odpowiednich czynników w Londynie i Palesty­
nie, celem zorganizowania stałej opieki i pomocy 
dla członkiń W IŻO , przybywających do Palestyny,

9. Konferencja, uznając hebralzacię żydostwa za 
Jtden z głównych postulatów narodowych, nakłada 
na wszystkie grupy ohow U zek intensywnej propa 
gandy i szerzenia znajomości języka hebrajskiego 
wśród swych członkiń

10. Konferencja- uchwala wyrazie redakcji 1 ad­
ministracji , Nowego Dziennika" nznąnie za dosko 
nale 1 celowe prowadzenie tego pisma, będącego 
wybjrną trybuną obrony interesów żydostwr 1 P° 
dziękowanie ya stale i chętne udzielanie gośctuy 
na famach pismp dla wsze'klch spraw związanych

- z działalnością W IZG
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N A S Z  lf. K O N K U R S  
L E T N I

Stawiany zniwn nsszym Czjtelnikcm do dj pozycji 
prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wy­
poczynku letniego.

W  drodze losow ania konkursowego czterech Czytelników 
„Nowego Dziennika'1, na których padnie szczęśliwy fcr_f, 
będzie mogło w czasie od 9 sierpnia 1933 r. wyjechać 
do letnisk, gilzij w wymienionych poniżaj, znanych, do­
skonałych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 
nmie^zezenie i pierwszorzędne utrzymanie.

Wydawnictwo naszego pisma nabyło miejsca w nastę­
pujących pensjonatach:

1 miejsce w pensjonacie VIP, Ki umholzów 
w willach „TEMIDA** i „AR K AD JA "  
w Szczawnicy

2 miejsca w 

1 miejsce w pensjonacie WP. Hugo Fischera „!.WIT“  w Zawoji
Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane jaku pierwszorzędne zakłady 1 cieszą ~ię najlepszą 

reputacją.
Waiimki uczestniczenia w  naszym konkursie są następujące:
Uczestniczyć w  konkursie mogą wszyscy czytelnicy „Nowego Dziennika", z wyjątkiem człon 

ków  dyrikc l, redakcji i administracji naszego pisma.
Jedynym warunkiem dopuszczała do konk rsu jest nadesłanie 20-stu kuponów, które będą dru 

kowane w  naszem piśmie od 28 czerwca do końca Hpca br. Kupony te, kolejno numerowane od 
1 oo 20, naieży wycinać, zenrać i wszystkie razem naaesłać najdalej do dnia 3 sierpnia b r 
pod adresem: „Nowy Dziennik" (II. Konkurs letni), Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Zwracamy uwagę 
na to, że nie należy nam przysyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać Je u siebie j przesłać dopiero 
wszystkie łącznie w  zamkniętej kopercie pod podanym codoplero adreseui 1 ffe  wspomnianym  
powyżej terminie.

4 Iftyfelnikńw
„N o to rg t Dziennika'*
uiyjBdzIe na 2 -(yyodnfow y 
bezpłatny uiypoezyneh do

Szczawnicy 
Zakopanego 
i Zawoji

pensjonacie WP. Wcindlingowej „PRZYSTALI*' w Zakopanem

Kupouy od nomem 1 do 20 wjpełniaó należy w od­
nośnych rubrykach, priycztm każdy Ciytelnik nhiegaó 
»ię może o jedną z trzech miejscowości, wedle własnego 
wyboru i potrzeby. W  każdym kuponie należy nazwę 
miejscowości, o którą się ubiega, podkreślić, zaś naiwy 
innych miejscowości przekreślić.

L O S O W A N I E  K O N K U R S O W E  
odbędzie się 8 sierpni & b. r. o g. 4' tej 
popołudniu, w bndynkn„N.Dziennika" 
w obecności przedstawicieli redakcji 
i wydawnictwa, notarjr i oraz pu­
bliczności. Nazwiska wylosowane zosta­
ną ogłoszone w un e  z dnia następnego.

m m a a i i A

Wiadomości sportowe z Tarnowa
(— )  "W zawodach o mistrzostwo piłce no­

żnej Tarnoyia w ygryw a z 16 p. p. 4:1, Metal z 
Makkabią 4:2, Czarni z Gwiazdą- Stern 5:2.

Mccz Ż. M. S. —  Samson zakoń :zjł się zwycię 
stwem pierwszego w  stosunku 10. Klęska nieza­
służona jedynie z winy sędziego p. Gajdy, które­
go nieumiejętne, nacechowane brakiem znajo i o ś c ; 
przepisów, rozstrzygnięcia w yw oła ły  żywe nie­
zadowolenie, tak komisji kwalifikacyjnej jak i pu­
bliczności.

Przed rozpoczęciem gry  złożyły obie żydowskie 
drużyny hołd nieodżałowanej pamięci D ra Arl >  
sorowa, jednominutowem milczeniem. Publiczność 
przez powstanie z miejsc uczciła również pamięć 
Zmarłego.

Sprawa założenia oddziału żydowskiego Tow a­
rzystwa Krajoznawczego w  Tarnowie przybiera 
konkretne formy. Odbyte zebranio założycielskie 
wyłoniło  Komitet organizacyjny w  skład którego 
wchodzą: pp. Fenichel (przewodniczący), Grun- 
fcerger (zast. przew.), Fróhłich, Lóffel (sekreta­
rze), W eiss (skarbnik). Znaczna ilość reflt utan- 
tów zgłosiła swe przystąpienie. Pierwsza zbioro­
w a  wycieczka odbędzie się w  malownicze okolice 
Pleśny do Lubienki.

Zarząd sekcji gimnastycznej Samsonu postano­
w ił w  r. b. prowadzić kursy w  miesiącach let- 
nieb. Jak w  sezonie zimowym tak i w  obecnym 
mogą ćwiczyć dzieci i młod .ież obojga płci w  od­
dzielnych grupach na wolnem powietrzu. Opłata 
miesięczna została znacznie obniżona. Z, F,

Najbliższe mecze ligowe
(— ) W  nadchodzącą niedzielę odbędą się na­

stępujące spotkania piłkarskie o mistrzostwo L i­
gi. W  W arszaw ie  Legja— W arszawianka, (sędzia 
p Pirtsch; w  Lodzi L. K. S.— 22 p. p. (s. p. Schnei­
der), we Lw ow ie  Pogoń— Czarni (p. Seidner). w  
Krakowie Garbarnia— W isła (p. Rumplerj, w Po­
znaniu W arta—Crącovia (p. W ąrdęstklewica)

I M ISTR ZO STW A L IG I W A T E R P O LO W E J  
W  POLSCE.

(— ) W  nadchodzącą sobotę i niedzielę (24 i 25 
bm.) odbędą się w  W arszaw ie  dwa mecze piłki 
wodnej, a to A ZS— Cracovia i A ZS— EKS Kato­
wice. W e  czwartek 29 bm. walczy EKS z Makka- 
bi Kraków.

E C H A  N IE P O W O D Z E N IA  S Z E R M IE R Z*.

'(— ) Przykrem echem odbiła się w  Polsce w ia ­
domość o porażce naszej drużyny szablowej z An ■ 
glją  podczas mistrzostw Europy w  Budapeszcie i 
zajęcia przez nią ostatniego miejsca w  finale. N a  
jej usprawiedliwienie trzeba zaznaczyć, że w a l­
czyła trzeci z kolei bezpośrednio po sobie nastę­
pujący mecz, a przytem do reszty dobiło nerwo­
w o naszych szermierzy stronnicze sędziowanie. Z  
tego powodu doszło do poważnego zatargu. Gdy 
sędziowie już zbyt wyraźnie „pomagali" Angli­
kom przy stanie 3:7, kapitan drużyny polskiej p. 
Papee zaprotestował przeciwko temu i domagał 
się zmiany składu komisji sędziowskiej. Interwen­
cja ta nie odniosła skutku, wobec czego Polacy, 
po rozegraniu jednej jeszcze walki (przegranej) 
przy stanie 3:9 przerwali walkę.

Na znak protestu drużyna polska nie stawiła  
się do indywidualnych rozgrywek na szable, dele­
gując jedynie dwócn zawodników rezerwowych  
Franza i Sobika. Obaj nie doszli do finału, ale 
Sobik odpadł dopiero w  półfinale.

K U R SY  SA N IT A R N E  O LA  SPO RTO W CÓ W .

(— ) Krak. Okr. Zw . Piłk i Nożnej wspólnie z 
Poradnią Sportową przy Okr. Urz Wych. Fizycz­
nego w Krakowie, urządza w  najbliższym czasie 
kursy sanitarne dla członków wszystkich klubów  
i towarzystw sportowych, w  celu wyszkolenia t- 
zw. samurytaninów sportowych, mogących nieść 
natychmiastową fachową pomoc lekarską, przy 
wypadkach, jakie mają często miejsce na naszych 
boiskach.

Inicjatywie K Z O P N  należy tylko nrzyklasnąć ’ 
życzyć, by absolwenci powyższych kursów znak--- 
źli się jaknajprędzej na boiskach.

( _ )  H A K O A H  W IEDEŃSKI gra w Polsce w  II. 
połowie lipce z W arszawą, Legją, LKSem. Crsro- 
vlą i Pogonią.

przy obstrukcji, ^abiirzcniacji nąrządow ł o ­
wienia. zgatŁze, udertzęniach krwi do głowy, Do­
lach g łow y  i ogóinem medomaganwt zazywa się 
rano itaczczo szklankę naturalnej wody gorzkiej 
F ra n c is zk a -jó zę fa . —  Zalecana pracz lekarzy.

Półfinały Paharu Davisa
(— ) A U S T R A L J A  P O K O N A Ł A  JAPO NJĘ  3:2. 

Australczycy prowadzili.już 3 0, gdyż C raw ford  i 
Mac Grath w y g r i li  swe single z Nunoi‘em i Sa- 
łoh‘*m, oraz doublea. W ielką ..ensacją były na­
stępne klęski Crawforda ze Satoh i Mac Gratba z 
Nunoiem. —  Anglja zaś pokonała gładko Czecho­
słowację 5:0. Perry i Austin zwyciężyli Menzla 
i  Kechta. —  Tak więc do finału strefy europej­
skiej dochodzą Anglja i Australja.

(— ) N O W Y  T A L E N T  A M E R Y K I N A Z Y W A  SIĘ  
GE N E  M AKO, posiada zaledwie 17 lat i studjuje 
w  Kalifornji. W  tym sezo.ne uzyskał szereg do. 
skonałych wyników. Doskonale zapowiada się 
pozatem młody tennisista Stoefftn, który ostatnio 
stoczył równą walkę z A. llisonem, ulegając mu 
dopiero w  piątym secie.

SOBOTA, 24 CZH RW OA.

(— )  K raków  (312,8) 11,57 Sygnał, hejnał, 12,05 
Płyty, 12,25 Przegląd prasy, 12,35 Płyty, 12£L 
Dziennik południowy, 14,55 Komunikat et.■'porto-1 
wy, gospodarczy, płyty, 16 Audycja dla cnorych,
10,30 Utw ory J. Straussa, 17 Pogadanka aktuplna, 
17,15 Koncert popularny z Ciechocinka, 18,15 „Ka­
jakiem na jeziorach i rzekach pomorskich * —  dyr, 
J. Grabowski, 18,35 Recital fortepianowy L. Ber. 
kwicówny: Brahms, Liszt, Faure, Ravel, 19,20 
Rozmaitości, komunikaty, 19,40 Kwadrans literac* 
ki: „Aw ans Hieronima Częścika** —  A. K*wczyń. 
skiego, 29 Koncert nuzyki lekkiej, dyr. St. N a . 
wrot, J. Gordez (śpiew ), Ł. Urstein (akomp.): De- 
liłes, Waldteufel, Kalman, Malinowski, Nedbal, 
Lewandowski, w  przerwie: dziennik wieczorny,
wiadomości bieżące, 21,ż30 Utwory Chopira w, 
wyk. J. Smido.vicza, 22 Muzyka lekka i taneczna, 
22,25 Wiadomości sportowe, 22,35 Komunikat me­
teorologiczny i policyjny, 22,40—24 Muzyka lekka, 
około :3,3G wiadomości z kraju dla członków PoL 
skiej Eksped. Polarnej na W yspie Niedźwiedziej, 
24 Hejnał

W arszaw a (1411.8) 7—8 Sygnał czasu, pieśń po. 
ranna, wiadomości sportowe, nłyty, chwilka go« 
spod. domowego. 11*57— 15‘35 p. i i  a ków. 15*35 
Muzyka żydowska (płyty). 16—24 p. Kraków.

Katowice (408.7) 7— 8 p. W arszawa. 1157-1715  
p. Kraków. 1715 Skrzyka pocztowa Cioci Heli 
dla dzieci. 17 40—1910 p. Kraków . 19T0 „Pod  
wielkim znakiem matematyki1* —  prof. dr. W ił.  
kosz. 19*25— 24 p. Kraków

L w ó w  (380.7) 7 -8  p. W arszaw a. U ‘57-15'35 p, 
Kraków. 15*35 Koncert ork. salonowej dyr. T. Se- 
redyński. 16— 21‘10 p. Kraków. 21*10 Reportaż 
z wieży lwowskiego ratusza —  p. M. GrekcwiCL  
21*30—24 p. Kraków.

Rzym (441.2) 13, 1730 Koncerty. 20*45 „Faust" 
—  opera Gounoda.

P raga  (488.6) 6*20, 10*10, 12*30, 19*25 Muzykar, 
śpiew. 2020 Pieśni. 20*45 „D oby" —  operetka 
Proyaznika. 22*15 Radjofilm,

Wiedeń (518.1) 11*30 Kapela. 16*05 Sonata R. 
.Straussa 17 Koncert popularny 18*15 Koncert 
chórów. 19‘55 Duety skrzypcowe, 20*30 Koucert 
ork. wojskowej. 22*45 Muzyka taneczna.

W M r a M m k t f M

W  SADZIE
Sę/izia: A  teraz proszę odpowiedzieć, w  jaki 

sposób oskarżony otw orzy ł kasę pancerną.
Oskarżony: W y k lu c i e ,  pandę sędzio, mozO 

zeznać tylko przy drzwiach zamku^tyth- Na. 
sali znajdują się konkurenci.

(N e w -Y o rk «r )

P O C Z Ą T K U J Ą C Y  S P O R T S M A N

( : )  —  Czy  nie utnie pan czytać? N a tablkWt 
napisane jest wyraźnie: .Droga dla kolarzy
zamknięta"! —  gromi policjant rowertrysłę.

—  Owszemi czytać umiem, pani* atąrszy, al« 
nie utnlem jeszcze zsiadać z  roweru-
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WIADOMOsCI Z KBAJU. Tf

( ; )  Spór spadkobierców  'Andrzeja Isr. Zam oj­
sk iego ze skarbem  państw a o  zw ro t skon fiskow a­
nego gmachu, w  którym  m iesaczą się obecnie 
biura m inisterstwa sp raw  wewnętrznych , w ejdzie  
w  tych dniach w  stadjnm ostateczne. Spadkobier­
cy An drze ja  Zam ojsk iego w ys tąp ili w  sw oim  cza­
sie na drogę sadow ą p rzec iw  skarbow i państwa, 
dcm agając się zasądzenia zw ro tu  gm achów  przy  
ulicy N o w y  Św ia t w  W arszaw ie, k tóre zostały 
skoni skowane A n d rze jow i hr. Zamojskiemu przez 
w ładze rosyjsk ie, a następnie objęte p rzez nie­
m ieckie w ładze okupacyjne, od  k tórych p rze ją ł 
je  na w łasność skarb państwa.

W  Sądzie N a jw yższym  odrzucana została teza 
proku ra torji generalnej, sprzec iw ia jąca  się zw ro ­
tow i posesji spadkobiercom  An drze ja  Zam ojskie-

------------w-O-O

Napad bukidowcbw na członków  
JSeturu w Lublinie

go. Sąd N a jw yższy  p ow z ią ł uchwalę, iż spraw a 
pow inna być pow tórn ie rozp itrzona przez lą d  A- 
pelacyjny. W  tym  stanie rzeczy spraw a ta w ra z  
z w szystk iem i innemi spraw am i są iow em i o 
zw ro t m ajątków  skonfiskowanyen przez w ładze 
carskie, a p rzejęte przez skarb państwa, została 
przekazana —  na m ocy specjalnej ustaw y sejm o­
w e j —  do rozpatrzen ia  m in istrow i skarbu. W  

-najbliższych dniach oczek iw ać la le ży  podpisa­
nia p rzez m inistra skarbu rozporządzen ia, na mo 
cy k tórego  spadkobiercy An drze ja  hr. Zam ojskie­
g o  otrzym ają  odszkodow anie w  w ysokości oko­
ło  2 m iljonów  złotych, z k tóre j to sumy potrąc- 
na będzie pewna część z tytału podatku, p rzew i­
dzianego w  ustawie,

( ; )  Onegdaj odbył się z lo t organ izacji r ew iz jo ­
nistycznej B etar w  Lublinie. B etarow cy  Dyli za 
kw aterow an i w  gmachu gm iny żydo  yskiej. W  pe­
wnym  mompncie w iększa grupa bundystów oto­
czy ła  gmach gm iny i rozpoczęła  bić laskam i be- 
tarow ców . Na pomoc betarowco-n p rzyby li cha- 
lucim. 14 członków Betaru odniosło rany, w śród  
nich jeden został ciężko ranny i odw ieziony do 
szpitala. Czterech bundowców zosta ło  iężko ran 
nych. P o lic ja  z lik w id ow a ła  bójkę. P rzep  ow adzo- 
no liczne aresztow ania w ś r ó i  o rgan iza torów  na­
padu.

Ojcobójca ua szubienicy
67-letni Oskar Lorenz, znany kupiec i  przem y­

słow iec  w  Łodzi, w yskoczył z 3-go p iętra sw ego  
m ieszkania na bruk, ponosząc śm ię-ć na miejscu 
P rzyczyn y  sam obójstwa do tej pory  są nieznane. 
Lo ren z by ł człow iek iem  DarJzo zamożnym re­
prezen tow a ł on pewną firm ę francuską i ta re ­
prezentacja daw ała  mu duże dochody.

Samobójstwo przem ysłowca  
w Łodzi

(;> Łódzk i sąd doraźny na sesji w y jazdow ej w  
K ow lu  rozpoznał spraw ę M ichała Kuryńczuka, 
k ló ry  w  ceiu rabunku zam ordow ał kupca Icka

KOM UNIKATY.

— ( : )  BNEJ SJON (D ietla 107, L p.) Dziś, g o to
2.30 pop; spacer organizacyjny. Zbiórka przed par­
kiem dr. Jordana.

—  (: )  CEIREI M IZRACnI. (D ietlowska 11) D l  ś 
w  sobotę, o y.30 pizedpot. seminarium. O 4 popoiŁ 
prof. Jo ul Konjs „P ro ro cy " .  O 5 popol. „MesAbat O* 
neg Szabat".

—  (: )  PRZYSZEO ŚĆ-H EATID . Dziś, o 4 pop. bl« 
narne zebranie członków, połączone z  referatem  
kol. iinż. J. Liebesikinda oraz zebranie w  spraw?, 
wyiaz-du na Szmcks i nad n iorie .

_  ( ; )  PR ZE D ŚW IT-H AS Z  ACH AR. (D ietlow ska 
1. SI). Dziś zebranie pługi chalucowei-

( : )  K U R SY JĘZYKA HEBRAJSKIEGO dia <Xc 
rosłych pozzątikmiiącch i zaawansowanych, p rzy  
org. „Tąrbuit" prowadzone będą także i w miesią­
cach wakacyjnych. W  najbliższych drą'ach rozpo­
czn ie się nauka na kursie języka  hebrajskiego, pał© 
s iynogra fji i historii sjonizmu d!.a w yjeżdża jących  
do Palestyny. Infozmacyj udziela i w p isy  PrzyJmU 
je sekretariat Tarbuitu, K raków ’ Halidka 4. (ró g  M io 
dow aj) codz- od 10— 1 p-rzedipoł.

—  ,,H ATCH IJA“ , Kalwaryjska 18. II. p. Dziś, o 
godz. 3 zebranie pługi chalucowei, gedz. 3.30 plenar 
ne zeb .an ie-

— ( : )  ,,Ha G IBO R“ — ,,M A R A T O N ". Zaw ody  w  
piłikę nożną o mistrz, kil C, d-ziś, o godz. 5 t l i  
boisku ŻKS ,;Makkabi“ .

Kupermana, a następnie w łasnego  ojca. Sąd po 
przeprow adzen iu  ro zp ra w y  skazrfł M ichała Ku­
ryńczuka na karę śm ierci p rzez powieszenie. Po-

i n iew aż p. P rezydent R zp lite j nie skorzysta ł z  pra 
w a łaski, w y ro k  zosta ł wykonany na dziedzińcu 
w ięzien ia  kow elsk iego. Zbrodn iarz aw is ł na szu 
bienicy.

Z A K O P A N E
FEN 5 J0 N A T
„PRZYSTAŃ'
( H I  DO M O )

T E L .  N r .  2 7 3

mm n m t m

MUUll t A t W l

Położony w najpiękniejszej okolicy górsfc iej i 
leśnej, w miejscu zacisznem, suchem, słone- 
czne*n, w otoczeniu lasu szpilkowego. — 
Urządzony komfortowo z tarasami i weran­
dami, o połudn. położeniu, ł  azienki. Piękny 
salon bridżowy, 2 pianina. Radjo i różne giy 
towar. Prowadź, p od  każdym wzglądem wzo­
rowo. Punkt zborny elity tow. Wyk w. kuchnia 
na aes. maśle, na żąd. djetet. Ceny amiaikow.

"ZAKOPfiNE—"i
Pensjonat „G R A N IT " Drow ej W ieselm ann

po gruiitownem remoncie otwarty

Wspaniałe pokoje, wykwintna kuchnia, punkt 
zborny wylw . towarzystwa. Własny park i plaża

JEDNOCZ CNE ZWIĄZKI KŁEl ZARSKIE I ROLNICZE

99CHEMA - 71NDIT
Spółdzielnia z ogr. odp we Lwow ie

Zbyt w burcie i detalu koszernych produktów włas­
nych mleczarni, a tu 

MASŁA, SERÓW, CER k OW Ś M I E T A N K O W Y C H  
i innych pred. mleczarskich pod znaną marką „CHEMA*

Z Y D Z 1 !  Żądajcie wszędzie koszernych i pierwszo­
rzędnych produktów.

„c h e k a “ ■ "n*?»n„
Włąsne sklepy we Lwew ie, Kołomyii i Stan:slawo\vie 
tOd 10 VI. b. r.) W innych miastach oraz letniskach 

poszukujemy natychmiast poważnych odbiorców.

Zgłoszenia w  Centrali .C t lE M Y *  Lwów, Rynek 8.
Telefon Nr. 83-07.

tsm

K U P O N  U I . G O W Y
do nabycia pn cenie ul ©wej Zł. 8’ — opr. Zl. 10 — 
u/.ieła p. t .: P B i O i e u i k l  T e o d u r - i  H e r z l a

tw języku polskim;

Im ię  naz\, j s k o   ....................

A d res ................................................................. i...-

Wyciąc j p rzes łać  do  Aumin. , N o w e g o  D z ien n ik a ’ , 
Kraków. U rzesz k o w e j  7 jako  druk za op ł  • pi

SPRZED A?

DO SPRZED AN IA  zs. !
kw otę  Zł. 100.000 świet- 1 
nie prosperujący in*e- 
ri--. znajdujący s.ę przy 
najruchliwszej ulicy Kra 
kowa- C zysty  zysk od 
20 proc- w z w y ż .  Ty lko 
■poważni retlektanci ze- 
ch©, się zgosić do Biu­
ra ogłoszeń Roth. Kra­
ków, Tom asza 15.

297SX

W IE L K A  O K AZJA ! Kil­
kanaście sypialń, jadalń.
—  gab inetów  mniej mo­
dnych, w y sprzedaje po 
cenje ba jecziLe nisikiej: 
Anisfeld, Kraków, płac 
Dominikański 4. 2980*

W O R K I n r  pościel, nie- 
ipirzemakaine, najranieh 

Glass, wy.ró-b płacht, — 
Kra-ków, Krakowska 5- 

1565g

LO D O W N IE  pierwszo­
rzędnie wykonane, w  
najw iększym  w yborze  
poleca: S. ^pttler. Stra- 
dom 18. 2827x

D YW A N Y1 ręczne k ili­
my „D Y W A N " Kraków 
Kingi 9, filia Szewska *  
Naprawa. c z jrsaczen e 
strzyżeni© prostowanie-

W IA T R Ó W K I, PYJA M Y
ubPa.fiia kalakowe dam 
skie i męskie, po ni­
skich cenach sprzeda?e 
W ytw órn ia , Kraków — 
Kaletek 1 III. piętro — 
róg Agnieszki, 2959*

ZDROJOWISKA

ZAKO PANE. W illa „O ic  
słów ka", ud. Piłsudskie­
go, E. W asilkow ska —  
poleca stonec^n.© poko e 
w  pięKnom położeniu z 
wyikwintnem utrzyma 
niem —  Ceny niskie.

2979x

M ILÓ W K A. Piękne let­
nisko górskie w  Beski­
dzie  Żywieckim . Dla re 
kiliainy tylko 3‘50 z l  po­
koje z ciałodziennem u- 
rzymaniem poleca pen­
sjonat Szaipiry. “ i IP 2  
Rizeka. Ogród. 2949^r

M YŚI.EM CE-ZARAB1E
Pensjonat „Prim tilla" 

poleca pokoje słoneczne 
Z  p i e rwsz-o r z-ędn e m 
itinzyimaniem. Kuchnia ry 
tualna. Kąpiele w  Ra­
bie obok wiiiii. W iado­
mość: M. Roth, M yśle­
nice. 712x

K T O z d r o w ie

Ten „ O i n L A ”
kupuje

P r z r jm o w a ć  ty lk o  
w  o r y g in a ln e m  op ak ow a n iu  z 1 andero lą.

Z A K O P A N E
Znany pierwszo- l l h A D A D f i * 1 
izędny pensjonat ^ | l s f e W n M  W

JADWIGI KURLANDóWNY, położony w  lesie, 
przy jmuje zgłoszenia na sezon letni. Ceny O. niskie 

Telefon Nr. ća8.

M USZYNA. Pensjonu 
„M A R JA " na plaży —
najbliżej łazienek —  pod 
zarządem  Braunówne;
z. K ryn icy. Balkonowe 
pokoje z wykwjntnem  
utrzymaniem. Kort ten i 
sow y. Radjo. Ceny ni­
skie. 2950kT

PIW N1CZNA-ZDRÓJ
Pensjonat Klagso.ałda —  
pcleca pokoie ś^oneczr.a^ 
Z balkonami; z cafodzieu 
noirt nalrzyman dm , o- 
św ietl e-nio elek't**|cŁnt. 
Duży ; pjękny ogtód. Bii 
sko rzeki Po-prad. lasu i 
kąpie!; mjr, er a lny ćh. Do; 
śoie 10 mjnuit. Ceny u- 
i markowane- 2682kr

R YTR O . Fension 
n,Jutrzenka" O. R ose ir 
zw eiga, poleca poka:e 
sjcneczne, z  utrzyma 
mc-tt- 4— 5 zh dzienme 
Kuchnia smaczna, rytu- 
alna- 2SS9x
DO JO R D AN O W A za­

bierze rodzina 2—4 d re  
ci. Opieka troskliwa — 
Zgłoszen ia : Podtam tae 
!■ 22. m. 10.________ la9.:g

ZAKO PANE. W IL I * 
„H A L A " , pod zaTzaewu 
F lory Srebrne;. uJ. ? •. i 
k iew icza. telefon 381. 
Kom fortow e, sloneczr:'. 
pokoje z taasamj. balio 
nami. Piękne położen i’.'. 
OgTÓd, Las. 2941 lir

D W O R E K T E Ł . 3e*2 

J O Z E F A  E H R L I C H A

KORT TENISOWY 
RADJO 
PIANINO  
TARASY 
LASEK SZPILK.

Z A K O P A N E
Znany od wielu lat pensjonat 
cieszący s.ą jak najlepszą re­
putacją poleca pokoje komfor­
towe po cenach przystępnych

W YKW . KUCHNIA R YTUALNA
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SPECJALISTA CHLROB DZIECI

1 ordynuje latem ' 2710

RABkA willa MlfeOZA

W s c h ó d  

słońca 

3 m. 15

t

CZERWIEC
2 4

S O B O T A  

S0 Siwan 5693

Zachóa 

słońca 

19 m. 37

tro le k f m  ienia hcmornegu uf slaiycfi 
nomach?

D ow iadu jem y się z m iarodajnego źródła, że w  
m in isterstw ie  sp raw  w ew nętrznych  ukończono o- 
b tcn ie  sygna lizow ane już p rzez nas prace zw ią ­
zane z  badaniem m ożliw ości obniżenia kom orne­
g o  w  starych domach, objętych ustawą o ochro­
nie lokatorów . W  w yn iku  dłuższych prac ustalo­
no, że  obniżka ta jest m ożliw a. Opmja m inister­
stw a spraw  w ew nętrznych  przekazana jest obec­
nie m inisterstwu skarbu do zbadania, albow iem  
obniżka kom ornego zw iązana jest z  kw cstją w y ­
sokości w p ły w ó w  podatkowycn.

Howc ili-d o  złotów ki
M in isterstw o skarbu rozstrzygn ęło  konkurs na 

now e jubileuszowe monety polskie. P ie rw szą  i 
drugą nagrodę przyznano profesorom  Akadem ji 
ęztuk P ięknych w  W arszaw ie, Tadeuszow i B reye 
ro w i i W o jc iech ow i Jastrzębskiemu. N ow e m o­
nety jubileuszow e w artości 10 zl, nosić będą po 
jednej stronie w izerunk i Sobiesk iego i Traugutta, 
z  d rugiej zaś strony god io  państwa i daty jubi­
leuszowe.

DO PALESTYNY
tk -a n tep o rtU je  urządzenia domuwe i towary 

szjbko tamo. Dom spedycyjny S Z A M R O T a  
K raku w, Rynek 32.

Załatwia również wizc'1 e formalności wywozowe.

iłaiiaó rabunkowy — a nie defraudacja
W  kw ietniu  br. k rakow sk ie w ładze policyjne 

zostały zaw iadom ione o  napadzie rabunkowym, 
jak iego  lniano dokonać na inkasenta Państw ow e 
g o  Monopolu Sp irytusow ego v  K rakow ie . O fia ­
rą nap istn ików  m iał paść niejak i Stanisław F i­
lip iak  (la l 20), k tóry  podał, iż zrabow ano mu 
kwotę 1.630 zł.

Zeznania F ilip iaka  budziły jednak pewne w ą t­
p liw ośc i i w ytoczono mu spraw ę o  sprzen iew ie- 
i zenie. W czo ra j stanął on przed Sąlem  O k ręgo ­
w ym  w  K rakow ie. P o  przeprow adzonej rozp ra­
w ie  zapadł w yrok  uniew iniający.

Ulyrok w procesie o włamanie 
na ul. Zwierzynieckiej

W czora j został w  sądzie krakowskim  og łoszo­
ny w y rok  w  procesie o  w łam anie do składu kon­
fekc ji Brand i Ska na ul. Zw ierzyn ieck ie j.

I tak zosta li zasądzeni, W a leszczyk  na 18 mie­
sięcy, P ich rzyk  na 18 m iesięcy, Cichoń na 8 m ie­
sięcy, Kam elgard  na 8 m iesięcy i o b a j  po 100 zł 
g rzyw n y. W ąsik  na G m iesięcy w ięzien ia  i 50 zł 
g rzyw n y.

feroryści z  Jaw orzna przed sądem
( ! )  (rg ) N a  terenie Jaworzna grasow ała  z po­

czątkiem  br. groźna szajka., k tóra  dopuszczała się 
różnych przestępstw, ten. ryzu jąc m iejscową lud­
ność. Poza  kopaniem tzw . b ieda--zybów , cznnk 
w ie  szajki na łoży li na m ieszkańców Jaworzna «•- 
jjubliwy haracz. K ażdy  przejeżdża jący z wozem 
w ęgla  musiał składać pewien okup, w przeciw 
nym  bowiem  razie dokonyw ano na n iego nap-. li 
i  w ysypyw ano mu w ęg ie l na drodze. P rćcz tegi 
poszczególn i członkow ie tej szajki mieli na sumu 
niu różne przewinienia, jak napad na posterunki 
w ego , Dobicfe woźniców  itd.
W  wyniku tych w ypadków  stanął w czoraj przed 

Sadem O kręgow ym  w K rakow ie  Józef Jedynak 
(la t 82) górnik, Stanisław K l im c z A  (lat 20) ślu­
sarz, W ładys ław  Stalm arski (lat 215) górnik. A lb ir  
Bolek (lat 24) górnik, Lu dw ik  Piekarsk i (lat 35)

robotnik, Lu dw ik  Banaś (la t  21) robotn ik  P o  prze 
prowadzonej rozpraw ie sędzia dr. T raczew sk i za­
sądził Jedynaka na dwa łata, K lim czaka na 1S 
m iesięcy, Banasia na 4 miesiące, resztę oskarżo­
nych po 15 m iesięcy więzienia.

Oskarżał prok. dr. Stawarski, bronił ądw  dr. A- 
bend, adw. dr. Knebel, i adw. Rolanowski.

—  D Z IŚ  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : Rynek A B 
4?, ul. Gertrudy 1, K row oderska  74, Konopnickiej 
3 K rakow ska 9. M ogilska 16 i K a lw ary jska  27

—  P O S IE D Z E N IE  G ŁÓ W N E J KO M ISJI W Y ­
B O RC ZEJ dla przeprow adzen ia  w yborów  na 
>: V I I I  Kongres Sjonistyczny odbędzie się dziś w  
sobotę o  godz. 8‘30 w iecz. w  lokalu Org. Sjoń- 
sklej, D ietla 107.

—  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  G M IN Y  W Y Z N A N IO  
W F J  Ż Y D O W S K IE J  w  K ra k o w ie  odbędzie się w 
poniedziałek dnia 20 bm. o godz. 7 w ieczorem  w  
sali obrad Rady. Porządek  dzienny: 1) Sprawa 
budżetu na rok 1933. 7) Zatw ierdzen ie składki
w yznan iow ej nn rok 1933. 3) Sprawa zam iany
krótkoterm inow ych  pożyczek na długoterm inowe.

—  Z E  S P R A W  M IE JSK IC H . Onegdaj odbyło  się 
posiedzenie Sekcji gospodarczej R ady m iejsk iej 
pod przew odnictwem  radcy inż. Drobniaka p rzy  
współudzia le w iceprezyden tów  dra Landaua i 
O strow sk iego. Na posiedzeniu uchwalono sprze­
daż gruntów  gminnych, p rzy ję to  wniosek w  spra­
w ie  nabycia realności przy  ul. Tad. Kościuszki 
w  Dz. 12. Grunt ten przeznaczony jest pod ram ­
py dojazdow e do pro jektow anego mostu na W i­
śle.

_  CZĘŚĆ U L . JU L.TU SZA U E A  Z A M K N IĘ T A  
D L A  RU C H U  K O ŁO W E G O . Z powodu budowy 
kanału w  u licy Juljusze Lea, od ul. M isjonar­
skiej do ul. Gramatyka —  zam yka się z dniem 
26 bm. wspomnianą ulicę dla ruchu k o łow ego  
przejazdow ego, przyczem  ruch pieszy będzie na­
dal utrzymany.

—  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  Z W IĄ Z K U  Z A - 
W G D O W EG O  L IT E R A T Ó W  P O L S K IC H  W  K R A  
ICOW IE odbyło się onegdaj. P o  sprawozdaniu 
z  działa lności zarządu i udzieleniu absoiutorjum, 
uchwalono m. In. utrzym ać nadał doroczną na­
grodę literacką Związku. Obecny zarząd Zw iązku: 
prezes K. H. R ostw orow sk i, w iceprezes i Z y ­
gmunt N ow akow sk i i Em il Zegad łow icz, sekre­
ta rz  W ies ła w  Górecki, skarbnik Józ Al. Gału- 
szkab »członkow ie zarządu: M arja Paw likow ska- 
'Jasnorzewska, Leon K ruczkow ski, p ro f Stani­
s ław  P igoń  i B o les ław  Pochniarski.

—  E G ZA M IN  D O JR ZA ŁO Ś C I w  państw. Gimn 
II.  im. ś\v Jacka w  K ra k o w ie  odbył sic w  cza­
sie od 16— 20 bm. pod przew odnictw em  dyr. K sa­
w e rego  Oksz.ańskiego. Egzam in z ło ży li następu- 
1 jcy absolwenci: B ljm en fe ld  Tadeusz, D y łow icz 
Czesław , F ia łkow sk i Tadeusz, G oldw assei Jakób. 
Gołąb Ludw ik, H a llo  Józef, ITansel Aleksander, 
I le r z  Tadeusz, Jaroch Józef, Jaskot Józef, Juro 
w ic z  M aurycy, Kam ieński Marjnn, K icy ła  Jan, K o  
ścielniak Stanisław, Kucharzyk Henryk, Len ar­
tow icz K azim ierz, Liebcskind Józef, Los iow sk i 
Zdzisław , M adejski Józef M ardyła  M ichał, Matus 
Henryk, Now ak Rudolf, O lejak Ludw ik , P łodzień  
W ładysław , Podsiad ło  Józef, Rec Stanisław, Si 
kora Jerzy. Sitek Zdzisław , Stańko Józef, Szczu­
rek Stanisław, Szczurek Zygmunt, W arenhaupt A - 
leksander, W aw rzyczn y  Józef, W ciślak  Czesław , 
W ó jc ik  Tadeusz, W ydryc li W it,, Zychow icz W ło ­
dzim ierz R eprobow ano czterech abiturjcntów, 
niedopuszczono do egzaminu jednego.

—  N IE  W O LN O  K Ą P A Ć  S IĘ  W  W IŚ L E . Z po­
wodu w ysok iego  stanu w o d y  na W iś le , M agistrat 
zabrania kąpania się aż do odwołania.

— Z A M K N IĘ C IE  MOSTU N A  D U N AJC U . W sku 
tek w ym iany konstrukcji w iesza row e j na moście 
ny Dunajcu pod Melsztynem w  ciągu d rogi b. pań 
s tw ow ej W ie liczk a— L ipn ica— Gromnik km. 63 
b id z ie  zamknięty ruch przez ten most do 26 bm. 
g td z. 21 Ruch autom obilow y lekki i furmanki bę­
dzie sk ierow any o 5 km. b liże j W o jn icza  na prze­
w ó z  promem przez Dunajec w  Roztoce. Ruch 
aulobusowy od K rakow a w  kierunku do K ryn icy  
będzie odbyw ał się z Brzeska przez T ym ow ę— 
Jurków—  N ow y  Sącz. Ruch od T arn ow a  w  k ie­
runku do K ryn icy  będzie odbyw ał się przez Tu­
ch ó w — C iężkow ice— G rybów . Ruch 'od  Tarnow a 
do N ow ego  Sączu przez W o jn ic z -  O lszyny— Jur­
ków. Ruch od Zak liczyna w  kierunku Tarnow a 
będzie sie odbyw ał przez Janowice a z W ojnicza 
w  kierunku Zakliczyna ty lko  do promu na Dunaj­
cu w  Olszynach z dowozem  pasażerów  ’ przez 
p rzedsięb iorstw o autobusowe furmankami do Zu 
klic zyna.

—  C E N Y  N A  T A R G U  w  K ra kow ie  były w czo­
ra j następujące: m leko niczbierane litr  18—20 gr, 
śmietana 1— 1.20 zł, śmietanka 50— 60 gr. ser z w y ­
czajny 1 kg 60— 70 ar, masło deser 2.40— 2 60 zł. 
z\vvcż 2—2.20 zł, ima św ieże szt. 0—7 ar, jablk i 
1 kg. 2—280 zł. czereśnią kraj. 1.20-1 60 zł. tru ­
skawki 1,— 1 20 zł, poziomki leśne litr 1—1 70 zl. 
agrest 30—35 gr, ziemniaki stare kg. 7— S gr.

RESTAURACJA i KAWIARNIA
h o t e l u

I R O Y A L
W  K R A K O W I E  -  V IS  A  V IS  W A W E L U
wydaje wykwintne objadv i kolacje mięsno jarskie. 
Śniadania wiedeńskie Zł l 1— . Menu z 3-ch dań Zł 1*60 
rnrnjm m  K U C H N I A  R Y T U A L N A .  
fr-E— ■ — — j g g e e g g g g e g g B B

ro w e  30 —35 gr, buraki nowe w iązka 40 -50 gr, 
m archew 35— 45 g r, cebula stara kg. <>0— o5 gr, 
pietruszka nowa w iązka  25—30 gr, seler nowy 
20—25 gr, kury żyw e  szt. 2.50—4 zl. kurczę! i pa­
ru 2.50— 4.50 2.1, kaczki szt. 2—3,50 z), gęsi 5— •->-JO 
zl, karp ży w y  kg. 3.50 zł, szczupak 2.50— 150 zł, 
lin 2.50—3 zł, brzana i icszcz 3.50—4 zł, w iślane 
drobne i średnie 1.60—ISO zt

—  Z  K R O N IK I K R A D Z IE Ż Y '. Nosek Michał 
(lar 64), z.ain. przy ul. W ygran e j 4 zgłosił do poli­
cji, że nieznany sprawcą skradł z jego mieszkania 
zapomooą podebranego klucza, z niezamkniętej 
szuflady książeczkę K asy  Oszczędności; oraz dwa 
zegarki. 3 pierścionki z ło te  i brzywę. oPszkodo- 
wany oblicza sraty na 100 zł. —  Kosarew icz Jan, 
zam. przy ul. Tw ardow sk iego 31 zgłosił o kradzie 
ży  z jego  zamknięego m ieszkania zegarka srebrne­
go  i półtora kg. cukierków  ogóinej wartości 40 
zł. —  Osiek M ieczysław, zam, przy ul. Straszew­
skiego 25 zgłosił, że skradziono mu z mieszkania 
parę spodni i nakrycie stołowe.

( ! )  —  W Ł A M A N IE  DO PR A L N I. Waurzeeki 
A lfred , zam. przy ul. Zalesk iego 10 zgłosił, że nie 
znany sprawca skradł z zam kniętej pralni po w~r- 
waniu krat, bieliznę wart. 100 zł.

(! )  —  W  DRODZE Z JORDANOM/A DO K R A ­
K O W A . Kupperwasser Sala, zam. przy ul. M io­
dow ej 21, zgłosiła, żo z furmanki którą jechała 
z K rakow a  do Jordanowa, skradziono je j kosz 
z garderobą na szkodę R eg in y  R ozen feld , zam. 
przy ul. W ąsk ie j 4 wart. 200 zł.

—  A M A T O R  S ŁO D Y C Z Y . Silberstein Sabina 
zam. p rzy  ul. W ie lick ie j 1. 81 zg łos iła  że niezna­
ny spraw ca dostał się do je j sklepu cukiern icze­
go  i skradł tom znajdujące się w y ro b y  cukiern i­
cze na przypuszczalną sumę 240 zł.

T d l l F H K I  damskie biate z  m M - 
I  L l U i l l f l l  nyuh płócien - poleca 

D . CemefoBr, K rakó w , Krakowska 6, w podwórcu
—  B Ó J K A  m A PO D W Ó R ZU . Na podw órzu  do­

mu p rzy  ul. M ieszczańskiej 1. 2 m iędzy Józefem  
i M arją  W adow sk im i a Józefem  i Anną P istka- 
mi oraz W ładys ław ą  P istków ną pow sta ła  bójaa 
w  czasie k tórej W ład ys ław a  P is tków n ą  (la t  34) 
doznała szeregu obrażeń. Poszkodow aną odw ie­
ziono do szpitala św. L a z ir r a  na oddział chirur­
giczny.

—  Z D E R Z E N IE  SAM O CH O D U Z  MOTOCY­
K LE M . Na ul. św. Tom asza zd erzy ło  się auto o- 
sobow e z przejeżdża jącym  motocyidem poczto­
wym. Po jazdy  zosta ły  lekko uszkodzone. W ypad­
ku z ludźmi nie było.

 o o o ------
—  M IESIĄCE LE TN IE  SĄ NIEBEZPIECZNE DLA  

W ŁO S Ó W . Żądajcie bezcatm e w  Fabryce Chemi­
cznej „P rom on ta ", Bielska Górska 12, naukowej 
broszury o  b iologicznym  Tonikiutn dla w łosó w  
„  M y s in " .  „TriJysin" to epokow y w ynalazek  ko­
smetyki lekarskiej ostatnich lat. w a l t z * y  zw y c ię ­
sko z powszechną klęską socjalną Przedw czesnego 
łysienia. 1612*

i YftANY, CERATY, LINOLEUM 
t*. PUSSBAUtfj DIETLA 45

 oO o----
— Z A M K N IĘ C IE  K U R S U  A K W IZ Y C J I  T o w a ­

rzystw a Szkoły Kupieckiej odbodzae się w  sobo­
tę 24 bm. o  godz. 7-ej w iecz. w  lokalu T o w a rzy ­
stwa Szkoły Kupieckiej, Rynek gł. 34, I I .  p. 3676*

—  Ż Y D O W S K IE  TO W . G IM N A S T Y C Z N E  urzą­
dza w  n iedzielę dnia 25 !>m. w ycieczkę do Skały 
K m ily  Zbiórka przed Dworcem  Zachodn.m o 
godz. 130 popoł.

—  S T O W A R Z Y S Z E N IE  ż y d o w s k i c h  s ł u -  
i H A C / Y  U. J. „OG NISKO *- w K rako vi< zaw ia­
damia. że termin zgłoszeń na kolonie w akacyj­
ną w Szczyrku ko lo  B ystrej został ąrzidłużony 
do poniedziałku 25 bm.; z tym Jmern lista zg.o- 
szeń zostanie de fim lyw n ie  zam kn ięć U o r.iS a  się 
zatem rcflcktantów  o zglTSzanm -ie w  tyrr ter­
minie w sekretaru a ie  ,.02nis„a ‘ K raków  P rze ­
myska 3 żyd  Dom Alud \ tel J07-04. r pro- 
w incii za* w K oiarh  P ro w in c jo n a ln y  ’ jgut- 
vka“ iOuGkr
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M ow a orokuratora
w  procesie W e so ło w skim

(Telefonem od naszego wysłannika)

(77) C r e k o l a d  a  

fla ó je ć & L t y zjfy .

Tarnów, 23. 6. (M ) W  ostatnim dniu proce­
su zainteresowanie i podniecenie ogólne ro­
śnie z minuty na miul^. Przed gmachem są­
dowym gromadzą się tłumy publiczności, tale, 
że z trudem trzeba sobie torować drogę do sali 
rozpraw.

O godzinie 3.30- przewodniczący otwiera roz­
prawę. N a  ław ie oskarżonych zajm uje miejsce 
tytko Chaskiel Steiner wobec wyłączenia 
brata jego.

Przewodniczący odczytuje jedna pytanie do 
sędziów przysięgłych, które brzmi:

Czy oskarżony Chaskiel Steiner winien jest, 
że w  nocy z dnia 22 na 23 grudnia roku 1932 
w  W esołowie umyślnie zabił Marję Bagińską 
w  ten sposób, że twardem  narzędziem uderzył 
ją  w  głowę i wrzucił następnie do studni, 
wskutek czego śmierć je j nastąpiła?

Obrońca dr Aschenbrenner stawia wniosek 
o ponowne otwarcie przewodu sądowego celem 
umożliwienia postawienia wniosku o odrocze­
nie procesu Chaskla Steinera do czasu, gdy 
Salamon Steiner ponownie stanie przed są­
dem. W niosek ten motywuje obrońca tein, że 
rozłączenie obu spraw może przedłużyć areszt 
tymczasowy dla obu oskarżonych.

Po naradzie trybunał odrzuca wniosek o- 
brońcy powołując się na wczorajsze wyłącze­
nie sprawy osk. Salamona Steinera, poczem 
przewodniczący udziela głosu prokuratorowi.

M O W A  PRO K URATO RA
(:) ProkjiratoT w póRoragud&mnem przemówień'1! 

uwypukila tezę oskarżenia, poruszając też wielokro 
tnie „tło sipolbcZiiie" sprawy. Podkreśla wypadek 
ciąży od Żyda, wspominając, źe wśród ludu w*iei- 
A ieso  panuje przeświadczenie, źe intymne styka- 
tte sdę z rtdźoii innego wyznania i obcej rasy jest
Jiemoralnem. Pogląd ten panuje również wśród 
ydńw', a także Znajduje wyraz w  ustawie cywil 

a ej, zabraniające! zawierania małżeństw między 
sbnześcijanaim a niechrześcijanami.

(! )  (rg ) Przed Sądem Apelacyjnym w Krakowie  
rozegrał się wczoraj epilog głośnej przed kilku la­
ty kradzieży, jakiej dokonano w Hotelu Europej­
skim w Warszawie, na szkodę pp. Falterów. Sze- 
roaiem echem odbiła się wówczas sensacyjna kra 
dzież, gdzie łupem złodziei padły kosztowności 
wartości 175.000 zł. m. in. dwa sznury pereł w ar­
tości 100.000 zł.

W  wyniku długotrwałych dochodzeń ujęto 
sprawców kradzieży dokonanej w dniu 11 marca 
1930, i wygotowano przeciw nim akt oskarżenia 
przed sądem warszawskim. Wr czasie śledztwa 
główny sprawca kradzieży, Edward Danko przy­
znał się do popełnienia czynu, podając sposób w 
jaki spieniężył część biżuterji. Jedynie co się ty ­
czy dwóch sznurów pereł, wartości 100.000 zł., 
podtrzymywał on, iż bojąc się je sprzedać z oo 
wodu pościgu policji wrzucił je do ujścia kanałó v 
do W isły pod Wawelem.

To tłomaczenie się Danka nie znalazło jednak 
wiary, i w wyniku dalszych dochodzeń odbyła się 
w styczniu Sr w sądzie krakowskim rozprawa 
przeciw czterem osobom, oskarżonym o kupno i 
następnie sprzedaż, dwóch sznurów pereł wartości 
100.000 zł,, pochodzących z kradzieży w Hotelu

W  tej okoliczności dopatruje się prokurator mo­
tywu zbrodni) a wzorowe życie familijne u Stein® 
rów wykorzystuje dia wykazania, że ChpskieJ Stei 
ner chciał bratu dopomóc w  wywikłaniu się w  sto 
su/niku do Bagińskiej. Poza i cm zbioan.a powstała 
też na tle stosunków materialnych (obawa przed 
alimentami itd). 'Mówiąc o Sukmanie, prokurator 
cytuje jakąś anegdotę żydowską, źe Żyd zawsze 
jest bojaźEwy: zamłodu boi się wody, później boi 
się wojska, a wreszcie boi się prokuratora. Suk­
man twierdząc, że nie widział skarżonych tylko 
słyszał, był tym świadkiem, który w przeciwień­
stwie do Bacy uląkł się i cofnął- BataJję obrony 
przeciw Suikmanowi prokurator umie wytłumaczyć 
chyba tylko tern, że jest to jedyny żydowskt świa 
de-k oskarżenia• Batalia ta, zdaniem pretaipora. 
jest chybiona, gdyż dowód z  tego świadka można- 
by nawet pominąć.

P E N S J O N A T Y
i restauracje aa  l«=t- W  t 1 U E P  W  
niska ch najkorzy st- ł f l  m l i i i
niejszy zakup —  u I I  K R A K Ó W

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
K raków , 23. 6. 1933. A kc je  utrzymane. Dolł-r 

zn iżkow o. ,
Pap iery  p rocen tow e: 3-o-oc. Pożyczka  Budow la 

no 3S.25.
Zebranie g ie łd ow e  przeszło pod znakiem nastro 

ju spokojnego. Chęć do pracy minimalna. W ięk ­
szość e fek tów  bez zain teresow ania. Rob iono jê  
dynie z pap ierów  procentow ych 3-proc. Pożyczką 
Budowlaną po kursie ustalonym nieco mocniej. 
O broty stosunkowo n iew ielk ie. Tendencja utrzy- 
rr ana.

N a pogiełdziu zupełny zastój.
W a lu ty  i d ew izy  oRcjaln ie bez obrotów .
Na rynku w alu tow ym  w  obrotach prywatnych 

i  m iędzybankowych pod w p ływ em  w iadom ości 
z  giełd  zagranicznych, dolar u legł w  dalszym c ią ­
gu dość znacznemu osłabieniu. Usposobienie 
cbjviejne. N astró j slaby. Popyt naogół mały. \V 
K ra k o w ie  do lar go tó w k ow y  7.12— 717, czeki . an- 
k cw o  7.15—7.19. Bank Po.lski p łacił za dolara 
rano 7.15, obniżając koło południa do 7.10. L in­
nych walu t Funt szle rlin g  30.20— 30 35 Frank 
szw ajcarsk i 172.10— 172.50. M arka niem iecka go ­
tów ka 200.50— 208, w yp ła ta  210.50—212.

G IE ŁD A  V\ A IłSZ ' W SK A  
W arszaw a, 23. 6 P A T . Akcje: Bank Po lsk i 73, 

L ilp op  9 60, 0 75, M odrze jów  3 25, Haberbuscłi 
40 i pół, przew ażn ie mocniejsza. Pożyczk i: 4-
proc. inw estycyjna 101 i jedna czw., 5-proc. kon- 
w ersy jna  43 i trzy  c z w , 5-proe. ko le jow a  39, 4- 
proc. d o larow a 48 i trzy  czw., 7-proc. stab iliza­
cyjna 49 i trzy  czw.. 49 i pół, 49.63, 51, 50 i pó l 
setki, L is ty  zast. BGK. bez zim m y 

D ew izy : B clg ja  124.70, 125.01, 124 39, Gaańsk 
173.85, 174.28, 173.42, Londyn 30.92, 36.44, 30. i 
N o w y  Jork lelegr. 7.20, 7.24, 716, Paryż 35.10, 
£5.19 35.01 P ra ga  26.55. 26 61, 26.19, Szw ajcarja  
1721 3, 172 59, 1.1.73, W łoch y 46.80, 47.03, 40.77, 
Eerlin  211.75, niejednolita.

G IE ŁD A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska g iełda  zbożow a z dnia 23 .6. 1033. 

Ceny transakcyjne nienotowane. Ceny orjentacyj- 
re : pszenica 35— 36, maka pszenna 65-proc. 53—55. 
Reszta bez zm iany. O gólne usposobienie spo­
kojne.

G IE Ł D A  ZU R YC H SK A
Zurych, 23. 6 P A T . P a ry ż  20.38. Londyn 17.57, 

N ow y  Jork 4.16 i pół, B elg ja  72.40, W łoch y 27.17 
i pół, B erlin  122.90, W iedeń 73.16, noty 56.50, P ra ­
ga  15.41, W arszaw a  58.05, “Bukareszt 3.08.

P O L A R  W  O B R O TA C H  P R Y W A T A  YCH  W  W A R  
S Z A  W IE

W arszaw a, 23. G. Dolarem  obracano w  -Jniu 
dzisiejszym  po kursie 7.15 p rzy  tendencji słab- 
szej, z ło to  utrzymane, przyczem  rubel złoty osią­
gnął kurs 4.83 i pół.

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W Y M  JO RKU  
N ow y  Jork. 22. 6. O tw arcie : D illonow ska 64. 

Stabilzacyjna 59.625. D o la row a  55.50 W arszaw ska 
38.50. Śląska 41. T en den c ji utrzymana.

D E W IZ Y  E U R O P E J S K IE  W  N O W Y M  JO RKU  
N ow y  Jork, 22. 6. O tw arcie : B e r ln  29 40. Lon- 

dj u kabel 4.211/2. P a ryż  nienotowane. Zu”ych 
23.90. W łoch y 6.49. H olandja 49.921/2. Tendencja 
r.adal mocna.

P O Ż Y C Z K A  S T IB IL IZ A C Y J N A
w Londynie L. 78, w  Paryżu  fr fr. 1310, w  Żu­

ry ciut menotowana. Tendencja utrzymana.

G IE Ł D A  M E T A L I W  L O N D Y N IE  

Londyn, 23. 6. Cynk dost natychni 171/4, ter­
min. 16 3/16, cyna natychni. 219 3/4 -  220, termin. 
219— 2131/4, Banka 240, Straits 240, o łó w  na- 
tjchm . 131/4, termin. 13 9/16, m’ rriż natychm. 
36 5/16— 36 7/16, term in 361/2— 36 9/1G, E lek tro lit 
4C— 41.

Bardzo znamienne było zakończenie m ow y P- 
prokuratora, który apeluje do przysięgłych, aby pa 
miętali o tragedii tej biednej d z iew czyn y  w i a; 
skiei, kifóra poszła na służbę do obcych ludzi i 
w śród  r.ich została zamordowana. P r z y  w ydaw a­
niu werdyktu —  m ówi prokurator —  powinni sę­
d z iow ie  p rzysięgli pamiętać o  w szys ’kich d z iew ­
czętach Wiejskich, na jakie niebezpieczeństwa i na 
jak los są narażone, idąc na służbę wśród obcych- 
gdzie tia/kłuje się ie okropnie, a naw et używa do 
zaspokojenia chuc-j, poczem albo powiększają sze 
reg i prostytutek, w y rzu con e  z  pracy, albo kończą 
samobójstwem, albo popełniają dzieciobójstwo, albo 
też się je uśmierca. W erdykt skazujący nietylko po­
w in ien  potępić czyn zbrodn iczy, ale też stanowić 
będzie ostrzeżenie dla w szystk ich  tych, którzyby 
chcieli w  fen  sposób postępować w obec służą­
cych. W ieść o nim pójdzie na całą Poiskę i będzie 
tem ostrzeżeniem . Prokurator zapewnia, że  jjie o 
zem stę mu chodzi, bo to n ie byłoby c-hrz-eścijan- 
skje, ale chodź1, mu tyiko o *0, by sędziow ie przy się 
gli SPetoili sw ó j ciężki obuwiązek.

Zkolei zabrał głos oorońca, adwokat dr. Aschęn- 
Prenner.

W  chwili, gdy telefonuję, obrońca przemawia. 
(DoŁouczenie na str 15-tejj.)

Pluskwy, pchły, nrole M AUfPT Fr. LENlRT
I Inne robactwo lępl radykalnie IH*-"" 1 m l  ■  I  S Ł A W K O W S K A  6.

Kradzież biżuterii wartości 175.000 zł 
i jej epilog w sądzie krakowskim

Echa głośnej kradzieży w Hotelu Europejskim w Warszaw/e
Europejskim.

Akt oskarżenia zarzucał wówczas Helen i. Mrocz 
kowskiej, właścicielce nieruchomuści, nabycie 
dwóch sznurów pereł, wartości 10C.0OO zł., pochc 
dzących z kradzieży. Mroczkowska twierdziła 
wprawdzie, iż nie zna wogóle Danku, głównego  
Sprawcy kradzieży, oskarżenie siało jednak aa  
stanowisku, iż to tłumaczenie jej jest zupełnie 
nieprawdziwe. Danko, ścigany przez wywiadow­
ców policji, miał jej dać perły do przechowania. 
Perły te miał następnie syn Mroczkowskiej sprze­
dać osobom postronnym.

W  wyniku postępowania dowodowego Mrocz­
kowska została zasądzona ifa 1 rok więzienia. Po­
łowę kary darowano jej na zasadzie arnnestji. w y ­
konanie reszty kary zawieszono na przeciąg lat 
czterech. Reszta oskarżonych została uniewinnio­
na.

N a  skutek wniesionej przez Mroczkowską skargi 
apelacyjnej, sprawa znalazła się wczoraj przed 
Sądem Apelacyjnym w Krakowie, który dla bra­
ku dowodów winy wydał wyrok uniewinniający.

Trybunałowi przewodniczył sa. dr. Gniewosz, 
wotowali sa. ar. Podobiński i sa. ar. Cieślswski, 
bronił adw. dr. Rotwebi.

I —  „HITACHDUT1* (Halicka 4). Dziś w sobotę
— w  pobliżu O sio  sza la ła  wczoraj pwał- { brzymie spustoszenie. Straty w  drzeVvostariL pop. posiedzenie komisji (IchuJ hakwuzot), o 4 

towna burza, która v« lasach wyrządziła o l- I obliczają na 200 tysięcy koron. I posiedzenie komitetu lokalnego.
>

\
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Proces Wesołowski
odroczony!

Trybunat postanowił zasięgnąć opinii prof. Olbrychta
(Te'efonem od naszego wysłannika)

( : )  Tarnów. 23. 6. (M ) Po przemówieniu prokura 

tora zabrał głos cororica dr. Ascheiibrenner, który 
wygłasza trzygodzinne, wspaniałe przemówienie. 
M ówca wyraża na wstępie współczucie dla przed­
wcześnie zmarłej Bagińskiej, które jednak nie mo- 
Że zagłuszyć współczucia dla nieszczęścia, jakie 
spadło na łudzi żywych, którzy od pół roku siedzą 
!W więzieniu za zbrodnię niipopelnioną. W  spraw ie  
tej Jest tyle wątpliwości, że jest rzeczą wykluczona 
zasądzenie.

Obrońca omawia szczegółowo o'zeczenie dra Bo 
uzenty, na którem oparło się oskarżenie, poczezm 
szczegółowo zatrzymuje się nad szatańską rolą 
Świadka Sukmana i iego pomocników

Nawiązując do ^społecznych" momentów przemó 
Wlenia p. prokuratora, obrońca apeluje do sędziów  
przysięgłych, aby wznieśli się porad przesądy w y  
cnaniowe i narodowe, "łllowca zapewnia, że psy­
chice żydowskiej ohcy jest mord., jako załatwianie 
Porachunków z przeciwnikami, 
i Po przemówieniu obrońcy dra Aschenbrennera, 
które w yw o ła ło  potężne w rażenie ra  sali, przewód 
mczący udziela głosu do „ostatniego słow a" oskar 
tonem u Chaskielowi Steinerow], który zapewnia o 
kwej niewinności, przysięgając, że nie zapił Bagjń 
6 klei-

—  Żeb ' m tak więcej maiki swojej nie widział na 
uczy! —  zaklina się oskarżony, a słow a jego w y -  
;wcłują szlochy na sali.

Następuje teraz obszerne pouczenie prawne prze 
wodnjczącego, który wspomina na końcu, że sę­
dziow ie przysięgli mają prawo zażądan'a uzupeł­
nienia przewodu sądowego, o ileby z powodu za- 
bhodzących wątpliwości nie uważali spraw y 2a

dojrzałą do osądzenia.
P o  półgodziunej naradzie sędziowie przysięgli 

wracają na salę i wśród ogólnego poruszenia prze 
wodniczący radca dr- Kawańek: komunikuje, iż sę 
dziowie postanowili zwrócić s|ę do trybunału z 
piośbą o zasięgnięcie opinji jednej lub więcej powag  
uniwersyteckich.

Prol urator stawia wobec tego wniosek o  zaw e­
zwanie w  charakterze biegłego prol. U, J. dra 01- 
brychta. Obrońca adw. Aschenbrenner przyłącza 
się do wniosku prokurator a podtizymując zara­
zem sw ój poprzedni wniosek o powołanie również 
prof. Wachhoiza.

Trybunał udaje się na naradę, poczem przewodni 
czący ogłasza uchwałę, iż Trybunał postanowił po 
wołać i roi. Olbrychta narazle w  drodze pomocy 
sądowej celem ustalenia wszystkich ©koHczności, 
związanych z przyczyną śmierci denatki i w  tym 
ceiu

ODRACZA R O ZPR AW Ę

z tem, że podczas następnego procesu stronom 
przysługiwać będzie ewentualnie prawo pow oła­
nia prof. Ofbrychta w  charakterze biegłego.

Ponieważ ustawowy termin 14-dniowy jest zbyt 
krótki, dłuższej zaś przerwy w  procesie przed tą 
samą kadencją przysięgłych ustawa nie dopuszcza 
przeto rozprawa odroczona została do następnej 
kadencji-

Późnym wieczorem tłumy publiczności zaczęty 
opuszczać gmach sądu, komentując żywo tcn n ie­
oczekiwany finał procesu. Obrońca dr. Ascheubren- 
ner był przedmiotem burzliwej owacji ze strouy 
tłumu, który odprowadził go do hotelu.

Ił

Uznanie i wdzięczność dla Polski
N ow y  Jork, 23. G. PAT . Stosunek Polski do 

Żydów  om awiany był szczegółowo na dorocz­
nym  zjeździe federacyj Żydów  polskich w  
lAmeryce. Delegaci w  liczbie 450, reprezentu­
jący 50,000 członków tej organizacji jedno­
m yślni byli w  wyrażeniu uznania i wdzięcz­
ności Polsce, która nietylko protestami sw e- 
m i broniła Żydów  przed prześladowaniami w

Niemczech, ale też wspaniałomyślnie udziela­
ła im przytułku w  granicach Rzeczypospolitej.

Rabin AYise podkreślił, że Polska nietylko 
w  tych ostanich miesiącach, ale podobnie i 
przed 4 laty przyszła na pomoc prześladowa­
nym Żydom podczas rozruchów arabskich w  
Palestynie. W  podobnym duchu przem awiali 
inni mówcy.

Zniżka czynszów aktualna będzie w jesieni
Jaka rekompensata uzyskała właściciele domów

W arszaw a, 23. 6. (S in ) Od dłuższego czasu 
po jaw ia ją  się w  pismach wiadomości jakoby  
nastąpić m iała obniżka komornego w  starych 
domach (zoto. notatka w  „Kronice" —  Red.). 
(Informacje te były  jednali stale zaprzeczane. 
Obecnie okazuje się, że jednak w  łonie rządu 
spraw a ta jest przedmiotem specjalnycn stu­
d iów  i być może, że w  jesieni będzie całkow i­
cie dojrzała. Zainteresowanie ministerstwa, 
a zwłaszcza ministerstwa skarbu m ają swój 
główny interes w  tem, aby po wprowadzeniu  
obniżek ministerstwo skarbu nie poniosło ża­
dnych ątrat z tego tytułu, że właściciele nie­
ruchomości będą mieli mniejsze w pływ y. —

Sprawa ta jest przedmiotem studjów. Obniż­
ka komornego wynosiłaby 10 do 20 procent, 
istnieje tendencja, aby właścicielom domów  
dać pewną rekompensatę za zmniejszone do­
chody. Prawdopodobnie nastąpi znowelizowa­
nie ustawy o ochronie lokatorów, przyczem  
z pod działania tej ustawy będą wyjęte m ie­
szkania większe, względnie właściciele nieru­
chomości będą mieli prawo dowolnego usta­
naw iania wysokości komornego dla takich 
mieszkań i one nie będą podlegały ustawie o 
ochronie lokatorów. Spraw a ta stanie się ak­
tualną w  jesieni.

Sensacyjny proces literacki
w Warszawie

( : )  Warszawa. 23- 6- (Sio) Sąd okręgowy kar 
sv W a*^zaw (« Rozpatrywał d^siaj sprawę 

®tór6 rzadko zdarza się w  kronikach sądowych 
Sprawa ta. która wywołała wielkie zaintereso­
wanie świata literackiego, ma tło następujące: 
Antoni Marczyński, autor powieści sensacyj­
nych w swoich powieściach ..Władczyni pod­

ziemi" i „Byczy Sen" wprowadził postacie zna 
nych wydawców, dwóch brac1 Erdtraoniów, 
jako czarnych typów. EndtiachtóSje w  powie­
ści są handtprzami żywym  towarem. któge pro­
wadzą na szeroką skalę w sposób zb:odnjczj 
W  powieści „W ładczyń' podziemi" Erdtrachto- 
wje cytowani są pełaem nazwiskiem- Drugi bo-

hate powieści nosi nazwisko ,-Kradit", jest *  
zawodu w ydawcą i jest przedstawiony równ-eż 
w ujemnem świetle. Bracia Erdtrąchtowie, Da 
w.d i Ludwik właściciele firmy wJBajJniczei 
„Rena:‘sisaaicic" w  ‘Stanisławowie poczuli się 
t-óm dotknięci i pociągnęli Marczyńskiego do 
odpowiedzialności karnej o  obrazę czci.

W  skardze powołują się Erdtrachtowie na to, 
że w pierwszej powieści nawet *h  imiona były  
wymieniane. Ponado skarga powoiuje się na to, 
że Marczyński pozostawał w  stosunkach wy­
dawniczych z oskarżycielami i miał z nimi za-# 
targ i zapewne w ten sposób chciał wywrzeć na 
nich zemstę- Marczyński przed sądem do winy 
się nie przyznał i twierdzi, że |§st rzeczą przyję 
tą używanie nazwisk osób żyjących i niezmier­
nie trudno jest wpowadzać do powieści nazwiska, 
o fctóreby się nikt nie poczuł dotknięty. Na do­
wód tego oświadcza, że wojewoda poleski Ko­
stek Biernacki w swojej wydanej książce użył 
nazwiska zdanego W Warszawie wydawcy, a Gą- 
sioro wslki, autor powieści batalistycznych z  epo  
ki napoleońskiej dał nazwisko swemu niebardzo 
sympatycznemu bohaterowi takie samo jak nos* 
autor-ąskarżony. Skąd powieśćopisarz ma czer­
pać nazwiska, nazwiska takie, któreby nikogo 
nie dotykały?

Marczyński oświadcza, że nazwisko Erdifcracft 
ta w y p y ta ł w  wiedeńskiej kronice kryminalne), 
gdzfe ukazała się nouatka o  schwytaniu jakiegoś 
Erdt.achta na kradzieży kosztowności- W śrćd  
świadków znajdowali się Adolf Nowaczyński, 
Leon Belmont, w charakterze ekspertów, dalej 
znany publicysta Wasowstoi, wydawca Gebeth­
ner, Garccyńsk.i i inni.

Po  przeprowadzonym przewodzie zapadł w y  
rok. skazujący Marczyńskiego za zniesławienu 
braci Endttachtów na 1-000 z ł grzywny opubłł- 
Kowanie wyroku w trzech plsiu^uh luałopor ki eh. 
ze względu na to, że Erdtrachtowie utają swełt 
stale miejsce zamieszkania na ODfZarze iMalopol 
skl. Konfiskaty powieści, czego domagali się o - 
skarżycleie, sąd nie z^rządzR.

Obrońca Marczyńskiego zgłosił apelację- W o  
bec tego ciekawa ta spTawa zuajdzie się znow-» 
na wokandzie wyższe J*nstanc*i sądowej.

Pogrzeb żony b. marsz. Rataja
W arszaw a, 23. 6. (s in )  Dzisiaj odbył się po­

grzeb śp. Bolesławy Ratajowej, żony b. m ar­
szałka sejmu. N a  pogrzebie obecni byli posło­
wie stronnictwa ludowego z pos. Witosem na 
czele, obecny marszałek sejmu Świtalski, 
minister Miedziński, w ielu posłów z rozmai 
tych stronnictw sejmowych. Nad  grobem w y ­
głosi* przemówienie b. poseł do sejmu ks. K a ­
czyński. N a  grobie złożono kilkadziesiąt w ień­
ców.

Program hitlerowskiego senatu 
W. M. Gdańska

( : )  Gdańsk. 23. 6. P A T . P o  otwarciu dzisiejszego 
Posiedzenia P,rŁez prezydenta Volkstagu v. Winudka 
zabrał glos prezydent senatu dr. Rrusehning jdila 
wygloszeiniG zupowiedaianei dekJaracai program o­
w e j nowego senatu hitlerowskiego. P o  słow ach  
wstępnych, poświęognyęin ocenie zw yc ię s tw a  hit. 
ie ro w ców  Rausohninz w ypow iedzia ł tw ierdzen ie , 
że w yb o ry  ujawniły przedewszystkiem niemiecki 
charakter Wolnego Miasta.

Następnie m ów ca om ówił stosunek Wolnego 
Miasta do PoIsU, przyznając się zasadniczo do po 
koju 1 lojalności w  stosunku do traktatów ora z  po­
szanowania istniejących ustaw i umów, tudzież o  
brony konstytucyjnie zagwarantowanych p raw  
wsizysJktoh obywateli konstyo^ciL stojące* pod 
ochrona L ig i Narodów. Rausohning zaznaczył r ó w  
n ież swą gotowość do szanowania obcych kultur 
narodowych, podkreślając, że  w łaśn ie  stronnictwo 
narodom o-socialistyczne, stojąc na gruncie czysto 
narodowem. ufcnaie Prawą innych na tem potu.

RozwVWTC dalej swoję poglądy na temat itoNB  
, fców polsko-gdańskIch, Rauschning wy ■*aU W * *  
wość ze strony senatu do uczynienia próby rffcwj 
dowarua wszystkich niezała-wionych dotąd kw** 
styj spornych w  drodze rokowań bezpośrednich.

W y ło ż y w s z y  tc zasady ogosiił Rauschmng szereg 
żądań pod adresem Polski. Dotyczą °n e  uznanie 
samodzielności państwowej, kulturalnej 1 lospodff 
czej Wolnego Miasta.
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W O L N E  P O S A D Y

F IR M A  sp ed ycy jn a  po­
szukuje- ru tyn o w an e j ste 
noty pestki polsko-niem ie 
ckiei na zastępstw o na 
m iesiąc Upiec. Zgtosże­
nią pod ...Rutynow ana" 
dc Adm. ,,N. DzienniiKa" 

15885-

P R A K T Y K A N T A  denty­
stycznego  przyjm ie Za­
kład dentystyczny. W ja  
domość: Gis-ser, Floriań­
ską 36/1. 1612x

PO SZU K IW AN Y  c W e
djent i ekspedientka — 
branży to w a rów  mod­
nych- Reflektuje się ty l­
ko na pierw  szorzędne 
s jjy  z  k.jJlk-uletji-ią pruk. 
tyką. Zgłoszen ia: Rubin 
F-lbijiger, M iodowa 15, 
m iędzy godz. 8— 9 w ie ­
czór. 1591*

N A U K A
J W j C H O W g

H ERNSTE INÓ W NA, Pa
uł.ńska 8, naucza h ebraj 
skiego także poza  do­
mem. 10 Zł. m iesięcznie.

1591*

PR O FE SO R  Spite, Spi­
ty  ka 11, naucza hebrai 
skiege. siemiecikiego, 
polskiego, f  EZ-imjny. L e  
bela 'eden z lo ty . 1592*:

R O ŻN E

ZA SKUTECZNA KURA 
CJĘ W Ł O S O W  P .  Fian 
wjsace Budzi.aszek Kra­
ków . Grodzka 3, serde­
czn ie  dziękuję: Józefa
Skalska, Kiakć-w , Sena­
torska 1. 916g

n a p r a w i a m  to-rby i te 
ccki szkolne oraz pleca­
ki: Laufer, Jozeia 16/f. 
oficyny- 962*

W IESENFELD  Jakób, u 
ożeń Żydowskiego Gim­
nazjum koedukacyjnego 
w  Krakow ie, un iew aż­
nia zgubioną legitym a­
cję szkolna 1594g

SZYLDY emaliowane wy 
konuje w dwóch dniach, 
iar»io solidnie. „EmaijaT 
nia" Fabryka szyldów. 
Kraków. Dietiowska 81- 
Obok Starowiślnej. Tele­
fon 147-39 540kr

O ŚW IAD CZENIE . P rz e ­
praszam ninie-jszerii p. 
M aurycego Abrahame- 
ra za niesłuszne pod je­
go adresem w yp ow ie ­
dziane słow-a w Sadzie 
O kręgow ym  w  -Krako­
w ie , dnia 15 marca 1933 
Henryk Sen ior mp.

2981 s

KASA CHORYCH W  KRAKOWIE.
L . J 6583/33-111. W f .

O G Ł O S Z E N I E
W  myśl u-afawy o Funduszo P racy  z  dnia i 5 

marca 1933 r. (D z. U. Rz. P. Nr- 22 poz. 163)) - 
rosp. P re ze sa  Rady M inistrów z dnia 31 marca 
1933 r. (Dz. U. Rz- P . N r . '22 poz- 176) Kasa Gbo- 
T;rch w  Kraków© rozpoczyna czynośc-: dotyczące 
poboru opłat ua rzecz  Funduszu P racy .

P o  m yśli art. 15 pow ołanej ustaw y podlegają od 
1 kw ietnia 1933 r- .począwszy opłatom na rzecz 
Funduszu P racy , pobierani m przez Kasę Chorych 
w  K rakow ie , w szystk ie  osoby, pobierające uiposa 
zenia służbowe, w ynagrodzenie za najemną prace 
oraz emeryturę, rent? lub zaopatrzen ie, p rz ew yż ­
szające kw otę 59 zł. rrnes-j ?czone.

N ie  podlegają opłatom na rzecz Funduszu P racy :
a) osoby pobierające zaopatrzenie inwalidzkie 

na podstawie ustawy z  dnia 17 marca 1932 r o za­
opatrzeniu in-walidzkiem (F>z. U. R z. P . Nr. 26 poz- 
238);

b ) robotn icy zatrudnieni w  gospodarstwach rol­
nych;

c ) osoby zatrudnione w  Przedsiębiorstwach r z e ­
m ieślniczych (w  rozumieniu ar-t. 142 rozp- P rez. 
Rz. P .  z dnia 7 c ze rw ca  1927 r. o prawie przemy- 
stowem Dz. U. Rz- P . Nr- 53 ipoz. 468), posiadające 
karty rzemieślnicze j wykupujące św iadectwa p rze ­
my so we> V IIłe j kategorii p rzem ysłow ej.

Podstaw ę w ym jam  opłaty na Fundusz. P racy , 
przypadającej od pracownika- (em eryta ) stanowi 
suma —  bez uwzględnienia jakichkolwiek potrąceń 
—  każdorazow o przypadającego uposażenia służ­
bow ego, .stałego w3 nagrodzenia za najemną prace, 
em erytury, ren ty  lub zaopatrzenia.

D o podstawy wymiaru należy w ilczyc  św iad­
czenia w  na urze o ra z  świadczenia osób t,zec ieh . 
P r z y  ustalaniu podstaw y wyrr.iaru nie bierze się 
pod uwagę kw ot (końcówek) m niejszych od 1 z ł.

Opłata, przypadająca od pracownika lub emeryta, 
w ynosi 1 proc. podstawy wyuniaru. Opla,tę potrąca 
w yp łaca jący  zarobek lub emerytu-rę p rzy  każdora­
z o w e j wypłacie.

Opłata, przypadająca od pr-acoaaw'cy, wynosi 
1 proc. ogólnej samy zarobków, uposażeń i wyna­
grodzeń w  gotów ce i w  naturze oraz świadczeń 
osób -trzecich.

Z  pośród pracudaw ców  zw o ln ien i są od opłat 
na rzecz  Fundusizjui P ra cy  pracodawcy rolni w  od­
niesieniu do zatrudnionych przez nich robotn ików  
rolnych oraz organizacje w yznan iow e i społeczne, 
utrzymujące instytucie opieki społecznej lub pro­
wadząc© akcję pomocy -bezrobotnym w  rei dzie­
dzin ie sw e ) działalności.

Ostatnio w ym ien ien i, chcący korzystać z dobro­
dziejstwa ustawy, w inni w ykazać snę kamą rzem ie­
ślniczą i św iadectw em  przMnysfowem V III-ej ka­
tegorii iptraemysjowe'1, za§  organizacje w yznan io?  e 
ł społeczne poświadczeniem  ich charakteru p rzez  
W ładze administracji ogólnej, poczem otrzym ają z  
Kasy Chorych odpow iednie zaświadczenie, zw a l­
niająco ich o j  składania opłat na rzecz Funduszu 
P ra cy .

Dla kategorii za robków  nietPrzek r aezauących 150 
zł- m iesięcznie. M inister Opieki Społecznej rozp. 
z  dnia 7 c ze rw ca  1933 r. ustał ił opłatę Tyczałlow ą 
w edług 8-miu ustaw owych grup zarobkowych, ooo- 
w iązującyoh w  Kasie Chorych, z  zastrzeżen iem , 
że  -ryczałtowa ta opłata ni© ma zastosow ania do 
tych instytucyj, k tóre zgodnie z  rozp. P rez . Rz. P- 
ż  dnia 16 marca 1928 t. (D z. U. Rz. P . Nr. 35 z dnia

23 m arca  1928 r- Poz- 323 i 324) p ro w ad z ą  ksjęgi 

pracy-
P łatn ik  obowją-zany jes.f do końca miesiąca na- 

stęputią.-ego po każdej wypłacie kw oty, potrącone 
na rzecz funduszu -Pracy pracownikom  i łnujry- 
tom oraz kwotę przypadającą z  tego tytułu od pra­
codawcy przekazać Kasie Chorych w  K rakow ie 
bezpośrednio lub na rachunek c zek ow y  Funduszu 
Pracy w P. K. O. Nr. 414.160.

Rów nocześn ie , najdalej do dni 3-oh po uskutecz­
nionej w yp łacie  obow iązani są pracodawcy przed­
łożyć Kasie Chorych deklaracje, zaw iera ją ce  do­
kładne obliczen ie o-płat w ra z  z formularzem dodat- 
k.o? y-m w ed ług ustalonych w zorów -

Pracodaw cy, zatrudniający służbę d-ornową, obo­
wiązani są deklaracje taikie przedkładać tylko je­
dnorazow o przy  zm ianie zatrudnionego pracow­

nika, rów nocześn ie ze zgłoszeniem  do Kasy Cho­
rych.

W  pnzypadku stw ierdzen ia, ż e  opłaty nie z o ­
stały uiszczone lub, że  zostały dokonano n iezgo ­
d n e  Z o bo wiązujące mi przepisami prawnem i, w y ­
miaru i poboru -opłat dokona z urzędu Kasa Cho­
rych, wnosząc równocześnie o zastosow an ie odpo­
w iednich kar.

Od nieudiSiZo^onych w  przepisanym  term inie o- 
pła-t oblicza Kasa Chorych Karę za zw łokę  w  w y ­
sokości 1 proc. m iesięcznie, p rzy  rów iloozesnem  
wdrożeniu k roków  egzekucyjnych.

Reklamacje w  spraw ie  opłat na Fundusz P racy 
może płatnik wnosić w  tym  samym terminie i try ­
bie, jak reklamacje, dotyczące sikfadek na rzecz 
Kasy Chorych.

W inni wykroczeni-a przeciwko przepisom  usta­
w y  z dnia 16 marca 1933 r- o Funduszu P ra cy  (D z. 
U. R-z. P . Nr. 22 poz. 163) lub wydanych na iei pod­
staw ie  roizporządzeń w ykonaw czych  karani będq 
grzyw ną do 2.000 zł., o ile dany czyn  nie uilega ka­
rz© surowszej wedug innych przepisów .

Do orzekania pow yższych  kar powołań© są po­
w ia to w e  władz© adm nistracji ogólnej.

P łatnicy, n ie  wpłacający na rzecz  Funduszu P ra ­
cy  k w ot, potrąoonycn przy  w ypłacie osobom, o- 
tnzymuijącym od nich uposażenie służbowe, w yn a­
grodzenie za najemną prace, em eryturę, Tentę lub 
Zaopatrzenie, podlegają karze aresztu do 3-ch mie­
sięcy lub grzyw-nie do 3.000 zł.

W  myśl pow yższych  postanow ień Kasa Chorych 
W  Krakow ie w zy w a  wszystkich pracodaw-ców, by 
w  term inie do 2 -lipca b. r- przed łożyli Kasie Cho­
rych w  K rakow ie  deklarację w ra z  z  formularzem 
dodatkowym za  czas od 1 kw ietn ia  do 30 czerwca 
b. r. -włącznie, p rzy  rów noczesnej wpłacie poda­
nych tam kwot, a następnie przedkładali p ow yższe  
deklaracje w  sposób i w  terminach w y że j w skaza­
nych.

DeKlaracie 1 formułanze można nabyw ać w  K a­
sie Chorych w  K rakow ie  P rz y  ul. B atorego L. 3 ó 
w  Podgórzu przy placu Serkowsktego L. 10, oraz 
W leczniczych ośrudkach kasowych w  W ieliczce i 
Skaw in ie jak i w  sklepach i kioskach, prow adzą­
cych druki Kasy Chorych, po cenie 5 gr- za  sztukę. 
Tam  te ż  można nabyć szczegó łow e pouczenia o 
sposobie poboru opłat na r z e c z  Funduszu P racy  
wiraz z  pouczeniem  o wypełnianiu deklaracji i fo r­
mularza dodatkowego po cenie 10 gr. aa sztukę.

Kraków, dnia- 20 czerw ca  1933 r.

Dyrektor
(—) DR. ZDZISŁAW KOfKIEWICZ.

C O D ZIE N N IE  rK Z Y K A JM N IE J ŻYDOWSKIEGO
FUNDUSZU
NARODOWEGO

PO SA D  PO SZUK UJA

K W A L IF IK O W A N A  wy.
chow a w czy n i przy im m  
posadę do dzieci w  pen­
sjonacie lub prywatni©.; 
■Zgłoszenia do Adm. „N . 
D ziennika' pod ,,S . W -“ 

29745

P R A C O W N IA  GORSE­
T Ó W  „FLMINA*. Gro­
dzka 2, PODWÓRZEC,
p-.eca najtaniej bjustiai- 
ki, opaski, pasy poope­
racyjne, ciążowe.

269»kji

S TR O IC IE L  Biłd przyj­
mą ;e  zgłoszenia ząmi©Ł 
s tow e. Ceny najniższe. 
TeJefor. 177-72. W idok  6.

254Skr;

LOKALE

DO W YN A JĘ C IA  od za ­
r a z  3-pokoiowe m iesz • 
kanie z  kom fortem  p rzy  
ul. K row odersk ie  na 
III. piętrze. W iadomość: 
Kraków —  Krowoaer- 
sika 43, Raków6r, tęle* 
fon 148-61, m iędzy 3— 4.

29765

D O  W Y N A JĘ C IA  od za
ra7- mieszkania, z  kor.i- 
foriem  2-pokoiowe, II. 
piętro i 5-pokoj-ow.e I. p. 
przy ul. Zw ierzyn iec ­
kiej. W iadomość: Kra­
ków, Krowoderska 43, 
R akcw er t©l, 148-61 mję 
d zy  godz. 3— 1 2977*

PO K Ó J z  -yuchnia w y ­
najmę tylko w d z ie in c y  
Kazim ierza. Zgłoszen ia 
do Adm. ,,N. Dzienn ika" 
pod .P ew n y ". 29745

LO K a l  frontowy z  ob- 
szernetni magazynami 
lub bez m agazynów , W 
śródmieściu, do w yna ie  
cia. W iadomość przez 
telefon Nr. 106-29.

PR ZE C H O W A NIE ! me- 
oli i towarów  w  su­
chych składach oraz 
P R Z E P R O W A D Z K I naj 

taniej t skutecznie 
jHERMES**. Biuro spe­
dycyjnej Kraków, Sto­
larska 13. 3356k

LO K A l H A N D LO W Y  na
p rzec iw  nowego mostu 
zaraa de wynajęcia. — 
Zgłoszenia —  Kraków 
X X II .  Brodzińskiego 3, u 
dozorcy. 2967kr

M IESZKANIE z 2-ch po­
koi, przedpokoju, łguebn. . 
z komfortem, słoneczne? 
z a r a z  do w yn a jęc ia  — 
K ra k ó w  X X II . ,  Brodziń­
skiego 3. Dozorca w ska­
że. 2968kr

M IESZKANIE dla panien 
ki (Ż yd .) u samotnej wde 
w y  od zaraz: Bocheń­
ska 8. Taubman. 803

PRENUMERATA: w Krakowie napraw, mjesięczeo© Zł 6*00. kwaitai, ZŁ isa
w Krakowie * odnoszeń, do d ima ■ „  6*20 m „  19'*
Na mowtecjl z przesyłki pocztowa m „ 6*60 > *0 19*80
Zagrsrrc* * przesy&s pocztowa » * 10*08 m »  80‘0f

N O W Y  D ZIE N N IK " w rcfcodP codzIeBnłe tak ie  w  p r - : -dTfcsBF ł dnt póDwia

OGŁOSZENIA: Podstawą obBczeń Jest ) mćUrieti w|ednrir lamie-— Strona »  
i t  I d l ‘eslsncm ma 0 tsmy po 74 ml_r. - Strona *a tekstem 6 - 
mow po 87 mUkn —  Najr jłejwe ogłct,7u>ia drobne liczymy za 10 słów 

CEN Y w złotych: l  ahronfc 1*25, — Tef-t I*—w Nadesłana 0*75- — Za tekstem 
0*25. — Drobne od «łowe 0*20. Dla poeraikulacych pracy 0*10.—  CraW a­
ri e 12*50. — Za zaazratieoie miejsca dolicza sie 255®
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